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~~nll IIfOmi II WOI~- O W an IUfll 
Prowokacje sowieckie nie zaskoczą Japończyków - Rokowania dla zyskania na czasie 

T o k i o, (A TE), Według doniesieil 
z Hsing-King, na granicy sowiecko­
mandżurskiej pod Czang-Ku-Feng od­
bywa się z przerwami rzadka wymiana 
strzałów artyleryjskich, Sytuacja ogól­
na nie jest jasna, lecz zdaje się nie u­
legać wątpliwości, że Japończycy za}­
mUJą wzgórze Czang-Ku-Feng, a od­
działy sowieckie okopały się na sto­
kach tego wzgórza. W ten sposób 
twierdzenia kół sowieckich, że oddzia­
ły sowieckie zajęły i utrzymują. nadal 
w swym ręku wzgórze Czang-Ku­
Feng, nie jest zgodne z prawdą.. 

Nowe zajście graniczne 
przerwane, dopóki obie strony ni.c 11eżności od stanowiska Sowietów, 
cofną się z zajmowanego obszaru. Rząd japońsk,i nie rozważał jesz,cze 
Rzą.d jap0l1ski rozpocznie rokowania sprawy, czy zaząda od rządu SOWlec­
z rządem sowieckim, jeżeli propozycja kiego odszkodowania za str~ty, W?'TZą.­
japońska zaprzestania wrogich działall I dzone przez bombardowame ,WSl, ko­
będzie przyjęta, Japonia postąpi w za, reańskich przez samoloty sowleckle, 

Akcla sowiecka a wolna ch·ńsko-japońska 
Pał·ty~anci chiJlSCy pod"iesieni na duch/u atClkuj({ g((,ł"ni~O'łly 

japOJiskie 

H a n k a u (ATE), Komunikat chiń- kau od komun ikacji z południem, kie­
sk1- stwierdza, że ostatnie wypadki na ł'ując w tym celu na południowy za-

.laponia przygotowuje obronę granicy sowiecko-mandżurskiej 0- chód dwie silne kolumny wojsk, Ma-
'Vojskowe władze japońskie prowa- gromnie podniosły ducha partyzantów newr ten był w porę zauważony przez 

Poniedziałek dnia 8 sierpnia 1938 

BRATOW A K ROLA 
Najnowsze zdjęcie księżnej Kentu I 
dziećmi - księciem Aleksandrem i 

księżniczką Elżbietą, 

dzą w dalszym ciągu przygotowania chińskich. dowództwo chińskie, które zdążyło 
do obron v_ Mandżurii, tak np, Odbywa CI..--' k t tk przorzucić na zagrożony odcinek wy- ł' d b d i ó' h 

I'llns a par yzan a starczające siły , 'V rezultacie kolum- p ywaJące po an eram r zny~ 
się w gorączkowym tempie przegro- 'V nocy na 31 lipca partyzanci za- ny jap011skie zostah.' zatrz"mane w państw pod osłoną kanonierek chiń-Pow. rwanie wO.J'sk, a coraz to nowe od- J SkI 'ch buduJ'ą tamy l' zakładaJ'" mI'ny atakowali silny garnizon japoński m. odległości 15 km od Kiu-mang, Japoil-' ... działy wojskowe nadchodzę. do Man- Tien-Tsin. Przedtem part"zanci na- d kł d . lk' h t ń b na rzece lang-Tse, Agencja Domei o-
dżurii. J czycy o a aJą wsze lC s ara, y świadcza, że siły japońskie zaatakuję. 

Według doniesień z Mukdenu, przez tarli na Pa-Tsing-Tu i Tsin-Nan-Dao złamać w tym miejscu opór chiński i lk' t k' , l" d t 
or;:tz kilka mniejszych miast. '\;V slderowali na ten odcinek J'eszcze 10 wsze le s at l, meza eznle o ego 

miasto przechodzi dziennie ogromna , pod J'ak" będa płynęły bander" o ile m, Tan-Szan partyzanci rozgromih tys, żołnierzy, przewiezionych tu spt)d . ..,. ...' ilość pociągów wOjskowych z żołnie- wszystkie japoIHlkie urzędy wojskowe. NIwkinu, nie ZaWia?okII?-i ą ,one 'dWC?jSK?WYCh 
rzami i sprzętem wOJ' enn.vm, kieruJ'ąc . k' b ł władz J'apons Ich ze znaj UJą. SIę na Znaczny oddział japons l, przy y y na Na północnym froncie, korzystając - , się ku granicy sowieckiej, Te same odsiecz, musiał ZUŻ\.,' ć cały dzień na - , , l' b ' Jang-Tse powyżej Kiu-Kiang, Cztery 
źródła japońskie donoszą, że również ze swej rosnącej przewagI lcze neJ, statki brytyjskie, trzy amerykańskie, 
Sowiety ściągaj" posiłki na granicę wypieranie partyzantów z miasta, odziały chińskie dość szybko postępu.ią .I'eden francu~ki i J'eden włoski, znaj-

'" Walki na ulicach trwały tam do póź- naprzód. Po odebraniu Tsi-Juan Chi!l-
mandżurską, nego wieczora. rzycy posunęli się do Tsin-Hua i Huaj- ~?i~c~ :ię pod ~ank~u" zameldowały 

k - • Z frontu nad rz. Jang-Tse komuni- Tsin, Stwierdzono, że pod tym ostat- ,..lę lUZ II w,adz Japonsklch, Czy ro owanaa rozpoczną Się! 
kat chiński donosi: Operacje o decy- nim miastem Japończycy stracili 400 I .... . 

Rzecznik japońskiego Ministerstwa dującym znaczeniu rozgrywają się do- żołnierzy, Im mniej wYJazdow za granicę 
Spraw Zagranicznych oświadczył, iż okola m, Kiu-Kiang w dolinie Jang- T o k i o (PAT), Agencja Domei do- - tym więcej pieniędzy 
wrogie działania nie będę. mogły być Tse, Japończycy usiłowali odciąć Han- nosi, że liczne małe parowce i dżonki, na surowce. 
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PRZEZ NA.JWYŻSZY SZCZYT, AMERYl{1 Jf/YŚCIG DWÓCEr- lii.TULECI 
... '": .•. ~ .. ".,. 

Jedna z eskadr wojskowych St, Zjedn.ocz01tVcli dokonała grupowego przelotu 
pl'zez najwyższy szczyt Stan6w. - Mount Whitltey (4/00 mIr), 

.. I 

Rzadko oglądał można ~ tI6uł ~ tOiełIri, JNłDOC:I\e".., - 8a'1nOlo( 'iomu .. 
nikacyjny i czterokonnr ctvtitam % ubiegłego stulecia, . 



I Dr med. H. ZIOMKOWSKI l 
I apeeJ. ehor6b 8kór. wen er. i moezoplciowJeh 

Lódź, 6 Sierpnia 2, teL 118·33. 
Prz jmuje 9-12 i 3-9, w nlejzielę: 9-12. 

D 15099 

Para zbrodniarzy po zamordowaniu niewygodnego męża pozbawiła się życia w kościele Dr med. A. M:ILKE 
specjalista chorób .erca, krwi i plQ 
Łódź, al. "Wólc.aus.a 62 - pn!ljma;. 
5-7, telefon 24-299 - elektro-kar:diografia 

N o w y S ą c z. (Tel. wł.). W sobo\,11 
"-' miejscowym kościele parafialnym po 
gocIz. 5 rano podczas odprawiania nabo­
żellstwa przy bocznym oltarzu przed cu­
downym obrazem do oltarza glównego 
podeszlo dwoje młodych ludzi, ubra­
nych odświętnie. Kobieta polożyla si~ 
niezwłocznie na stopniach oltarza, a to­
warzyszący jej mężczyzna dobyv,'szy re­
wolweru strzelil do niej z n'\volweru w 
skrOII, po czym sam pojożywszy się o" 
bok postrzelonej popelnjJ samobój­
stwo \vystrzałem z rewol weru. 

Przybyle na miejsce pogotowie ra­
tunkowe stwIerdziJo już zgon mężczy­
zny. Kobiet~ \\' stan ie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala .. 

VV wyniku dochodzeń stwierdzono, 
~e 7.abójcq, i silmobójcą jest Kazimierz 
Tok/lrcz.vk, 3't-let.ni robotnik. towarzys7.­
ką zaś jego jest Helcna Wróblowa, 21,­
letnia stuiąca. 

Dramat ten jest dalszym ciągiem wy­
palIków, jakio rozegrały się w mieszka-

Echa zajść antyżydowskich 
w Białymstoku 

War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd Apela­
cyjny w 'Varszawie rozpoznawał spra­
wę zajść antyżydowskich w Białym­
stoku. Czołowy oskarżony, b. członek 
ONR JÓ7.ef Kozak, skazany na 18 mie­
sięcy więzienia, uzyskał zmniejszenie 
kary do 11 miesiQcy, a ponieważ tyle 
spędził w wiQzieniu, został wypuszczo­
ny na wolność. (w) 

Zakazany obchód 
, War s z a w a. (Tel. wł.) Sekretariat 
Stronnictwo Ludowego otrzymał od 
wladz stronnictwa w Małopolsce za­
,viadomienie, że władze administra­
cyjne zakazały urządzenia w J arosła­
wiu planowanego na 15 sierpnia uro­
czystego "święta czynu chlopsl{iego". 

Nominacja 
(w) 

w a l' s z a w a. (Tel. wł.) Zastęjfcą 
attache lotniczego przy ambasadzie 
Bzplitej w Berlini.e mianowany zostal 
mjr Adam Kowalczyk. (w) 

Po długich dochodzeniach ... 
War s z a w a. (Tel. wł.) W pierw­

szych dniach września rozpocznie się 
w 'Varszawie sensacyjny proces prze­
ciwko całemu zarządowi jednej z naj­
większych spółdzielni spożywczych w 
YVarszawie, w której w czasie lustra­
cji odkryto nadużycia, polegające na 
nieprawidłowym księgowaniu. 

Po półtorarocznych dochodzeniach 
sporządzono al\:t oskarżenia obcjmują­
cy cztery grube tomy. Do odpowie­
dzialności pociągnięto prawie calą dy­
rekcję spółdzielni, której członkom 
grożą. kary do 5 lat wiQzienia. (w) 
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Kożuchv- szki 
aUiy wybór w różnych gatunkach, spody 
na futra, lisy oraz skórki na pokrycia 

NAG:lBOB 
LÓDŹ, ZGIER SKA NR 107, tel. 133-63. 

n 15 ! 09 
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Na kanale La Manche szaIde od kilkunastu 
godzin lIiezwykle gwałtowna burza. która wyrZl\­
rJzjla również po\YużlIe straty w mieście porto­
wym Le HaVl'e. 

* W Austrii wprowadzono obecnie zwyczaj Wy­
wics~unia bialcj chorągwi na domach. w ],tórycb 
nic lUa już żadnych bezrobotnycb. 

* PrzybyJ do Tokio z Ameryki ksiął.() Ludwik 
}f"crthnallU pru~ki wraz z majżonka Kirą\ z do­
mu wielka biężniczką rosyjską. Para kSlnżęca. 
kt"órcj Śhlh odbył się w m~ju odbywa podróż na­
okolo świata, Z Japonii księAtwO ucladzlI się d·) 
Szanghaju. a następnie do Inclyj boJenrlel"~ldcb 
i brytyjskich, Skfld przez Morze Czerwone i ka­
naJ Suczki odpłyną do Egiptu i Europy. 

* W Amcl'yre w stanie Michigan w ciągu : leż. 
tygodnia stwiernzono śmierć sześciorga dzieci z 
poworlu nieznand dotrchczas chorohy. \Vydaie 
się. iż chol'oba ta jest wywolana pl"zez nieznan o 

dotycbczas bakterie. ata kujące grube jelita. 

* Z Addis - Abeby donoszą. że nil mlejs~. gdzie 
sip- zna.idował pomnik negU~A MenelikIl H. hp, ' 
cizi" wzni"8ion:v pomnik kl1 (':>lei rohotników ""k· 
,,'ir·h. pokrd)'Ch 1111, zmarlych w Afryce wschod 
ni(>j. ' - .. 

niu Wróblów w grudniu r. ub., kiedy żal nie do niego::. do Tokarczyka. . 
lo Wróbel miaJ postrzelić swoją żonę Dowiedzia\vszy się o WykryCIU 
Helenę i Kazimierza Tokarczyka, po zbrodni, '''róblowa i Tokarczyk ukry­
czym sam popełnił samobójstwo. wali się przed policją, widząc jedn~~ 

Sekcja zwłok 'Vróbla wskazywała beznadziejność sytu.acji, postanowlll 
jednak r.aczej na morderstwo niż sa- popełnić "'spólnie samobójst,,:o i wy­
mobójstwo i sprawą z,ajęł,a się policja. br.ali na miejsce kościół parafIalny. 
Przypuszczano bowiem, że Wróblowa i ' Pozost.awili oni list do kl"ewnych i 
Tolwl'czyk po z.astrzeleniu ViTróbla u- znajomych z motywami swego czynu. 
pozorow.ali z.ajście i s.ami lekko się po- Zabójstwo i s.amobójstwo wywarło w 
strzelili. ' Nowym Sączu duże wrażenie. 

D~c~10dzeni.a nie zdołały jednak wy- Po wypadku kościól zo~tał na!y~~-
k.azac Ich winy i aresztowanych wy- miast z,amknięty. Vi gOdZlllę pózme], 
puszczono na wolność. po porozumieniu się miejscowego pro-

nocześnie od szarzyzny legionoweJ; 
klepanej po ramieniu, owej braci nie 
wyróżnionej gwiazdkami i nie zasłużo­
nej państwowo na szczeblach hemoroi. 
dokracji." 

'Vskutek tego autor skarży się, że 
obóz legionowy schodzi coraz b.a.rdziej 
do roli cennej ozdoby w p.aństwie. (w) 

Czy Maruszeczko 
będzie powieszony? Obecnie zaszedł w całej sprawie boszcz.a z kurią biskupią, po oczyszcze­

zwrot, bowiem polic.i aust.a1iła; że re- niu kościoła i odpr.awieniu mod1ów 
wolwer, k tór~'m śp, ,,' rób el miał popeł- konsekr.acy jnych, świątynia zostal.a na War s z a w a. (Tel. wł.) Duże za.· 
nić samobójstwo i postrzelić żonę nale- nowo otwarta.. I ciekawienie wzbudz.a kwestia, czy wy-

__________ -------- i

l 
tok śmierci na Maruszeczce zostanie 
wykonany w ciągu soboty. O ile by b()-

P ·· k d I d· O wiem nie stało się to przed północą. rasa niemiec a na a ponlec na ~y::~l~j·~:n~~~~flI::.jŚ~vd~;kś~t~~a~~ 
w niedziele i święta egzekucyj się nie 
wykonuje. Jak dotąd, wydaJe siQ, że 
do stracenia lVIaruszeczki nie doj clzie. 

Pr~elot czeshi nad Kładzlde1n u,wa~a'ny '1ni'lno urz~dowego 
u'yjaśnienia n(ld(il ~apl'owokacj~ 

Powrót min. Becka 
(w) B e l' l i n. (P AT.) Dzienniki "An- ' wiadomość Niemieckiego Biura Infor­

grifI", "Nachtausgabe" i inne w dal- macyjnego o pobiciu posła ~iem.cóY:' 
szy~ ciągu omawiają w podnieconym sudeckich dra Eichholza, tWIerdZI, IZ 
tonIe ostatnie naruszenie granicy n.je- .iak wynika Z oficjalnego dochodz.enia, War s z a w a. (Tel. wl.) W sobotę 
mieckiej przez samoloty czeskie. istotnie doszlo do sprzeczki pomIędzy rano wrócił do Vlarsz,awy z Oslo min .. 

Wyjaśnienie tego wypadku przez drem Bichholzem a pewnym Czechem. Beck. 
s~ronę czeską uważane .iest prz.ez te który go spoliczkował za użycie słó\v 'V pią.tek około godz. 8 przejeżdżał 
pIsma za niewystarczające, zaś samo obraź1iwych o odznace ochotniczej z ro- on przez Berlin, ale swego wagonu sa .. 
zajście. oświetlane jest nadal jako "pro- ku 1919, Dr Eichholz i jego przyjaciel lonowego nie opuszczał. Na dworcu 
wokacJa Hzeszy Niemieckiej przez Schmid zostali odprowadzeni do komi- w Berlinie oczekiwał go amba8a(~Or 
szowinizm czeski«, lub też jako ma- sari atu, gdzie dr Eichholz zaprzeczył. Lipski i w jego towarzystwie mm. 
newr czynni!{ów czeskich, usiłuja.cych .iakoby miał użyć słów obraźliwych. I Beck spędził swój krótki pobyt na 
utrudnić akcję lorda Runcimana. Stwierdzono. iż nie odniósł on żadnych dworcu. (w.) 

Ak"· I dR· ran. Winny czynnego znieważenia dra ' k" 
cJa or a unClmana Eichholza będzie odpowiadał za zakJó- Kontrtorpedowce francus le 

p l' a g a. (P AT.) Dziennik "Boha- cenie spokoju publicznego. W Gdyn'l 
mia" pOWOłując się na źródła miaro-
dajne twierdzi, iż spot!,anie pomiędzy 
Hodżl} i ministrem spraw zagr. Kroftą Słanowislio G d y n i .a. (Tel. wI.) W ponie'dzia-
a. lordem Runcimanem mialo charak- mniejszości polskiej lek przybędą do gdyńskiego portu trzy 
ter czysto formalny. Pierwsze rzeczo- jednostki francuskiej floty wojennej: 
We rozmowy rozpoczna się najwcz.e- C i e s z y n, (Tel. w1.) Z kół stałego kontrtorpedowc~ "Jaguar", "Chacal" i 
śniej w środę przyszłego tygodnia, przedstawicielstwa porozumiewawcze- "Leopard". Eskadra kontrtorpedowców 

Dzienni!, praski "Poleclni List" za- go ugrupOWał1 polskiCh w Czechoslo- przybędzie pod dowództwem kornell­
powiada, iż ambasador W. Brytanii w wacji donoszą, że partie polskie nie za- cta.!}ta .szk.oly ~pjelJnej. IPorsl~i~j w 
Berlinie Henderson ma przyjechać do mierzają w~sylać d? r;-ą,du n:e~or!a~ BTest. Załogi będą gośćmI polskIe) ma­
Czechosłowacji, gdzie zabawi dni kil- łu w. sprawle połozen1a .. mme]sz?scJ rynarki woJennej. (P) . 
ka. polskIe] w CzechoslowacJI, natomIast 

Poseł sudecki pobiły \ zamierzają odczel(?ć w):nik.u o~e~nych Na")w\pksl\l statek 1rancuski 
rozmów w spraWIe memIeckleJ, po 't J 

P r. a g a (PAT) Czeska Agencja Te- czym dopiero przedstawiciele Polaków W Gdyni . 
legraflczna podając w streszczeniu przystąpią do tych rozmÓw. 

G d y n i a. (Tel. wI.)" W poniedzia.­
łek przybędzie do portu gdyńskiego 
jeden z wi<;kszych statków p.as,ażer­
skich francuskiej linii okrętowej. Sta­
tek z.abi,erze z Gdyni około 60 pas.ażerów 
i 300 emigr.antów do Ameryki Północ­
nej. . (p) , 

Dla artretyków 
Racjonalna kuracja ziołowa w połączeniu z kąpielami w soli i ługu ciecnociń­

ski m może dać rezultaty lecznicze niewspólmiernie większe, niż zastosowanie 
tych lcurae.ii osobno. . 

Poniewaź ziola. ,Cholekinaza" H. Niemojcwskiego zarówno jak i sól ciechociń­
ską mo~na dostać w każde.i aptece lub drogerii, przeto nawet nie wyjeżdżając do 
uzdrOWIsk można przeprowadzić bardzo skuterzną kurację przeciwartretyczną. 

Indywidualne uzupelnie,nie należy uzgoclnić z lekarzem. n 16 Z03 

29 sierpnia proces inż. A. Ooboszyńskiego 
Jak już informowaliśmy w czwar­

t6k 4 bm. adwokat dr Pozowski otrzy­
mał z Sądu OkrQgowego we Lwowie 
zawiadomienie o wyznaczeniu termi­
nu procesu inż, Ada"ma Doboszyńskie­
go na dni 29 i 30 sierpnia rb. 

Doboszyński odpowiadać ma z art. 
257 par. 1, który hrzmi: "Kto zabiera 
innej osobie cudze mienie ruchome w 

. ce.lu .pr~ywłaszczenia, podlega karze 
WJęZIel1la do lat 5-ciu". 

• 

Przypomnieć należy, że sędziowie 
przysięgli, odpowiadając twierdząco 
na pytanie, które stało się podstawą 
dalszego procesu, zażl}dali skreślenia 
w tym pytaniu słów "w celu przywła­
szczenia". Przywrócenie tych słów w 
.kwalifikacji czynu wywołało w sfe­
rach prawniczych wielką sensację· 

Jak się dowiadujemy, inż. Doho­
szyńskiemu oddano zabrany mu ręko­
pis nowej pracy o ustroju narodowym. 

Rabin Leifer usiłuje się tłumaczyć 
Jak si~ okazało., tiydolCski dygn,itarz f)skar~a fałszywie nie-

1.rinnych lUl.lzi 
P a l' y ż. (PAT.) Sędzia śledczy Po- skiem Jacobs. który mial być właści­

mier przesłuchiwał powtórnie rabina WYr.n przemytnikiem narkotyków, sę­
Izaaka Leifera, aresztowanego w chwi- dzia śledczy skonfrontował go z odna­
li wysyłania talmudów w okładkach lezionym w Paryżu kupcem Jacobem. 
nadzianych narkotykami. Ponieważ Konfrontacja ta nie dała żadnego wy­
Leifer powoływał się na to, że był tyl- niku, stwierdzono bowiem, że Jacob 
ko nieświadomym narzędziem w ręku nie miał nic wspólnego z LeHerem. 
jakiegoś tajemniczego osobnika nazwi-

• 
Namiętny atak 

na starszyznę legionową 
War s z a wa. (Tel. wI.) Dzisiejszy 

numer organu lewicy legionowej 
"Czarno na Białem" zawiera artykuł 
płka J,anuarcgo Grz<;clzi1'lsldcgo z bar­
. ćlzo -hainiQlnymi atakami na slar~zyznQ 

legionową z powodu odroczenia tego­
rocznego zjazdu legionistów. 

Płk Gl'zędziński zarzuca władzom 
naczelnrm legionistów, że: "umJeJą 
czytać regulamin, ale ut,racili d.ar czy­
t.ania w sercach ludzkich ... Starszyzna 
legionowa uroiła sobie prawo do pia­
stowania kiero,vni.czych sf-anowisk w 
obozie legionow\-m. orlc1alail}r ~iQ rów-

Masowe rewizje w Gdańsku 
G d a II s k. (Tel. wl.) W Gdańsku 

policja polityczna urządziŁa w piątek 
masowe rewizje w jadłodajniach, skle­
pach i niektórych mieszk.aniach żydow­
skich w Sopocie i Gd.aI1Sku. Zakwe:­
stiorlowano szereg p.aszportów i pTZy~ 
trzymano wiele osób. Niektóre jadlo­
dafnie były urządzone niezwykle pry­
mitywnie, a stan ich był wy,bitnie ant y-
s~nitarny. (PJ 

Tajemnicze morderstwo ,. 
War s z a w a. (Tel. wł.). W sobotę 

nad ranem o godz. 5 na torze kolejo­
wym pod Szczęśliwicami, w obrębie 
wielkiej \Varszawy, znaleziono trupa 
mężczyzny w którym rozpoznano za~ 
mieszkalego na Woli Henryka Oskro­
bę . 

Rany na ciele trupa wskazywały, na 
zabójstwo, którego sprawcy dla odwró­
cenia uwagi policji chcieli upozorować 
śmierć przez przejechanie. 

Z dalszych dochodzeń okazało się, że 
zamordowanym był handlarz warz:v~ 
wem, który o godz. i w nocy, mając 30 
zł w kieszeni. udał się na zakupno to­
waru aby rano rozpocząć sprzedaż. 

W pobliskim lasku na przeclmieściu 
Koła widziano oko10 godz. pól do trze­
ciej dwóch mężczyzn. Jeden niósł dru­
giego na plecach. Zapytany przez ja­
kąś kobietę. ów mężczyzna odpowie­
dzial: "Niesiemy pijaka". 

Ślub działacza narodowego 
,,, kościele w Białym Potoku na Podo­

Ju poblogosławiony został związel~ ma!-
7.eński między p. Janem l\Iatłnchowskim, 
członkiem Zarządu Głównego Stronnictwa 
Narodowego, a p. Różą Boe:danowiczówn9" 
znaną działaczką narodową na terenie a­
kademickim. 

Rcda,k~ilt "Orr.d.o~:vnika" sldnr1a M10deJ 
Po rz(' nn lsf'rr]rr711'" 1~7.(' h'r7.rnia. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

fI! iwi · 2m naro u 110 ~ ielo 
W dniu 15 sierpnia, w rocznIcę bec narodu i pailstwa" poczucie .odp~~ 1 cięstw8o, ~'i~zieliśmy I ,:iedzieUśm! 

zwyci~stwa o<..ll'odzonej Polski nad wiedzialności za jego losy sp'rawlły, lZ wszyscy, ze Jest W owoc J e d n o ś c l, 
"czerwoną." falę. bolszewizmu, zagra- odparcie barbarzyńskiego najazdu i z war t o ś c i i s i l Y c a ł e g o n a­
ż.a,ją·cę. Pol8ca i Europie potopem krwa. wywalczenie zwycięstwa, ugruntowu- r o d u. 
wej, światowej rewolucji komunistycz- jącego niepodległość państw,a, stalo' I dlatego w dniu 15 sierpnia czci­
nej, - odb<;,dą. się w całej Polsce ma- się rzeczywistym faktem. W obliczu my dzi~ło c a ł e g o narodu, a nie -
nifestacyjne zjazdy Stronnictwa Naro- grożącego niebezpieczeństwa ode-zwało jak chcą niektórzy - dzieło jednost­
dowego, I się z całą. siłą sumienie narodu, prze- ki, czy' też takiej lub innej klasy, ta-

Winniśmy uświatlomić sobie, dla- mówiła. potęga i n s t y n k t li n a r o- kiej lub innej grupy, czy kliki. Ani to 
czego czcimy ten dzień i w jaki sposób cI o we g o. Gdy na polach Radzymina bowiem "cz~Tn chłopski", ani żadnej 
święcić mamy tę rocznicę. ' w bohaterskim porywie i w posiewie innej klasy czy warstwy z o s o b n a, 

Co jest treścią. tego święta' ofiarnej krwi zbieraliśmy owoc zwy- al'e c z y n i d z i e ł o p o tęż n e g o w 

Nie podobna pominą.ć jego charak- 1111111111111111111111111 111 11111111111111111111111111111 11 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111\ 

teru r e l i g i j n e g o. Dzień ten jest ZACIĘTE TV ALT(1 NAD EBRO 
świętem Wniebowstą.pienia Najśw. - . 
Marii Panny, orędownkzki naszego 
n-arodu, patronki naszych ~magań ~ 

wrogiem, która wyjednała dla śmier­
telnie zagrożonej naszej Ojczyzny c u d 
zwycięstwa. Niedarmo przecież tryumf 
polskiego oręża n.ad dzikimi hordami 
"czerwonego" wschodu nazwano "Cu­
dem nad Wisłą". Trzeba to przypom­
nioCĆ i ugruntować świadQmość tego 
faktu i tej przedziwnej zbieżności, bo 
sę. dziś tacy, którzy chcieliby pozba­
wić dzień ten owego nadnaturalnego 
nimbu, którym Opatrzność sama go 
naznaczyła.. 

Z-wycięst'l,llM pod Warszaw,,", tak -
!:d,awałoby się - niezgodne ze zwy­
kłymi ludzkimi możliwoścjami, tak 
przepotężnie wielkie, że aż nieprawdo­
podobne w SW&j i,stotnej prawdzie, jest 
ś w i ę t e m n a r o d u, narodu, który 
Opatrzność wyznaczyła n a r z ę· 
d z i e m cudu, w y k o n a w c 'l- naj­
wyższej WolI. 

Nie i; agitacJI, ani z nakazu narad 
z(lobył się wówczas na wspaniały wy­
!';iłek istotnego, prawdziwego z j e d n o­
C'L en i a. ~wiadomość powinności w()-

Ludowcy bratają się z "czer­
wonymi towarzyszami" 

'JaK jut' donosiliśmy, zarząd StronnJe­
twa. Ludowego nil powiat krakowski za­
prosił na swój ob~hód "czynu cllłoPskie­
/lo" w dnin 15 sierpnia rÓ''VJ1ict Polską 
Partię Socjalistyczną I Stronnictwo Pracy. 

Zaproszenie to świadczy, ii jest jeszcze 
dą.gle aktua,ln..,. pomysł organizowania w 
Polsee "frontu ludowego" czy "demokra­
tycznego", poc~ąwsz:r od "frontu' Morges" 
poprzez Stron. Ludowe at do PPS włącz­
nie, przy czym myśli się takte o "lewicy 
demokratycznej" piłsudczyków oraz luź­

ny~h grupach "demokratycznych". -
"Front" taki spefnialby skutecznie rolę 
pancerzll ochronnego dlll interesów t y­
dostwa.. To przeciet byłoby istotnym 
~ensem o~'ego "frontu". 

Krakowski ·"Glos Narodu" słus:mie 
:mdzi, aby tamtejszy zarząd Stronnictwa 
LUdowego 

" ... ~aprosił n& uroczys to'ści ,,~zynu 
'('hłopskieg-o" chlopów spod Ojcowa, 
których socjaliści pozbawili pl'acy w bru­
talny i nicluflzki sposóh, t~rn,() dlatego, 
ie h~rli C'zlonkami Chl'zdcijaliskiego 
Zwi1\zku Zawodowego, chlopów z Mogi­
lan, 7, Znkoj'Jancgo i szerc!!,u innych miej­
srowoŚci. na l([órych socjaliŚCi dokony­
wali napl'lc1ów z tych samych przyczyn: 
c:ni opowiedzą () .,dcmokracji" soejali­
slów, opowiedzą, barwnie i doklarlnif': 
majn. ją bowiem wy-pisaną na wJasnych 
plecach ..... 

Czerwone oddziałl/ hisZlJG7/skie napr6żno usiłują powstrzymać prące naprz:6d % 

żelazną silą wojska nm·odowe. Sytuacji nie zmieniają nawet wciąż nowe rezer­
wy ściągan.e prze:;:, czerwonych na prawy brzeg rzeki Ebro 
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Koc i Sławek maszerują razem 
przeciw "Ozonowi" . 

'Kręte dro gi "sanacy jnej" "ko'lłsolldacji" 
(m.) Przez pól roku cicho bylo 

w ŚWIecie politycznym o twórcy i b. 
szefie "Ozonu", płku Kocu, który bawił 
na kur,acji zagranicą i po powrocie 
trz)'mał się niby z dal.a od życia poli­
tycznego, 

"\V o.1u·esie tworzeni,a Rady Naczel­
nej "Ozonu" rozeszł,a się pogłoska, że 
gen. Skwarczyl'i.ski zaproponował u· 
dział w tej radzie t.akże swemu po­
przednikowi, pIkowi Kocowi. Według 
tej samej poglosl{j p. I{oc miał na tę 
propozycję odpowiedzieć odmownie. 

Niedawno obiegła prasę wiadomość 
o nowej pożyczce angielskiej na cele 
elektryfik,acyjne. Przy tej sposobno­
ści prasa "ozonowa" przypomniała za­
sługi płka Roca przy. z,aciągnięciu po­
przednich analogicznych pożyczek an­
gielskich. To przypomnienie miało 
swoj<:!o wymowę polityczną. Było ono 
wyrazem tęsknoty, czy chęci pojedna­
nia siQ "Ozonu" z jego twórcą. 

wodzą p. J. Rutkowskiego. Panowie z 
"Jutra Pracy" to zwolennicy pIka 
Sławka, a Rutkowszczycy - to pupile 
płka; Roca. ~(jedy p. Koc opuszczał 
swoJe stanoWlsko w "Ozonie", Związek 
"Młodej Polski", podówczas pod wodzą 
p. 'Rutkowskiego, pożegnał go specjal, 
ną. odezwą, w której oświadczył, że na­
dal będzie go uważał za swego du­
chowego przywódcę i kierownika. 

A więc z "Ozonu" odeszli "sław­
kowcy" i "kocowcy". Odszedłszy, nie 
~o~ie.gli się w różne strony, ale zbli­
zyh SIę do siebie, tworząc wspólnie z 
~onserw,atystami blok polityczny, ma­
Jący być konkurentem "Ozonu". Dzi­
si.aj zwolennicy płka Sławka i płka 
R.oca stoją. w j~dnym szeregu, skąd pły­
nJ~ prosty wmosek, że między wodza­
mI obu grup doszło do porozumienia. 
\Vprawdzie p. Sławek był przeciwni­
ki.em "Ozonu" także za czasów płka 
Koca, ale teraz, gdy Obydwaj są poza 
"Ozonem", przypomnieli sobie dawną 
wspólną. pracę w legionach, POW i w 
pOUfnych organiz.acjach "piłsudczy­
ków". Koc i Sławek maszerują dziś 
l'azern ... przeciw "Ozonowi". 

2±±._ S 
IIwej jedftośeieałe~o pol­
skiego na.rodu. 

W dniu 15 sierpnia święcić bę-dzie­
my chwile największej ch-wały- i tryum­
fu sztandarów wojennych polskiej ar­
mii z b r o j n e g o r a m i e n i a 
n a r o d u. Nigdy bodaj, jak w owych 
dniach krwawych zmagań z wrogiem, 
nie uwidoczniła się tak żywo ta praw­
da, iż armia "nic innego nie jest, jeno 
w y c i ą g n i ę t a z n a r o d u s i ł a". 
Nigdy boc1.aj nie było bardziej praw­
dziwe i realne hasło: "N ar ó d z :, r.­
m i :;J" a r m i a z n a r o d e m". 

Tę wspaniałą i żywą tradycj ę pie­
lęgnować nam trzeba w każdym dniu 
życia narodu, by nikt nie ośmielił się 
traktować armii jako narzędzia 

czyichś p,artykularnych interesów, czy, 
osobistych ambicyj do "sąsi'edzkich" 
w narodzie zajazdów, by godność i ho­
nor żołnierskiego sumienia nigdy nie 
mogly być splamione, ani na szwank 
narażone. 

:Walczyliśmy z wrogiem z e w n ę­
t r z n y m. .Walka t.a zwycięsko zosta­
la rozstrzygnięta na pol,ach bitewnych. 
Ale się nie skończyła w dniach pokoju. 
Działają. bowiem w ś ród n a s wro­
gowie - jawni i zakapturzeni, rachu­
jący na naszą wewnętrzną sł,abość, po­
błażliwość i bierność. Wrogowie ci -
z tamtym, z okresu 1820 r., pozostający' 
w cichej zmowie. 

Walka z tymi wrogami - z komu­
nizmem i jego m.arksistowskim przed­
szkolem, socjalizmem, z masonerią i 
żydostwem - trwa nadal. Walka 
otwarta i podziemna, zawzięta, nieu­
stająca na chwilę, walka na życie i 
śmierć. L i n l e p o z y c y j n e tej 
walki przesunęły się tylko n a i n n e 
p o l a, na inne dziedziny bytu narodu. 
Ale tam, gdzie ona trwa, d e c y d u j e 
o życiu i przyszłości narodu. 

W procesie tej walki żywe siły na­
rodu muszą się znaleźć n a f r o n c i e. 
Nie wolno nam być nieobecnymi. Nie 
wolno nam tolerować dezercji z wal­
czę,cych szeregów. Trzeba nam trwać 
w stanie pelnej gotowości. 

T,rzeba tę gotowość w poczuciu obo­
wiQ,zku i odpowiedzialności za losy Oj­
czyzny utrwalać w duszach w s z y s t­
k i c h Polaków. 

Dzień 15 sierpnia będzie dla czuj­
nych i czynnych sił narodowych, ZOl:­

g,anizowanych w szeregach Stronnic­
twa N.arodowego, dniem mobilizac ji, 
dniem manifestacji sprawnych, kar­
nych i zwartych szyków, pełniących 

pionierskie zadania budowania wielko­
ści polskiego narodu, walczących o 
Polskę Wielką., o Polskę dla Polakow. 

Z satyry politycznej 
WISIELCZE DOWCIPY SOWIECKIE 

- Iwanow, odpowiedzcie mi, jaki 
jest obecnie zaludnienie Rosji Sowiec­
kiej? 

- O§miu rozstrzelanych nil f km 
kwadratowym towarzyszu nauczycielu! 

* 
- Czy oskarżony przyz:naje, ie 

chciał sp1'Zedać naszą sowiecką ojczyznę 
jednemu z paJ'l,S'tw sąsiednich? . 

- Owszem - odpowiedział oskar­
żony - ale nikt nie chciał kupić! 

'A dalej wspomniane pismo stwierdza: 
,,1. Socja lizm jPst wrogiem religij, re­

ligii ],:](olicki ej w szrzPg'ólnoścL 
,.2. Socjalizm jPst przedpolem komu­

nizmu. 

Zdaje się, że sprawy idą obecnie w 
innym l<ierllnlm. Jakkolwiek przyja­
ciele mówią uporczywie o zupelnym 
wycofaniu się p. Koca z żyda politycz­
nego, to zapewnienia te należy trakto­
w.ać bardzo krytycznie, a nawet nega­
tywnie. Kto zna przeszłość polityczną 
plk.a Koca, kto pamięta, że był on .nie 
tylko głównym komend.autem POW, 
ale tak:i.e szefem poufnej, nielicznej, a 
silnej "Roc-Grupy", ten nie uwierzy, 
żeby osobistość, tak znamienita w obo­
zie "pils1.}dczyków", jeszcze w sile wie­
ku (p. Koc ma dopiero czterdzieści kil­
ka lat) usunęła się dobrowolnie z are­
ny politycznej. 

W nocy.z piątku na ~obotę,. zasl,1ął w Bogu, n:ój najukochańszy 
syn, IlUSZ drogI brat, szwagler, WUjek l narzeczony, s. p. 

,.3. Sorja lizm prowadzi do dyktatury 
'(-prolctcll'ititu pl'7.ez wJ[1],ę klas). 

,,4. Jeszrz!' jedno: socjalizm, jako so­
JUSZllik Ż\'llów, pr7.cs7.kadza w rozwiąza­
niu spl'aw~r 7.rt'lnwc;ldPj, zgodnie z intere­
sem ll:1roclu polskiego." 

Cll.I'ba to prawdy jasne. Czy trzeba. 
d o nieh co dodawać? 

Ludowcom nic z(}7.drościmy ich brata­
nia si(~ w Ul'OC7.~·stościach ,,('zynu chłop­
skiego" ,.; ,,~lel'won~'mi to\\'arzrszami" 
f;r'Or! zllaku rniro(]zynal'nclOI\ ki. Snrni ZQ-

11<1('7.:,. j;\ ].; Jla 1.\ III II yjd~. 

Jeżeli nie do "Ozonu" i nie w zacisze 
domowe, to dokąd w takim razie zdąia 
pIk Koc? 

Odpowiedź na to pytanie - jeśli I 
nie zupełnie kategoryczną, to w każ­
dym razi~ bardzo zbliżoną, do prawdy I 
- znajdziemy w oslatnich rozłamach 
w "Ozonie". Odeszła starn tąd grupa 
"Jutm l'rncr", .Qdeszli oenerowcy pod 

Tadeusz Kraj 
były członek OWP., działacz narodowy na powiat łaski 
przeżywszy Jat 30, o czym zawiadamia 

pogrążona w smutku 

rodzina. 
Eksportacja zwłok z domu załoby przy ul. Konopnej 20 nastąpi 

w ponIedZIałek, 8 bm., o godz. 17,30 na cmentarz parafialny w PabianieactJ. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 

zarn żydowski bojkot kotoniny 
i············· ... ···········; PASY PEDNE, PLACH'!'Y ŻNJW~E. 

AR'l'YKULl 'l'}i;CHNWZNEl I 
I 

w znanych od roku 1878 naJ'lVYŻ$zyeb 
jakościacb dastafcza 

Z. MAZURKIEWICZ Sp z o .•. Poznań. 
ol. Kantaka 819. Telefon l)J·Z2 . .......................... ~ 

ng 15153 

żydzi wolą zagranicz ną bawełnę, aniżeli krajowe surowce włókiennicze a napływ ten w bieżącym roku je ,t 
szczególnie duży. Znaczna liczba ty ;; ll 
Żydów zajmuje się handlem zbożem 
i mąką. bez świadectw przemysłowych. 
Ten żydowsl,i handel anonimowy daje 
się mocno we znaki solidnemu, legal­
nie handlującemu kupiectwu polsl\.ie­
mu i szkodzi mocno akcji unormowa­
nia cen zboża. 

Ł ó d ź, 6. 8. - Z dniem 1 sierpnia 
l'b. wszedł w życie <lbowiązek przera­
biania pewnych ilości kotoniny w do­
mieszce do bawełny. D<l końca bieżę.' 
cego roku prz~(lzalnie bawełny będą 
musiały ' przerabiać miesięcznie około 
360 000 kg kotoniny, a od dnia 1 stycz. 
nia 1939 po okrągło 400 ton miesięcz. 
nie. 
, Zarządzenie to, wydane przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu na 
skutek nacisku ze strony Ministerstwa 
Spraw Wojskowych oraz Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, stanowi obok 
istniejącego już od marc.a przymusu 
przerabiania sztucznego włókna cięte­
go w ilości <lkoło 300000 kg miesięcz-

. nie, również w mieszance z bawełną· , 
pierwszy praktyczny l,rok na drodźe 
do szerszego stos<lwania krajowych su' 
rowców włóknistych w prtemyśle ba­
wełnianym. 

Do roku 1938 sprawa ta nie ruszała 
z m·iejsca. Przemysł bawełniany w za­
sadzie uznawał słuszność stosov,rania 
krajowych surowców :uastępczych, ale 
to były tylko słowa, gdyż po cichu 
kr:ajowe surowce zastępcze były b o j. 
k otowan e. 

Trzeba jednak stwierdzić w imię 
pra":dy, że bojkot nie był powszechny. 
Było kilka przedsiębiorstw, które 
przystąpiły do praktycznych prób za­
równo w zakresie produkcji kotoni.ny 
joak i jej przerobu. 

NAWET PREMIE NIE POMOGLYI 

Ponieważ cena kotoniny, wyprodu­
kO'\.vanej w wymienionych fabrykach 
kalkulowała się mnie.i więcej o 1 zł 
drożej od ceny bawełny, postanbwiollo 
wypłacać każde.i fabryce bawełnianej, 
gotowej przerabiać kotoninę, premię 
w kwocie 1 zł od każdego kilograma 
prze.robionej kouminy i ponadto przy­
znawać dodatkowy przyc1zi ,ał bawełny 
w stosunku 1 kg dodatkowej bawełny 
za 1 kg przerobionej kotoniny. Na po­
krycie kosztów premiowania kotonin~' 
ustanowiono opłatę po 7 groszy od 
każdego kilograma bawełny, sprowa-
dzonej z zagranicy. . 

Ustanowienie tej premii, co nastą­
piło w początkach rb., zachęciło sze­
reg dalszych fabryk bawełnianych do 
zajęc1a się sprawą. kotoniny. Powstał:,T 
również specjalne fabryki kotoniny, 
oferujące swój 'p'rodukt po oonie około 
2,20 zł za kilogram. Przy premii zlo­
towej kotonina ta kosztow.ała tylko 
około zł 1,20, czyli nawet nieco taniej 
niż bawełna. Zdawało się więc, że 
sprawa ruszy z miejsca, tym bardziej, 
że niektóre z tych specjalnych fabryk 
k<ltoniny, jak np. fabryka zgierska, da­
wały produkt pierwszorzędl;ty, na l~t~­
ry niebavvern nawet zagranIca zwroc:­
ła uwagę i nawiązała pertraktacje w 
sprawie nabycia patentu na stosowa­
nv t.&l11 system wyrobu kotoniny z od­
padków l·nianych. 

Jednak większość przemysłu baweł­
nianego w dalszym ciągu uparcie bo.i­
kotowała kotoninę. Posuwano się do 
tego , że zaczęto wyrabiać złą. opin i ę 
tkaninom kotonowo-bawełnianym na 
rynku. Kupcy zostali spłos~eni i ~a­
bryki, które kot<lninę przerabIały, mla~ 
Iy trudności ze sprzedażą. swoich wy­
robów, oddawanych po cenie tej same.i 
co czysto bawełniane. 

W tym stadium poinformowane zo­
stały o wszystkim Ministerstwo Sur2:w 
\VojskowYCh i Ministerstwo Rolmc­
twa. Do Łodzi zjechała komisja z tych 
dwóch ministerstw i zbadała sprawę 
na miejscu w fabrykach przerabiają­
cych kotoninę. Stwierdzono, że koto­
nina je1st pełnowartościowym surow­
sem i że wyrOby z mieszanki kotoni­
n<lwo-bawełnianej nie tylko nie ustę­
pują. bawełnianym ale je nawet prze­
wyższają· 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y a g o s z c z, 6. 8. _~~to n?we 14.75-)5,; 
pszenica nowa 20,25~20,7a; JęczmIeń l st. h.2o 
-15.;50. II st. 15-15,25; ot.!'eby żY,:tnie 10,75-
11,25: otrt'lby pszenne m .. lO,aO-U, sr. 12-12.50, 
itr. 12.~O-13; ITlllka żytma 65'/, 29,25-29,75; mą· 
ka p57,pnna 65'/, 38--39. 

K a t o w i c e, ti. 8. ~yto 1~,25-16,75; pSZ0' 
nir~ ('.Z. 24-2~ ,50, jedno 23- 23.50, zb. 22.50-23: 
je<'7.n'lień przern. 17-17J 50, past. 16-1~.50;. OW1~~ 
j .. ,lll. 20.50-21. zb. 19,00-20; otręby ZYtnle 9.,,0 
-1\1: otręby pszenne gr. 12-J2,5O. śr. 10,50-11. 
m. 10-10.50; mąka żytnia 65'/, 27,50-28; miłka 
fII. ... z~r·rl! e·:ł'l /a S5.GO- aG. 

CO ROBI P. HEYMAN-JARECKI? 
Aby więc raz na z,awsz.e zapobiec 

dalszemu sabotowaniu surowca krajo­
wego i marnowaniu się wysiłków lu­
dzi i firm dobrej woli, zarządzono 
przymus przerabiania kotoniny. 

Obecnie nawet fabryka sen. Hey­
mana-Jareckiego, najzawziętszego 
przeciwnika krajowych surowców 
włóknistych, będzie musiaJa kup.ować 
lub sama wyrabiać przypadającą na 
nią. ilość kotoniny i mieszać ją. z ba­
wełna.. Ciekawe, czy p. senator Rzeczy-

pos'politej będzie teraz w dalszym cią­
gu wartościowy surowiec polski nazy­
wal pogardliwie "namia.stką" w swo­
ich wystą.pieniach, aby go zdyskredy­

. tować i odstraszyć od niego kupców 
i konsumentów? 

Czy przy takich Panach - można 
w przemyśle przeprowadzić bez przy­
musu i sankcyj karnych cośkolwiek 
pożytecznego i dobrego dla Polski? A 
później tego autoramentu panowie la­
mentuję. nad interwencjonizmem i eta­
tyzmeml 

Wieś polska żyje w nędzy 
BI-ak przedm:iot6w pierlf)S~ej potr~eby w "bogatych" 'Wsiach 

. 81a~ouls~a plock'lego - lm ~asobniejs~a wieś, tym lep8~e po­
loi:enie gospodarc~e całego kraju 

Na wsiach naszych pa.nuje bieda. w małym uży.::iu; rzadko się zdarza, 
\Vszyscy o tym wiedzą. lecz mało kto by każdy jadł ze swego talerz.a. 
zdaj.e sobie sprawę z tego, jakie są jej Na oS<lbę przypada 0,6 krzesła; w 
rozmi.ary, czego brakuje ludności wiej- 13 rodzinach nie było ani jednego 
skiej. A na wsi brak jest wszystkiego: krzesła. Jedno łóżko przypada prz~­
mydła, naczyń, bielizny, sprzętu do- ciętriie na 2,3 osoby. Często łóżka roz­
mowego, nie mówiąc już o zegarach, suwa się na noc i śpi w nich ci do 5 
lampach, książkach itp. osób. 

Dopiero statystyka uwidacznia 0- Zaledwie w 44 mieszkaniach . znale-
grom biedy na wsi. Zebraniem danych ziono umywalki. W 101 wypadkach 
statystycznych, dotyczących nędzy wfoli nie było Żladnych naczyl'l do mycia; w 
płockiej, zajął się dr l\'larcin K.acprzak 58 mieszlf,aniach nie znaleziono ani 

Mazowsze płockie uchodzi za kraj kawałka mydła, a w 73 ręcznika. 
bardziej zasobny, aniżeli inne regiony Brak bielizny jest ogromny. Nor­
Polski; mimo to ludzie tego "bogatego maInie każdy ma tę k<lszulę, którą· po­
kraju" nie p<lsiac1ają nieraz przedrrjo- siada na grzbiecie. 
tów pierws7.ej potrzoby. Zegary i książki to luksus. 30,4 pet 

V,; ecUug przeprowadzonej przez dra nie posiada wcale zegara; 25 rodzin 
M. Kacprzaka w 1528 zagrodach au- nie posiada jakiejkolwiek książki czy 
kiety, z·aledwie 220 budowli ma. po- pisma. Nawet książki do nabożeństwa 
dwójne okna. \V 43,4 pct mieszkań stwierdzono tylko w 74 pct domów. 
stwierdzono wilgoć, 44,2 pct nie odpo- Jak z tych cyfr widzimy - zasob­
wiada najskr<lmniejszym wymaga- ność naszej wsi .iest minimalną. Po­
ni<lm, 10,6 pct posj,ada izby tak ciasne trzebuje ona wszystkiego. Urodzaj i 
że ludność "odc1.,cCha tym samy;ni 'p0- ee"tly zbóż decyduJą. o możności czyni~· 
wietrzem z ust do ust". 80 pet miesz- nia zakup,ów. \Vyobraźti'ly sopie, że 
kań jest przeludnionych, 68,3 pct nie zwiększą. się dOChody rolnika i, że 
pOl'lada podłóg, tylko klepiska z gliny. "każdy będzie chciał mieć własne łóż-

O "obfitości" 'Przedmiotów po- ko, k<lsz\llę i ręcznik, będzie się myć 
wszechnego użytku świadczQ.. następu- mydłem i czytać książki! Wówczas 
jąc~ cyfry: Tylko w 6 pct domów zna- cały przemysł odczuje polepszenie ko­
leziono kompletne lampy, zaledwie 132 niunktury. 
lampy miały klosze. W pięciu domach I Położenie rolnictwa dec~'duje bo­
nie posiadano wcale lamp, tylk<l ogar- wiem o położeniu gospodarczym P<ll-
ki. Garnki są. nieliczne, noże i wide·) ce ski. ' 

• 

Zydowska pożniwna spekulacja zbożem 
Machlojki a.no'nimou·ców i pokąciar~y nale~y bezu'zględnie 

ukrócić 

Ł ód Ź, 6. 8. - Głośna ustawa o 0- wywożą za granicę. 
chronie cen zboża ma w tych dnia~h W tych okolicach, gdzie wskutek 
wejść w życie. Miarodajne czynniki akcji wydziałów gospodarczych Stron­
w \Varszawie radzą pono wspólnie z nictwa Narodowego, rolnicy są zabez­
przedstawicielami młynarstwa nad na- pieczeni przed .żydowskim wyz)'skiem 
tychmiastowym wprowadzeniem roz- i handel zbożowy całkowicie przeszedł 
porządzenia wykonawczego. Tymcza- w polskie ręce, chłopi otrzymują godzi­
sem ceny żyta po żniwach spadają z we ceny za swoje żyto. W innych oko­
dnia na dzień, i żydostwo, które w licach, gdzie żydostwo dzięki lewico­
handlu zboża posiada przewagę, sztUGZ- wym organizacjom chłopskim jest je­
nie obniża jego cenę w kraju i niemi- szcze popierane, panuje wspomnia.ny 
losiernie wyzyskuje chłopa polskiego. niemilosierny żydows}).i wyzysk i ceny 
Jak słychać, Żydzi płacą po 12 zł za na żyto tam są właśnie najniż~ze. 
quintal żyta, które później .sprzedają Akcja wydziałów gospodarczych 
ze 100-procentowym zyskiem dalej lub S. N. spędziła dużo Żydów do miast, 

Wystawa Przemysłowo-Rolnicza w Pleszewie 
14 - 21 sierpuia 1938 r. dg217~ 7·E 

"Vładze skarbowe i administracyjne 
winny zainteresować się tymi szkodni­
kami, działającymi na szkodę państwa 
oraz solidnego kupiectwa chrześcijań­
skiego i złośliwych szkodników, anoni­
mowców, "pokąciarzy" żydowskich be1: 
świadectw przemysłowych wysyłać do 
Berezy. 

Na wszystkich roga:tkach miejskich; 
którędy żydostwo szmugluje towary do 
miasta, należy ustawić kontrolę ska.r­
bowo-administracyjną. Tak długo, jak 
żydostwo w handlu zbożowo-mącznym 
bQdzie miało przewagę, a młody kU­
pieGki narybek nie będzie należycie 
otaczany opieką, dopóty najdoskonal­
sze rozporzą.dzenia radykalnie warun­
ków nie uzdrowią. 

Melioracje łąkowe 
w Polsce 

Od pewnego już czasu w pracach 
nad podniesieniem produkcji rolniczej 
na jedno z ważniejszych miejsc zaczy­
na się wysuwać zagadnienie wzmoże­
nia wydajności łąk. Łąki bowiem to 
nietyJko si.ano, niezbędny zapas paszy: 
dla zwiększającego się pogłowia zwie­
rząt gospodarskich, ale źródło tak cen­
nego dla ubogich gleb obornika, mają­
cego duże znaczenie w gospodarstwie 
rolnym. 
Biorąc pod UW8gę, że przeciętna wy­

dajność 1 ha łą.k w Polsce wynosi oko­
lo 20 q, a łą.ki zmeliorowane i zagospo­
darowane z łatwością osiągnąć mogą 
40 q z ha, że melioracje łąkowe obe.i­
mują; wielkIe przestrzenie nieużytków 
bagiennyehdotyehcz.as nje objętych 
Pl'ouu1{cją rolniczą. - znaczenie melio­
racji łąk nabieTa szczeg6lniejszej wagi; 
Poni.eważ szczegółowych melioracyj łą­
kowych wymaga 4,5 miln ha, a zago­
spodarowanie łąk - z górą 4 milu ha­
przeciętna roczna melioracja sięgać 
musi 37-40 tys. ha. 

Obecna wydajność roczna prac me­
lioracyjnych, prowadzonych przez' Mi­
nisterstwo Rolnictwa i R. R. w ostat­
nicH latach przedstawi,ała się następu­
jąco: w roku budżetowym 1933-34 wy­
konano cieków wodnych 2.249 km, w r. 
1934-35 - 2.625 km, w r. 1935-36 -
2.727 km i wreszcie w r. 1936-37 - 3.110 
km. Przyjąć można, że przygotowano 
do zagospodarowani.a łąkowego kolej­
no: 13.490 ba, 15.750 ha, 16.360 ha i 
18.660 ha, a do melioracji szczegóło­
wych: 27 tys. ha, 31.500 ha, 32.700 ha i 
37.300 ha terenów łąkowych. Tempo 
pracy więc wzrast.a coraz bardziej, a 
stwierdzić należy, . że równocześnje 
wzrasta i jej Jakość. 

Oile, jak to wynika z dotychczaso­
wej wydajności, melioracje techniczne 
podstawowe są. już bliskie potrzebnej 
rocznej przeciętllej, o tyle znacznie 
mniejsze nasilenie wykazuje akcja me­
lioracji szczegółowej, a zwłaszcza ak­
cja zag-ospodarowania łąk. Przyczyny 
tego są. jasne, gdyż zagospodarowanie 
łąk doganiać musi meliorację technicz­
ną, gdyż rozpoczęło się znacznie póź­
niej. 

~~~n~ał l ~ll~OWi ~omu lwiil~U ~O[ łOW[ÓW 
Tak gospodaruje zarząd okręgu lubelskiego Związku - Kto będzie za to płacić? 

L u b l i n, ·6. 8. -'- Związek Niższych skandaliczną gospodarkę w związku. wiedzialność z taki skandaliczny stan 
Pracowników Poczt, Telegrafów i Te-I W Lublini'e buduje się, jak już wsporn- rzeczy? Czy pieniędzmi członków 
lefonów w czasie gdy członkowie nieliśmy, dom czynszowy. Plan, jak zwiazku wolno tak szastać? 
związku z powodu niskich uposażeń nam wiadomo, zatwierdzony przez fal, wiemy, na budowę domu Zwię.­
cierpią nędzę, to związek ze składek władze, przewidywał budowę trzypię- zek sprzedawał specjalne znaczki 
członkowskich, które wynoszą po 2 zł, trowego domu, związek jednak, a ra~ wśród społeczeństwa, a więc pieniędz­
a w niektórych okręgaCh i po 2 zł 50 gr czej zarząd okręgowy w Lublinie miast mi społecznymi szasta się na prawo 
miesięcznie, nabył dom czynszowy w wybudować trzy piętra, wybudował 4. i lewo. Ładna gospodarka! Nawiasem 
Warszrlwie (Leszno 14), w Lublinie zaś Jaki jest obecnie skutek? Zarząd mia- dodać należy, że inicjatorem hudowy 
buduje nowy dom czynszowy. sta Lublina budowę zakwestionował. domu jest prezes zarz~c1u głównego 

Jakie z tego mają korzyści i mieć Prezesi latali tu i tam, jednak bezsku- ł Związku Pocztowców p. Andl'uj Pod­
będą pocztowcy, nie chcemy w to wni- tecznie. Obecnie zdejmuje się czwarte górski. 
ka,ć. Chr.emy tylko zwrócić uwagę na p;~tro. ZrlpytujCJl1Y, kto ponosi odpo- . . 
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Na dworze konsula Ma sa na 
Marszałkiem dworu jest Grzegorz Lewensohn, skazany za podpalenie sześcioletnim więzieniem, skreślony l listy 

oficerów W. P. - Reszta "świty" 
Ł ó d ź, w sierpniu, 
Jeśliś czytelniku pilnie czytał siu­

d ium o starym Rohnie, jeślJś się do­
wiedział trocbę dzi\yów o powstaniu 
kOhnowskiej fortuny, jeśli poznałeś 
d~'plomatę i\Iaksa Kohna, to musi.,z 
s iQ również coś niecoś dowiedzieć o 
dworze, et~· kiecie, zwyczajach i oby­
czajach, jakie panuj<}. na dworze wi­
dze',,"sl;ich udi\ieln~·ch \yłarlców. A CLC­
kawe, mocno ciekawe, panują taili 
zw~ ci\aje i ludzie ciekawi, znani. g10-
śni, popularni, 

MARSZALEK DWORU 

~Iaks Kohn, naci\elny dyrektor i je­
dyny spadkobierca chyba ojcowskiej 
schedy, zi ęć rabina sena iora Szorra, 
nie może o wszrstkim wiedzieć, 
wszystkiego osobiście załatwić, rzad;~i 
przecież sześcioma tysiącami luclzi, 
fabryką, "kohnsumem", je;;;t w t~'siącu 
organizacyj, w LOPP-acll, "Strzel­
cach", rezerwistach, w sporcie, poli­
tyce, --'-- jednym słowem wsz~dzie. I do 
tego jest konsulem. Aby wszystkiemu 
podołać trzeba mieć ludzi pewnych, 
orldanych, wiernych, pewnych - swoich. 
Wierni są i pewni są. tylko Żydzi. Oni 
sę. na naczelJwch stanowiskach w dv­
rekrji, admiJlistracji, w kohnsumie, 
straż~· . I na dworze również Żydzi. 

Ale najriekawsze jest najbliższe 
otoczenie, sługi, raby wierne a po­
słu szne przyboczna gwardia. A 
wśród nich postać jedna J~dyna Grze­
gorza Lewensohna, marszałka i za­
u sznika Maksa Kohna. 

I\: to zacz ten Grzegorz Lewensohn? 
Zajrzyjmy do kronik sądowych, prze­
wcrtujm~' akta są,dowe z roku 1927, a 
dowiem~r siQ. Le\V~nsohn wraz z dwo­
ma braćmi \Vojdysławskimi prowa­
dził przy ul. Piotrkowskiej 33 skład 
fabryczny ,,\Yidzewskiej Manufaktu­
r y" . 

Nie ,,:iaclomo, jak tam ten interes 
sz e dł, cll~-h::t ni ezbyt dobrze, bo w roku 
10ZO raptem skład ten został spalony. 
T .I lko c1zi~ki energii straży nie doszło 
do katas trOfy. Istniała obawa, że poło­
wa ul. Piotykowskiei póidzie z dymem. 
Skąl\ -pożar'? D\aczego -podpalono'? -
zadala sobie -pytanie policja, a że to 
s talo się akurat u Lew~nsohna, więc 
zadano sobie dalsze prtanie, czy to 
nie on sam to uczynił. I nied~'skretna 
policj.a w,rkryła, że skład podpalił Le­
wensohn i jego wspólnicy Wojdysław­
scy. Podpalaczy zamknięto pod klucz, 
a ponieważ wtedy obowiązywały sądy 
doraźne, stanęło przed nimi widmo 
szubienicy. Jednak jakoś tego u:liknę­
li. Odbył się normalny proces w są.­
dzie okręgowym. Lewensohn dostał 
sześć lat więzienia, jego wspólniC~1 też 
coś koło tego. Na mocy amnestii karę 
im skrócono. Ale w więzieniu siedzieli 
za podpalenie w celu otrzymania ase­
kuracji. 

A skąd zjawił się Lewensohn na 
łódzkim terenie? Był kiedyś w Rosji 
podobno pułkownikiem armii Deni­
kina. 

\V Polsce paradował stale w mun­
durze kapitana. Ską.d kapitan i dla­
czego w ogóle oficer? Gdzie walczył 

IGRASZKI NA MORZU 

,..,""'. 
~~ -- ~~ 

Jedna:; lJlywaczck amerykańskich popi­
sywały się ruelarla zręcznością pędząc 

na ś{i:aac:.1.l za motorówko.. 

Lewel1sohn? Zdaje się nigdzie, bo 
oficerski trybunał orzekający pozbawił 
go w ogóle stopnia oficerskiego. 

I tell \Ylaśnie Lewensohn jest pra­
cownikiem u Kohna, jego bliskim 
współpracawnikiem zaufanym, mar­
szałkiem dworu, któn' celcbru.ie 
wszelkie urocz~'stoścj rodzilllle d~·plo­
mahczllc, rzv tcż fahn CZJle. CZI' to 
nie' cieka\ye'- że \Yłaśl'lie tell, I(tór~' 
podpalił sklad fal)n· c:zll~r ,,"'id~e\l'­
skiej :\rallllfDktUl'~ · ·· i dostał za t9 
,:ześć lat \,"i~ziellia, zostal prz~· .i<::t~- do 

, fahn·ki na orlpO\yieclzialne stanowi­
,·Iw? Cz~- to nie ciekawe?? 

RESZTA ŚWITY 

l(ażcl~' ze ś",ity ma przydzieloną 
pewną. określollę. funkCje. Lewen!':ohn 
jest glowll~-m aranżerem \,"szelkich 
uroczr"tości i jubló\y, prz~' jQć, czy wi­
zyt, Adiutantem i człowiekiem do spe-

cjalnych poruczeń jest niejaki LUbO-I.iącego swę. . bohatersh:1). pierś - to 
wiecki, pełni Jakąś ważną, funkcję w ",laśnie od Kohna. Z\I'j kli strażacy 
straży, Ministrem spraw zagranicz- . nie mają zbyt prz~'jcmnego życia, 
n)'ch i wewnętrznych (kumulacja tek' spełniać muszą. funkcje, które nie p()­
jest Podolski, podobno ongiś sekretarz siadają nic wspólnep;o z gaszeniem 
BI3"-R. Grosser zajmuje siO robieniem pożaru. Im poruczono pilnowanie fa­
polit~·ki, organizował nawet kiedrś lH'~- ki, jnko stróżom , pelllią. wartę 
własną partio na \\'idzell ie i w czasi e przecl palacem I\ohna, stano\,"ią. przy­
wyborów (lo Rady r.riejsloej zclob~' l boc7.ll(t straż na kohnoll·skich jublach. 
nawet kilkanaście głosów. \Vreszcie Toteż "'śród stl'a ~: akó\\' sln;zy siC na­
do 5wity należy Berek Wojdzisławski, r~ ('l, allia Ila takie traktO\\:anic. 
któremu poruczono odcinek prz~·jJl1o- Tak ~iC ]1rzedo.;U\\I· iCl cI\,·,·)!' kOII'-,ula 
\,"ania robotnic do fabryki. :\laha Kohlla, miłościwie panującego 

STRAż OGNIOWA 
STRAŻ~ PRZYBOCZN~ KOHNA 

Jak każda wielka fabryka również 
,,\\ ' jclzew~~ka l\fanufaktura" ma swoją. 
straż ogniową,. I tutaj Żrdzi \yodzą 
rej, na stanowiskach oficerów jest aż 
10 Żydów. Nieraz na ulicy spotyka się 
zabójcze~o strażaka z dumą. wypina-

na \Vidzcwie s~'na Uszern, zięcia rabi­
na senatora Szorra. Najwit;'kszrm 
zmartwieniem jednak konsula iest to, 
że tal< o nim zapomn iano, że go nie 
odznaczono, nie wyróżniono jakimś 
krzyżem zasługi, chOĆby brązowym. 
La(lniej by to wyglądało, gdyby na ju­
blach wystąpić z medalem! (w. m.) 

W Ameryce rozgorzała wo· na o ZłOły luczvk 
Kluby kobiece wypowiedziały "wojnę" znanej a~-tystce filmowej, Simone Simon 

N o w y J o J' k. - Amen·ka ma no­
wą sensację. Tnn razem chodzi o po­
pularną art~·stkę filmo,yą Simone Si­
mOll. Urocza ta ma ła FraJlcu~ka, która 
sz~'bko w~'sunęla się na czoło calej ple­
jady gwiazd, jest w po\\'ażn~·m niebez­
pieczCllstwie, grozi jej bowicm bojkot. 

A wiadomo, że bojkot w Ameryce 

jest grobem dalszej kariery. Kajgroź­
nicjszą organizacją, - można powie­
dzieć "zawodowo bojkotową" - są klu­
b.v kobiece, ]{tóre zlikwitlowaly już 
swego czasu popularnego art~·st~ fil­
mowego Fatty Grubaska. udowadnia­
jąc mu niemoralne prowadzenie się. 
Obrazy, w których wystę]1o\Yal ten ar-

tysta, zostały zbojkotowane, a sam bo­
hater afery umarł w całkowitym za­
pomnieniu i nędzy. 

Obecnie te same kluby kobiece wal­
czą z malą Simone. 

O co poszło? 

DZlTTT PRZl'RODl" TJ' Z .-tIL\TIL1Cn lT"IEI.l{OPOf.lSHI 

Simone Simon wytoczyła swojej se­
kretarce proces o sprzeniewierzenie. 
Nieuczciwa sekretarka d~'sząc zemstą. 
wyznała w sądzie, że za pieniądze, któ­
re rzekomo miała zdefraudować, kupi­
ła m . i.. 2 złote kluczyki. które Simone 
clarowala dwu swvm adoratorom. Klu­
cze te otwieraly · zamek mieszkania 
art~'stki. 

Wdowa p. Francis:.ka ~Vojriechc, u'sk,7, 
zamżeszlrala w ,<:;mżlou'że pod Poniecem 
w pow. (Joslllllskim, u'yhodoll:ala takie 
olo niezwykle okazy kaktusów, które 
od kilku lat już kwitną. [(Inn.ty wyra· 
stajq na 36 fJodzin, po czym usychają, o 
ich miejsce zastępują nowe. DUŹ11 kale­
tus ma już f7, mały f4 lal. Biedna 
lL'dou'a li' Ipn sposób umilI) ~ n "'f życic 

Jeden z. l1as:/lclt czyteluików nadeslu" 
nam obok reprodukowane zdjęcie, któ­
rego dokonał w parku maJęlnośri Do­
bromyśl w pow. leszczyńskim . Rnśnit? 
lam mianowicie wielcolL'o lipa, którtl 
ro:pnst1prrl swe konary !L' du'ór II kie­
runkach. Jeden z nich., ° średl,żcy 70 
centymetrów, pndpiera drugie, o wiele 
młodsze drzeu'o. Wyrasta ono w odle-' 
glośri 3 i pół metra od 1J'tn. .ŚCill'P(JO pnia 
i pra/{ dopodohnże z korzrnia stflrPQO 
drzewa. U cisk grubego konarn nie 
przeszkadza rozrostowi mlodp{Jo drzeU:fl 

Sekretarkę sąd !:>ka7ał, ale małej 
Simone ,,·~·powiedziano walkę. Nie 
wiadomo , kto w~-gTa. \V k~żdym bądź 
razie kariera miłej FJ'ancuski jest bar­
dzo zach,,·iana, 

"Goniec \\'aJ'sw\Yski" drmosi: 

,V lokalu centralnego zw. detalistów 
i drohnych kupców (Lasz no 40 ) odbyło 
się zebranie sekcji kupców spożywców 
z ur!zi a lC'lll pl'zedstawic;p1i cechu pie­
karzy, z\\" i Cl, z l,: u robotników pieka""kich, 
ra bina tu \yal'szawskiego i org-anizacji 
"szoml'ej - szabat". \V czasie zebrania 
wygłosił retera t o sytu&cji w piekar­
s twie pl'ezes sekcji SPożywczej 2\IandeJ, 
który f't\\ierdzil, że zar:rądzenia wt&dz 
podważają egz:--- stencję właścicieli pie­
kan] i robotników, 7.atrudnionych w 
wymienionych pI'zedsiębiorstwach. 
Pl'zedstawiwszy w ponu!·ych. obi'azach 
przyszłość piekarstwa 'l,~'dowskiego w 
'Val'sza wie, mówca stwipj'dził, że naJe­
ży koniecZ11ie przeprowadzić wspólna, 
akcję piel,arzy i właścicieli sklepów 
spożywczych. 'V tym celu nalety zor­
ganizować specjalny komitet, składają­
cy się z przedstawicieli wszystkich za­
in teresowanych stron. 
Jednym slo'wem - Zydzi oficjalnie or­

ganizują komitet, którego zadaniem b ~clzie 
;iahotowanie u~ ta\vy o spoczynku niedziel­
nym. Ta perfidia Żydów musi by': uka­
rana. Może teraz nareszcie komisariat 
rządu w 'Varszawie wyciągnie jak naj­
ostrzejsze konsek"·encje wobec opurnych i 
bezczelnyeh Zydó\\'. 

* Swego czasu kilka pisrr, nolow"lo po­
głoskę o projektach Iikw'clacji kartelu 
cynkowe;ro. Obecnie UI<UZiłł się IV tej 
spra\l·ie ofi c~alny komunikat P. A. T-a: 

7 miesie[y aresztu za pobicie narQdow(a 

\V związku z notatką, zamieszczuna, 
przez szereg pism, dotycząrą rzek"mvch 
wniosków i opinij komisyj powotaJ]~' ('h 
do zbadania po łożenia D17ell1"słu CYIl­

kowego, L'. A. T. UpOWD i-niou·a iCf'l' rio 
stwierdzenia, że komisja nie formuło­
wała dotąd zadnych postulatów z dzie­
dziny polityki cynkowej, w szczególno­
ści zaś nic w:.powiadała się co de po­
trzeby istnienia lub likw;rlfłrii kfłj·tplu 
cynkowego i nie określała poziom, cen, 
który uważa za "opłacalny · '. 

Kra k ó w, 6. 8, - \V piątek odbyła 
się rozprawa w Sądzie Okręgowym w 
Krakowie, przeciwko Stefanowi Kas­
perkowi, oskarżonemu o ciężkie uszko­
dzenie ciała na jednym z zebrań socja­
listycznych, jakie odbywało się przy 
uL Szczepańskiej w Krakowie. 

Na zebranie związków zawodowych 
klasowych udali się członkowie Stron­
nictwa Narodowego, któn'ch w czasie 
zehrania napadniQto. Jednemu z naro­
dowców, panu- Szotowi Stanisławowi, 

Stefan Kasperek, znany działacz poli­
tyczny, tępym narzędziem rozbił gło­
wę, za co został skazany na 7 micsięq' 
aresztu. 

CzeremOSI wezbrał 

Vi'szelkie pogłoski na ten terna t sa, 
oparte jedynie na fnntilZji niesnmien­
nych informatorów. 

Mamy więc a~ "niesuminnnvcb" infor­
matorów. Dziwne jest tylko, cllaczegc P. 

Z Kołomyi donoszą~ Na skutek długo- A. T., agencja oficjalnn, t.rk szczególnie 
trwałych deszczów wezbrał c:-~remosz'l ostro i gorąco ujmuje s ip' ZR kartelem c.'·o­
Wezbrana wocla zerwala 2 mostki l uszko- kowym? Cr.cmu się P. A. T. tak zade­
dzila drogę. Jednakże niebezpieczeństwa trzewia? Zdenerwowanie Lo można sobie 
pawodzi nie ma. !'óżnie tłumaczyć... 
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~;'~;~~'w~~!~~~~ 't','~;:!r:! _(l I~~_atmr~w' U-la lo' ~l'a U[~Jla ~I·~ I~ ~ła[~n-Ia Jo~at'o' w Gajewicz, dyrektor orldzinlll pr.:ęU7.alm i wp.-lny 
w Pahianickich Zakładach \Vłóltipnni~zycb, ob­
chodzil 40,Iecie pracy zaworlowej, Inż. H. G>1-
jewicz jest ojcem znanego obrońcy chłopów na­
rodowców w procesie przytyckjm mecenasa Ga-
jcwicza z Radomia. Dziś p. inż. Gajewic .. pro­
si nas o zlożenle tli- rJro;;ą porlz,pkolYnnia w~z)'st­
kim tym, którzy złożyli mu życzpnia i upominki, 
zwłaszcza braci robotniczej za piekne kwiat1, 
upomLnki i szczere .przywiil~anJ". W rłowl'id 
wdziecznoMci JuhiJ8t złożył a~o zł nll ()chronl:p, 
Katolicku. 

Oszukańcze machinacje milionowego przedsiębiorstwa 

Pogrzeb zashlźonego strażaka. W pi:)lrl; uh. 
orJbył si~ o gorłz. 5-lAj po Jlołud!1J1J po.;rzl>h zna­
n/'go OhY\Y3teła Kil. 'Ynjcicch(jwskirgo .lana. 
kl-óry cale swoje życi" poświęci! din 1·~tow30i3 
bliźnich. Obchodzi l (~n 4 lata !P01n !)()-Ietni ju­
bileusz czynnej pracy w Rtl'»ży Pob I'npj '1'0 
te~ w pogrzpbie wzięły udział II' ezliczon" r7.~.ze 
publiczności i wszystkie oddzialy Slr:tzy Poż~r­
ncj z orkiestrą na czele;!. Cz,'~ć .Jpgo pnmiQl'i. 

Zntruls się kwa.sem solnym. '" KsrnvcI'owie 
gm. \\'illzew :>:atl'uhl się kwa"pn\ ~oll1ym ii-!Pl­
Jlilt JnnlJla .Janik, córka sto1:JI·r8. Olciec ,lzipw­
czynki pozo~tawił K9rnusz"k z kWllwm lla stole 
i w)'S7,NII 7. mieszlol.nia. "Dziewczynł,,", llIyśh\c, 
te to herbat>l wypila więkną czr)~ć', PI'zewie­
ziono :i4 natychmiast '" st"'''7.flych bolpściRr'h 
do 8zpitllla Miej,d.::iego w Pahiullic!leh. g,lzii' po 
wypompowaJllU ?otailka życ-iu .Id niphezJlieczeJi­
stwo nie iagI'axa. 

KRONIKA ZGIERZA 
Prenumeratll .,Oręd4)Wllika'· w Zgi4'l'ZU za­

mawiać można li p. Combl'z)'ń~!;i 'go. nI. Pil­
sudskiego 1. 

J{omuuiknt Str. Narodoweg6. V.'e wtorek, 
dnia 9. bm., o gorJz.8 wiecmrcm w łokalu wła­
snym przy ul. Pilsudskiego 28 Q(lbędzie się 
uroczysta. akademia z racji 75-ll'cia urodi1:in WO­
dza rnchu narodowego Romana DmowRkiego. 
Na powyższą uroczystość wszy&tltich cz!onków 
i sympatyków zaprasza Zal'zad koła S. N. 

Piornn uderzył w dom. 'Onegdaj w godzi­
nach przedpoludniowycb Ilad Zg'erzem przesz1a 
niez.naczna burza, w czasie kt6rej ziłarzyl się 
niccoc1zicnny wypadek. MilUl{.wicie w pE'wnym 
momencie piorun uderzy! w dom przy ul. Go­
łębiej 3J, wpaal do mh'szkn nia p. K. Platkow­
skiego, dostając się bm 1>0 a.r.tenie rarHowej, 
zniszc;;yl odbiornik, jak fówni,,'" instnlację el~k­
trycZJ1'1. Ponadto piorun wyrwał okno i powy­
wracał w mieszkRniu "'szystkie sPl'zeh·. N a 
IIzcz()ście obyla się bez P07.3 ru i ofiar w lurlr,iach, 
gdyż akurat nikogo nie bylo w mieszkaniu. 

Dopiero 3Q metrów Mej;. kanalizacji. ,'V rlniu 
4. bm. firma. Modrzejewski 7. Łodzi, której po­
wierzono budowo:: glÓWllego kolektora kanalizRcji 
i wodociagów wybudował:! już kanal 30-metro­
wej dlugoSci przy ul. ' M. FochA. W l'oku bież. 
ma byc wybudowane jeszcze dalszCl 5iO metów 
kanału. 

I(RONIKA SIERADZA 
Dwudniowa przerwll w oświetleniu mia.qŁi\, 7-

POwodu remontu elektrowlli miejskiej dostar­
Ci::tnie !iwiatla miastu zootallie ezę~eiowo prz('r­
'Wane od S-10. bm. 

ZebrlUJie K. S. M. Dzis w klaszt.orze 8S. 
Urszułanpk odbędzie się Og6JflP ~ebJ'3nie człon­
ków Ka.t. Stow. Mężów oraz przyjęcie nowo­
wstcpuincych. 

Obniżka cen. Chleb stani al o 1\ grosze na 
kilogramie, a wołowina o 10 gl'Q.szy n3. jednym 
kilogramie. 

Zjazd S. N. Z racji 18-l'oc~ni('y .. Cudu nad 
"rialą" odhllrlzie się w dniu 15. hm. zjazd czlon­
ków Str. Narodowego 11 pow. ~;l'n\(łzkipgo i czę­
ściowo laskif>go w miasteczku Widn.wR. 

KRON I KA ZDUNSK I E.I WOL I 
:Kino Ueiecha - "Dziewcze 1l dalekiej Pó!­

nocy", 
Kino Muza - "Dziewczrna 1'1 Stanghaju", 
Z tycia kupeów ehrześeifaJlskieh, Zarząd 

Óhrzesc. t;tow. GOEPodarczego w Zdufiskid 
Woli ucbwalą z dnia 27. UD. m. przystąpi! do 
Oentralnego Zrzeszenia KllPiec:~wa Chrześcijall­
skiego w lVarsr.3 wie. Krok ten niewa tpliwie 
odbije się dodablio na życiu miejsl'owego Im­
piE'ctwa. 

Brawo g~spódan;e z Czechów. W ub. czwar­
tek we wsi Czechy odbyła si~ uroczystość po­
świecpnia dużrgo I!AIDochodu clęi'.arowego ZrłuIl­
sko - WolRki('go PrzNhiębiorst""l Ch l'ze""Unrj­
skipgo. trudniąrpgo się tr,lnSPOl'tem. N~ ro­
mysI zorg,ll1iZOWallia ta kiego prze"~lęl.iPJ'sf \\":1 

tr3n~rortowN:o wpadlo kilku g-QlP('t\'ll'ZY ze wsi 
Czechy z p. Rychlikieni n3 r,y,rle. w celu orle­
brania żydom monopolu nR przcw6z riiżn~' ph 
IlrłykIJ!ów i towarów. Przr,'d.ięhiórczyrn ;:'0-
spor.!arzolll życzymy z całego sercu •. 8zcz\Jgć Do­
te": 

KRONIKA TOMASZOWA 
Chorohy zakaźne. W'ydzillt Zdrowia przy Za­

rządzie Miehklm zanotowal \V ub. mie~i'lcn 2 
wypnrlki duru brzusznego, 2 ptOJmicy, 2 biOni­
Cy. 11 odry. 10 krztuśca. 2 gruźlIcy i :) wYPlld­
k6w pokąsani~ przez p;;y porlpjl'zaoe o ",!,pie­
klizn". 

Bud~\Va nowych rynków w 'l'omaRzQwie. 'V 
~wiązku z rozblldowlt miasta :taszla konieczność 
urzadzenia nowych tel'en6w pod rynki. ,V tycb 
dniach komitet planu zabudowv miasta llchwa­
lit urządze.nie rynku centralrego miwlzy ul. 
Prez. Wojciechowsk!~go - Pierackiego - Dlu­
gą i ·Wladyslawa. Rynek ten eącznie z linIa­
mi t.argowymi zajmie około 20 ty~. metrów kwa­
dratowych. OJlrócz tego projektoW3Jle 81.1 je­
szcze rynki dzicln;cowe n8 Romanówku oraz 
przy ul. Spalski~j i .Mirec!;:iego. 

Ł ó d ź, 6. 8'. ' - Sam tytuł musi wr-I żana jest za najsi1nie.isze fln~nso~o 
wołać zdumienie, gdyż elektrownia pl'zcdsięhiorstwo \'" ol<rOgu łodz~lm; 
ióclzka. zresztą calkiem słusznie, uwa- l\la na pod"tawie umow~' koncef'lYJne,l 

Odkrycie średniowiecznych fresków 
w Warcie 

~' a l' t a. 6. 8. - Po(lczas odnawiania 
barokowych malowideł w klH3ztorzc 00. 
bernardynów w Wm'ejc, wykonanych 
przez })1'ata ?'chl'owskirgo, prowadzący 
roboty art. malal'7. Jan Migdal;-ki nall'afil 
na bardzo celJne malowidła śl'cdnio\Yipcz­
Uf' z końca X V \V., jdól'ycll twórcą jest 
bernardyn o. Franciszrk z Sieradza oraz 
freski z-X VII wieku n i!:'wanego ma larza. 

Jest to już trzecie odkrycie w klaszto­
rze i dziś niewuny kościół staje się jed­
nym z szaC'ow'nicjszych pomników kultu-
ry w Polsce. ł 
. O odkryciu 201'ta1 zawiadomiony lwn­

sefwator woj. p. inż. T. Sawieki, którego 

[Jl'7.yh.\'cia należy się 5podr,irwać w naj­
hliżRzvm czasie. 

l ' łilrźy nadmienić. że większa częsc 
klasztonl jest w pOSiadaniu szpitala dla 
l!llll"sło\\'o chorych i tam są bezcenne 
.. si LIcca lus.ira" . narai.one na zniszczenie 
i l1a (llugo niemożliwe do odluyeia. 

Oc1kn;te malowidła mówią linif\ i bar­
wą o clawnych wiekach, o ukochaniach, 
które zostały wyczarowane przez mnicha 
z Sieradza. 

Nalpy.y uczynić wszystko, by przyłą­
czyć zn!1'ytkowe części szpitala. do },la8z­
toru, odkryć freski i udostępmć turystom 
zwiedzanie śred11iowiecznych wnętrz. -

Co Żydy kupią dla Armii PolskieH 
Koltn równie.i: .. a jal~iJe - Gllzle -,poleciał" santolot "N as~ego 
Pł'zegll{du"? - Lepiej płacić uC~'ciwie podatld i nie zarll'ł.vać 

Skm'bu p(ulstu:n 
Ł ód ź, n. 8. - Poci przewodnichl'em Zebranie to miało za wynik jedynie 

pos. Mincberga odbyło się posiedzenie szumne słowa, nie sprecyzowano nato­
komitet.u wykonawczego zbiórki :1a mia"t. kto ile da i na co. 
F. O. N. żydowskich ol'ganizacyj ku- My już dziś mozemy pl'zewldzieć 
pieckicb w I,odzi. wynik tej akcji. Dość prżypomnieć, że 

Pos. Mincberg w swym przemówie- Rohn, który winien jest skarbowi pn.ll­
niu zaznaczył, że w al<ćji dozbrojenia stwa za podatki 7 mi1n. zł, ufundował 
armii nie może zabraknąć również Ży- r,a FON "aż 200 płacht namiotowych". 
dów, jako "lojalnYCh" ob~'wateli, któ- Przed 2 laty żydowski "Nasz Przegląd" 
rzy przez dar na F. O. N chcą zamani- szumnie zapowiedział. że jego czy tel­
festować swe .. uczucia" dla armii. Pod- nicy Ufundują samolot dla armii. Do 
kreślił dalej, że mimo aI,cji anty:::.e- tej pory nic o tym nie 1'1łychać, 
mickiej i ciężJ<iC'go położenia ofłarno~ć Zdaje si Q, że koilCOWY e/pkt akcJi 
lndnoś('i żrrlow'-'kiej nic h~r1zic o'lłu" żydowf;kich kupców w l_odzi b~dzie 
biona i .,entu7,jazmu dla armii" l uczuć podobny. Lepiej hyłoby, żehy Zydzi 
patriotrczn~'eh ni!tt i nic nie w~·g!l:'i. uczciwie płacili nl'łleżne podatki j nie 

Następni mówcy podkreślili, ~:e zarywali flkaJ'bu PaIlst"'a przez 08ZU­

wśród drohnego kupipclwR żydow~kie-'i "twa i l<ombioac.io, a znalazłyhy się 
go 'panu.je .. enfu7..Iastyczny nasfl'ó.i" dla fundttsze na dostatoc7.ne w,,'posażenfe 
akcji zhiórl<owcj. armii. 

Uwielbiana przez wSl:1I.tkicb tancerka Fanny EI.slel' i .ted~ny syn ces.n .• 
Napoleona I, ks'ązę 'Reicbflładtu, pl'zeżywają chWile największego szczę!icia 
we filmlo 

"Taniec szczęścia i rozpaczy" 
NainoW5zn i najwfll131Jlnlilza Inencia czarujące.i 
Liliany Harwe)' w reprezentacyjnym kinie ".RIALTO" 

Dziś DWA PORANKI. Ceny od 8S grony. 

IV Ozol'kowie wśród 

I(RONIKA PIOTRKOWA 
Kino CZllry - ,.'I'ajemnil'zf promienie". 
Kino Roma - .. Zi('lollY ~n:nał". 

tY/l'orlnin na terenie pow. piotrkowskIego 34 000, 
by zaeharownly na tyfue. \\' zwiuzku z tym 
władze przedsięwzięly enorgicz.ną akcje celem 
zwn lezu nin epidem ii. 

Nowy budynek szkOlny. '''' Gorzkowicach Czytelników nll~z:vdl w Piotrkowie '('ryb. za, 
wiatlami3my. iż od 1. hm. ngentnra .Orędo­

Budowa p:1wilouu dla dzie~i. Komitet po- wnika" Dliegci sie w agPll('ji !l;3zet p. M. Moj-
mOCY dz~eciom i mlo~zieżr pr~'Y9tapll do budo- zycha. ul. SlowaclriE'go (dn wnjpj ul. K[lli~" n l. 

"yhurtowRn3 zostRła nowocz"~nn 7-klnsowfl szko­
łA powRzecłma kosztem pewali JOO tyg. złolY(~ll. 
POZR tym \Yyhurlowano nowe budynki Rzkoln" w 
Deł('halo\\"ie. Kacprowie. :::ll'ocku i Jerzowil'. WY PRwJlonu dla d7.If'CI na ter.enach ?gr6dka PJ'enUDl('rntę za siE'J'pieJi i .1;\.";Z0 miesi'lcL 11~le-

jord~n?w"kJego ?rzy u~. ~zerok; E'J: PowIlon ten I ży lwul<l\yia,' I płacie' tylko u p . .Moiz!'ch 'J. Klo 
w7..nle~IOIlY h~r!~H~ wysJlklen~ kCIDltetu przy wy- l pl'enumCJ'n t~, za sierrieli nie 111·PguIJlj .. do S. 
daŁnytD POP'JrClll pp . . : J. MJChaJsklegO, Sto pru-\ bm. tp.ml1 .dostarczapie .Oręrh),,'nikn'· zostani" 
S,kiego i .A. Butza. kt6rzy dohl'c,\,,:olnie ofi:lrowa- wst~zYmane. ' 
!I materl~l budowl<tny w PG,stOC'1 cegl.:r, .wapna Nowv ko:śció/ w osadzie Nlechcice. W ooa-
) papy. KO$r.t burlo,yy pawJlrl'J1u wynJf'SJE' "oon ~. N" 'h' koł Piot ·h.;vr dzieki ('H('r~icz' zlotrf'h ,-,ZJO " lec Clce o l, , . . _ ~ , 

. J • nej nkc.ii rr;ieJsco\n'go spolec"" Ji~t.w .. wybudo­
KRONIKA WARTY 

I(I'WI\\va bójka. 'W' r:ll1in :l. om. nu u., '1'oru1i­
skiej !loRzI') rio krwawej Miki pomienzy Maria­
Jiem Dnllf'm i FriJlH'lSzkiern R:rjerskim li jednej 
strony. a roozinn Pidrowskkh z o['t}gil'j Atrony. 
porlczas którf'j Marian DlIlI zOR!.af tak ciężlw 
pohity kijallli. w g!cWI}, ?e st"urll mowe. Ba­
jCl'g!;:i r{Jwni"ż zosia! ootkliwi(' ;>o!url,o\\'any. Do 
ciążko rannego Dulh. sprowadzQno lHlhchlll!;18t 
lekarza. który stwierdziI cio::żk..ie uszkodzenie 
ciala. Zawiadomiona o zajściu policj~. natJch­
miast ~re.,>ztowala sprawc6w i odIta-wiła ,M ~­
oh.iego !ilcd;zcl;O w Si er:vl n., 

wano kości;;ł na ofinl'ownlJyC'h p'zez m:ejscowH 
lunnoiić gnll1lnrh. nl'ak kilkI, ty~it)c:v złoty(·h. 
na całkowite ,,' ykot'lf'Zellip Hwi'ltyni po-!{ryty zo­
stal (;zę~cio\\'o ze składek. ltWrp \'.' dalszym cill' 
gn napł;'wn.h Jn! 1'(} Ce sluIl'hnika p. BSl'tyzeln. 
.Test n::lIlzidu. ~e >-wil\tynia ,illi w fyru roku cnI· 
kowil;'ie br.dzip wy!;o!'il'zonn. 

C"loroczhY 8PrzP.t uleciuł 7. ~~·łllt'll1. Nn ~zko-
dl) \\'1lC'J3wa Lisa wr wsI Hozdzicli. gonI. Kluki 
Ż lliewiadomych przyczyn spłonęła stouoła z te-, 
gorocznym sprzętem zboża. Sl l'nty si()g~ją 2000 
zloty~h. 

34 ~soby zaclł~rownły nil 13'[118. W ostatnim 

Powrót llurcel'ck z nnd morza. ~ Ilail mo­
rza powróciły rio Piotrkown S4 harcerki żeń_kie­
go hufca przy gimnnzjlllll ~I'zeszenie, k~61'(' 
,pę·l7.ily CZl::ić wakacyj nad mOI·zem. 

Wielka impreza lotnicza 
Ił H d o m", k o, 6. 8. Jak donOSiliśmy, 

klllllitet fUlldnc.ii samolotu Ziemi HfldJ)~­
slIczallskiej w porozumieniu z z::Jl'zp..dem 
p:łó\\'nym LOPP ol'gani1.l.Je dziś, 7. bm. 
wielkf\ imprE'zę propagandowo - lotni.czą 
nn polach majątku Stl'znlł-,: w. 

~a calość J\łoż~\ się akJ\l[ arje po\\'ietrz­
lit', lot.y TJ!'opagando\\"('. "kcld I.e :;;p n. d 0-
chronami oraz loty dla publiczności za. 
oplatą. 

Dojazd na miejscc imp' ~zy autobusa­
mi, klóre będą odchodziły I pl. 3 Maja. 

~h'odki egzekucyjne, jakich nie posia­
da żadne inne pJ'zectsiębiorstwo. rozpo_ 
rzaclzll kilku milionami bezprocento­
wego kiwitalu z kaucyj odbiorców 
pradl1, zarabia kilIm milionów rocznie 
nacletaio\\'o na opłatach liczniko­
wych ltd. 

:ElektJ'ownia, pJ'zerlsi~hiorstwo kon­
cesjonowane i uprzywile.iowane, uchy­
la się nielegaloie od płacenia podatku 
oa Fundusz Drogowy - tak, że spra-. 
wa z,akończyła się proce"em karno­
"karhow\'m. 

Elekti'ownia łódzka p03iada kilka­
{lziesiat ~amochoclów różnego typu, 
osobo\"ych, półei ęźarowych, clęzaro­
wnh i tra kt(Jrów. Dla zao"zczędzenia 
w)-clatk6w f'1f'ldl'owni,a ul"lądziła się 
w ten sposób, że rejestrowała tylko 
część sw.rch samochodów, gdyż wszy­
stJdl' na raz nie b:vły w użytku. 

Numery z jfldncgo samochodu zdej­
mowano i 7.akłac1f\l1o w "azio potrzeby 
na inny. Tak np. na trzy cię.gi, tj. 
traktory. rejC'Rtl'owano tylko jeden. v-,T 
ten sposób elektrownia uchylała się od 
płacenia opłat od rejest.racji samocho­
du i dalsz~'ch opłat na fundu3z dro­
gowy. 

Obecnie w pierwszym etapie spra­
wa zakończ)-la się wymierzeniem 
elektrowni grzywny w wysokości 30 
tysięcy zł oraz wymierzeniem należ­
nych a nie7.aplaconych podatków. 

Te represje jednak są niewystarcza­
jące, jeżeli się zważy, że maję. zastoso­
wanie w oc1nie"ieniu do przedsiębior­
siwa użyteczności publicznej, działal­
nosc swą. opierającego na prawach 
l\OTl{'e!'l~'.inrch i ciągn~cego olbrzymie 
zyski. 

Trudno wymagać oczywiście, by 
przedsięhior'st"vo, które ucieka się do 
oszu~tw podatkowych, mogło postępo­
wać lojalnie w odniesieniu do odbior­
ców, którzy ~l{azani są na korzystanie 
z enel'gii elektrycznej po cenach, jakie 
się zarządcom elektrowni podoba wy­
znacz.vć, chyba .ie przejdą. do lamp 
naftowych. 

'V/nelze winny zrel~ridować swój 
stosunek do konces.ional·iuszów, 

Tajemniczy trup w lesie 
Ł ó d Ź, 6. 8. - W Jesie majQ..tku 

Garbówek przechodnie znaleźli męż­
czyznę w wieku ok. 40 lat. w robot­
nicz~'m ubraniu, z prz€<strzeloną pra­
wą. skroni(l.. 

Tożsamości nie ustalono z powodu 
braku dokumentów. 

żyd Obuchowski 
nadal sprawuje obowiązki 
członka Opieki Społecznej 

p a b i a n i (' e, 6. 8. Jak już donosili­
śmv na t.erenie Pahianic ZdUIZyl s1'1 skan­
dn ficzny fa ld ()h~'clnego naduzycia wJarlzy 
1'1'7,('z Ż~'rla OJlUchowskiego radncgo rr:iej­
skie;!o OI'HZ rzlonl,H Opieki Społecznej. 

o tll.l ('11 rl\\ 'oki, ja 1, już donosi liśffi.v, 1)8i· 
10\\'<1 t (lopu;;('ić się czynó", niorzi.,cln:vc:h 
na osoIJip L'!1l'7,cścijnnki, mieszkanld Pa­
j)~ani(', klól'U zwróciła się rio niego o po­
mor' jako do cztonlw Opieki Społecznej. , 

Pomimo. że od chwili zameldo"lNania o 
tym 81,n nd" I icznym fakcie w komisuria­
cie policji upłynĘło .iuż 2 miesiące, 2yd 
Obllcholl'ski nic jest ZaW1E'f!Zony w czyn" 
nościach .ia ko cztonek OpiJ?ki Społecznej. 

S po tf'L'ZL:l'U'tlYO Pilbianie domaga się 
\V~' rir1P;l1ięciu kon~!:'l<wencyj w ;;:tosunku do 
OllllcllO\\";;!deg-o w imię mOl'ulności i ety­
ki ja], również w imię poszanowania god" 
Ilo,;ci inst.ytucji, jaką jest Opieka Społecz­
na. 

Kościół parafialnv w Aleksandrowie 
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, 
Niedziela 

Kalendarz rzvm.·kat. 
Niedziela: Kajetan w. 
POllledziałek: Cyriak m. 

Kalendarz siowiański 
Niedziela: Olech św. 
Poniedzia'"k: Niezamyśl 

Słońca: wschód 4.21 
zacbód 1935 

Długość dnia 15 g. 14 min. 
Księżyca: w!'chód 17.06 

... zachód 043 
Faza; 4 dzień przed pełnią 

Mrel re~ak[ji i a~miniUra[ji VI tO~lj 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyjęć r 11 -13 l 16 - 17 

nY2URY APTEK 
Nocy dzislejSll:ej dyżuruja następująCf' apteki: 

Duszkiew iczowa. Zgiel'6ka 87. Hartman (Żyd). 
Brzez i ńskH 24. Rowińska. plac Wolności 2. Perel· 
Dlan l S-ka (Żyd), Cegielniana 32, Danielecki. 
Piotrkowska 127, W6jci<,ki, Navi6rkowskiego 27, 
Kempfi. Karolewska 48. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102·90, 
Pogotowie P, O. K, 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111·19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
Straży Pożarnej 8. 

TEATHY 
Teatr Letni - "Gałązka rozmarynu", 

KINA 
Oorso .,Tajemnice samotnego domu" 

"Pan redaktor szaleje". 
Capitol - "Przygoda pod Paryżem", 
Ikar - .. Maly gentleman" l .. !tost: Marie". 
Oświatowy·Słońce - .. Plomienne 9c:ca" 

"Dyplomatyczna żona". 
Pałare - "Piętnastolatka" . 
Przedwiośnie - "l!;a zaslona". 
Rialto - "Taniec szczęścia i rozpaczy". 
Stylowy - ,.Noc straceńcó,,-'. 

Zebranie Str" Narodowego 
STRONNICTWO NARODOWE 

W ŁODZI -
urządza w niedzielę, dn. 7 sierpnia 

o godz. 10 
DWA PUBLWZ1'<1'E ZGROMADZENIA 

z referatami na temat: 
"STRONNICTWO NARODOWe 
w O G N I U W A L K l" 
Przemówienia wygłoszą: mgr ste-

fan Niebudek, cdonek zarządu głów­
nego S. N., Tadeusz Jędrzejewski, pre-
7eS powiatowy S. N. oraz b. radny 
Kożuchowski. 

Zebrania odbędę się: w sa!f przy 
'U\. U Listopada 21 oraz w sali ptzv ul. 
Tus'ą"ń,s"k\e\ 1.7_ 

KOMUNIKAT~ 
Zebranie dozorców domowych 
zOl'ganizo\\-anych w "Pracy Polskiej", od­
b ędzie się w niedzielę, dn_ 7. bm_, o godz, 
14 w lokalu przy ul. Bandurskiego 9-11. 
Ogólne zebranie ,'Pracy Polskiej" 
odbędzie się w niedzielę, dn. 7. bm., o godz_ 
10 rano w lokaju przy ul. Bandurskiego 
9-11. 

Z ;tYCIA KATOLICKIEGO 
Pielgrzymka mariańska 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
w Łodzi organizuje pod protektoratem J, 
E. ks, biskupa WL Jasińsltiego trzydnio­
wą pielgrzymkę pociągiem popUlarnym na 
uroczystości Wniebowzi~cia Najśw. Marii 
Punny do Krakowa, :Wie1i.::zki i Często­
chowy. 

W}-jazd z Łodzi nastąpi w dniu 12 sier­
pnia z dworca Łódź Fabryczna, o godz. 
2:-j min, 55, powrót do Łodzi w dniu 15 
sicrpnia, o godz. 23,50. 

Karty uczestnictwa w cenie zł 11,50 na­
hrwać można w sekretariacie Akcji Kato­
l ickiej, ul. Gdańska 111, w kolekturze p. 
.W1. Cianciary, ul. Piotrkow~ka 91, w księ­
garni "Przyszłość', ul. Piotrkowska 263, 
'" ksi~garni "Dobra Książka", ul. Gdańska 
111 oraz we wszystkich parafiach łódzkich 
i kościołach filialnych, 
Pielgrzymka z parafii katedralnel do Czę­
stochowy. 

Na Ul'orzystość Wniel)oW'1.ięcia Naj­
święt;:7.ej Mar'ii Panny orgallizuje pnrafia 
katedralna piclgrzymkę do Częstoch :nvy. 
Przcjazrl w obydwie strop..y kosztuje 6 zł 
50 gr. Karty uczestnictwa nabywać moż­
na we wszystkich parafiach m. ł.odzi, w 
ksi <:gami "Pl'I:yszlość" obok kaleJry oraz 
w księgarni "Dobra Książ1<a" (Gclall~ka 
111). Pielgrzymkę prowadzi osobiście ks. 
prałat JAn C!'sal'z, pt'obnszcz katedry i 
dziekan lódzki. I{jerowni('two tec1l1li ~ Zll(' 
ohjął ks. Alek ;:ander Mal(owski. 

Z :tYCIA ORGANIZACYJ 
Stowarzyszenie Drobnych Kupców l 
Przem. Chrześcijan 
w Rudzie Pabiani ckiej wyłoniło no\vy za· 
rząd w składzie: A, Jaroszka - prezes, 
M. Andl'zejczal( - w\ceprezes, St. Leśniew· 
ski - sekretarz, Fr. \Vterle - skarbnik. 
Długoletniego honorowego prezesi. Szafe­
ra wybrano prezeóem honeJ owym, 
Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomo' 
ści Chrześcijan 
w Rudzie Pah. wystąpiło z memoriałem, 
wypowiadającym się przeciw dokonane­
Dl\! zamknięciu ul. Marii pa.rkanem i bra­
YI''' .• 

i l\umer ISO - bRĘDO\\?~II\, ponieazinlcl" dnia ~ 'iel'pn·ia H13S - Strona 1 

o wYŻSZą uczelnię w Łodzi żądania pracownil{ów 
tramwajowych 

L ód ź, 6, 8. - Pracownicy tram­
wajów podmiejskich wystąpili pod 
adresem dyrekcji z żądaniem: 1) unor­
mowania warunków pracy tzw, pra­
cownil,ów świąteczn~'ch, 2) unormowa­
nia wal'unków pracy praco\yników 
działu mechanicznego, 3) unormowania 
sprawy awansów i urlopów pl'acowni­
ków w ogóle, 

Pr~edsta1dciele Łod~i 'IV lP.linisłerstwie Opiel~ Sl101ec~Jlej 
Sprawa studiunt lek",·sl~iego 'Ul Łod~i - P)'~ychyltle pr~yje..­

cie delegacji 
Ł ó d ź, 6, 8, - Delegacja w osobach 

ara T. l\Iogilnickiego, dra Stanisława 
Stańczaka oraz doc. dra Dylewskiego 
bawiła w Warszawie, gdzie odbyła 
rozmowy z czynnikami rządowymi na 
temat stworzenia wyższej uczelni w 

- Łodzi. 

Przedstawiciele Łodzi b~dąc w Min. 
Opieki Społecznej spotl<ali się z nie­
zwykle przych~'lnym przyjęciem ze 
strony czynników ministerialnych, 

W czasie długotrwałej konferencji 
cZ~' llniki ministerialne podkreśliły, że 
Lódź jest jedynym 700-trsi~cznym 
mia, tern na ('ał~'m świecie bez wyższej 
uczelni, oraz że gorąc~'m pragnieniem 
władz jest stwo1'7.enie w ł.odzi wyższej 

uczelni lekarskiej. 
Prz~- ta('zano wobec delegaCji duee, 

że pod wzgl~clem liczebności lekarzy 
Polsl{a stoi na szesnastym miejscu w 
szeregu pallstw. Już obecnie ogólna 
liczba 12.6GO lelwrzy i 1.950 felczerów 
nie odpowiada potrzebom ludności w 
Polsce. 

W najbliższym tygodniu ponownie 
udaje ~ię do \Varszawy przedstawiciel­
stwo komitetu uniwersytetu medycz­
nego, by odbyć dalsze rozmowy w Min. 
Opieki Spolecznej oraz w l\Iin, Wyzn, 
Religijn~'ch i Oświecenia Publicznego 
w sprawie studium lekarskiego w Lo­
dzi. 

; . 

Krwawa bójka pastuchów 
Ł ó d Ź, 6, 8, - Na pastwisku we wsi 

Zwaniec, pow. łódzki, doszło. do krwa­
wej bójki między pastuszkaml Stefanem 
Blaszko i Ksawerym Olesikiem. 

Spór wynikł o chleb. Bla~zko grz,mo­
tną! Olesika kołem, powodUjąC u mego 
wewnętrzny wylew knyi. 

Zniesienie kiosków ulicznych 
Ł ó d Ż, 6, 8. - Władze starościńskio 

. wspólnie z Zarz~dem :Miejskim pro­
jektuj~ zniesienie wszystkich kiosków 
ulicznych, 

Około 60 inwalidów wojennych 
wraz ze swoimi rodzinami stanie wo­
bec utraty jedynego źródła zarobku. 

Zarz~d Związku Inwalidów posta­
nowił wysłać w dniu 9 bm. do Urzędu 
Wojewód7.kiego swych przedstawicieli. 

likwidacja zatargu 
L ó d ź, 6, 8, - Zlikwi dowany został 

• zatarg w fabryce waty Jankowskiego 
w Pabianicach. 

Firma zgodziła się utrzymać przy 
pracy wydalonych delegatów, wyrów­
nać place na prz~Tszłość i wypłacić po 
32.50 zł poszczególn~'m robotnikom, co 
wyrównuje zal <>glości za zaległy okres. 

Od pięciu lat nie udzielał 
urlopów . 

W Łodzi odbył się, jak już donosiliśm1/, mecz pi/karski pomiędzy drużyną jugo­
slowia/Iską "Ju.ąoslawia" a L/(S, znkollc:OII.ll ZII'!/ c ip.I'IIN' 1I1 rro .~ ci D:O. Na zdjęciu 

groźna sytuacja przed bramką łodzian. 

z g i e r z, G. 8. - Do referatu karne­
~o inspektoratu Pracy w Łodzi wplyn~­
la skarga przeciw Ril.falowi Ickiewiczo­
wi, właścicielowi tkalni mechanicznej 
w Zgierzu (Dąbrowskiego 6l. Ickowicz 
od pięciu lat nie udzielał robotnikom 
urlopów. 

Radogoszcz buduje wspaniałą świijłynie 
Poza tym placił stawki o 20 procent 

niższe od przewidzianych w taryfie u­
mownej. 

Ł 6 d Ź, 6. 8. - RoZ!'astająca się w ba~­
dzo szybkim tempie północna dziclnica na · 
s.zego miasta - Radogoszcz - liczy obcl;­
nie kilkadz i esiąt tys. mieszkańców, Jest to 
jak gdyby nowe wielkie miasto, be ciążq 
do niego także obszary, położonee już tak 
tycznie poza granicami Łodzi. 

Ualcl1ki, drewniany Iwś c iólek na Rado· 
goszczu już od dawna nie mógł spełnić 
swego przcznaczenia. Zaled\\~e kilkunastu 
w iernych mogło znaldć w nim pomiesz· 
czenie. W tych warunkach pala,cą się stała 
budowa nowej Ś\\"iątyni. 

\V ostatnim czasie na zebraniu parafian 
zaszczyconym obeonością J. E. ks. bi,skupa 
Włodzimierza Jasińskiego, wybrano korni· 
tet budowy nowego kościoła. Na zeb\ra.niu 
przyjęto plany nowej świą.tyni. opracowa­
ne przez inż. arch. Uleyskiego z 'Varsza· 
wy. BędJzie to świątynia o imponujących 
rozmiarach. 

Komitet budowy nowej świa,tyni, skła· 
daja,cy się z 78 osób z ks. proboszczem Sta· 
nisławem Mireckim na czele, wydał odez· 
wę do parafian, w której m. in. czytamy: 

,.Wybrany komitct budowy ogólny i wy· 
]'onawczy z\\'raca się do cale'go ogc..łu pa· 
t a fian z prośbą gorą c ą o ofiary, je-clnol'a· 
zowe i stale mie-się czne, choćby najskrom­
t~ lejsze". 

Murarze w dalszym ciągu 
strajkUją 

Ł ód ź, 6. 8. - Murarze nie zgo­
dzili się na proponowany przez Zarząd 
Miejski akord i postanowili kontynuo­
wać strajk. 

Delegacja robotników 
do Min. Opieki Społecznej 

L ó d ź, G. 8. - Zrzeszenie przemy­
słu dzianego i związki zawodowe ro­
botników dzian~' ch wspólnie postano­
wiły wysłać 8 bm. (~legację do Min. 
Opieln Społecznej celem przyspiesze­
nia umowy zbiorowej. 

Zgon działacza narodowego 
L ó d Ź, 6. 8. - W nocy z pi~tku na 

sobotę po krótkich cierpieniach zmarł 
w szpitalu rbezpieczalni Społecznej 
w Pabianicach Tadeusz Kraj. 

Śp. Tadeusz Kraj b~' ł oddanym i 
ofial'lwm działaczem na niwie naro­
dowej,- poświęcał swe młode siły i en­
tuzjazm umiłowanej przez siebie idei. 
Pracował w szeregach O'VP, później 
w Stronnictwie Narodowym, zyskując 
sobie wśród wszystkiCh powszechny 
szacunek za bezinteresowność i po­
święcenie. 

Zmarły b~Tł rówmez przez czas 
dłuższy korespondentem pabianickim 
naszego pisma. Niespodziewana 
śmierć młodego, bo liczącego zaledwie 
30 lat działacza narodowego wywoł,a­
ła powszechny żal. 

Niech ~Iu ziemia polska lekką bQ­
dziel 

KRONIKA MIEJSCOWA ł obyczajową. Tego rodzaju książki najwi-
Na krańcowych przystanksch, ~lo~zl1iej za.~tępują więźniom za. kratam! 
jak skarżą się mieszkańcy, tramwaje od- sWlat, od któt:ego zostalI Od lzolowam 
jeżctżają często wcześniej, niż to przewi- • wskutek popełnIOnych przestępstw. 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" W Łodzi 
można zamawiać telefonicznie 

dują rozkłady jazdy. Trzeba te niedomo- Urządzenia do odtruwania gazu 
gi usunąć, Miejska ga'zown,a łódz'lm ma w naj!łJliż· 
W sprawie likwidacji .postoju dla dorożek szym. czasie zainsta!ować spC'cjalne UI'Zą -
konnych przy uL Moniuszki Llzcnla od o cJtrll'\\' a n la g-aZl1. 

_ tele:Eon 1'T3-66_ 
Wobec zniesienia tego PCi'ltoju ul. Piotr. 3.000 d~ie.ci zwied~iło polslde. morze. 

kowska na odcinku od ul. Nawrot do ul. no ch\~r11 obecne] 3000 elzle'c l lódzl, lch KRONIKA SAOOW 
Narutowicza pozbawiona została tego pr:cbywa~n,cy.ch na koloniach '~· vp o ('zrl~l,n . A 
środka komunikacji jakim jest dorotka w~?h ZWIedZIło mOl'ze \V eln .rr cl1 16 I 18 Uniewinnienie znanego działacza narodo-
konna. ' wyjadą nad morze c!1I' ic dal:>7.c wyci eczki. we go 

Kontrola rusztowań 
Ostatnio zanotowano szcreg wypadków 

.spośród których wiele zakończyło się 
:;;mie['cią w;;)(ulek upa(lku '7. rusztowań. 

nacJnnia pl'OlI'nc!zonc .... 1'7.ez Inspel-: cję 
Budowlaną 01':17. Tn!'ppktorat Pracy stwicr­
dzily, :l:e \I' \lielt.: 1I' .\padka ch winę pono· 

i S7.1\ przN!. lr:hifJ1'cy, którzy znnipcJbnli do· 

I 
~talp(,7.ni(j znbczpir·l'zyć 1'1lRztowan;a, czę­
ś ciej jednak, wypadki były następst\vem 
Ickceważenia sobie niebe.zpieczeństwa 
przez samvch poszkodowanych. 

Czytelnictwo w więzieniu 
Intcl'csuJa,co przeustawia si~ sprawa 

czytelnictwa wedlug rodzajów lektury w 
dwóch więzieniach łódzkich: przy ulicy 
]\ope1'lllika i przy ul. Sterlinga. 

Łączn ie p/'zyczyLano 1202 dzieła, Naj· 
większą poczytnością cicszyły się dziela 
obyczajowe, I?,'ze'czytano ich 507, powieści 
zaś 2H. I,;teratura naukowa miała małe 
pOll"oll7.<,ni('. 

Z\lraca u\\'ag~ zaintercsowanie lekturą 

50 tys. zł na zasiłki pośmiertne Na wol;;.andzie wydzialu Cl<l",oławczego 
Zarząd :Micjski w Locl7.i informuj!', że Sądu Okręgowego znalazła się spl'awa 

w budżcCIe na r. 11):18·39 figurujc kwota wybitnego działacza narod<-\\'ego Anionie· 
50.qOO zł, przcznaczonn. na za;:ill, i po· go CZC'l'lli ka, wiceprezcsa Za I'ZąrJ u OkJ'~­
śmlrrtnc dla rodr.in pracowników miej· !{o\\,cgo tronnictwa Nalodoweg-o AI<t 
Rkirh, osl,al'żenia r.al'r.ucul wiccpI·cze .,cwi Ant, 

Z kwoty tPj Rllma 1ii.000 zł ma hl-6 C7.C'I'niko\\'i noszPJJie mUJJduI'U Stronnie· 
1,r7.r:maczo.nn. nA 7.np()mn~i 1,1ll':1ryjn(' dIn. twa 1\':1!"'OcI wpgn. Slld 7. I.lolku dOIl'ocl ów 
"O!'Ulowamn. 7.clro\\"in. pracowników mirj· PI'7.C;:tr.p"tl\'a d7.iała('z:, n:1!IHlo\\'C'!Hl ullie-
"kIch, winnil. Olll'onę \\'Ilo~il arlll Znl1ł~cki, 

Zatwierdzenie pro'jektów 
.Wydzial pl'zC'm~'slowy Zarządu Mi!'j· I(RON I KA ON I A 

gklCgO m. Łodzi zatwicrdził 10 projektów 
urZądZCli zakładów przcmysłowych: W fabryce Buhlego (Hipoteczna 31 uległ 

Stan zatrudnienia na robotach wypadkowi ['obotnik 43-1"tni Gu'"t: 1\ Jaku-
publicznych bo\\' ki (1\'arutowicza 4), któI'emu zmiaż· 

Na robotach publicznych, na tercnic lIżyly tryby "Ylaszyny palce u lewc) ręki, 
wojcwództwa łódzl{icgo w dniu :10 ub, m . nannego przewieziono do szpitala, 
zatrudnionych było 12 . 5~3 osoby, w tym U·letni Eugeniusż I{uśmire';'; (Krc.sowa 
zLodzi 4.401) osób, 15) zatrzymany został na Worln {m Hynlm 

Ilość osób korzystających z zasiłków w czasie kradzieży kożucha z ,,:ozu Stan i· 
Według danych statysty cznych Woje· sława Tomali mieszkarica wsi \\'irl.l~ze\\" i ­

wód7kiego Bium F unduszu Pracy w LO-l ce. MlooQciane'l'o sprawcę skierOWAno do 
dzi J(l)rz~' :;;lało z zn;<ilków u"ta\\'o\\'ych na izby zć\!trzymań. 
dzień 1 bm. 10.81:l bczrohotnych. ___ 'lO 



I 

stron&; 8 '- tlRĘDO'WNII(, ponieiłdalel(, (Inia 8 sierpnIa Id ~- Numer ImJ ' 

lJ~ow~~i! ~ami!ni[! la lo~at!k ~O[~O~OWJ 
żydzi wszędzie wyczują interes - luksusowe kamienice - Domów dla robotników 

~ nie stawiają, bo się nie opłaci!. ••• 

Szkło i beton (dom braci Klajman). 

snych domów robotniczych, które by 
przyczyniły się do wydatnego zmniej­
szenia nędzy mieszkaniowej. Robotnik 
dla rekinów kapitalistycznych jest tyl­
ko przedmiotem skrajnego wyzysku, 
lecz żadnej troski. 
tYDOWSKIE KOLOSY NA N~DZY 

ROBOTNICZEJ 
A kiedy robotnik dusi się i kona 

w norach i piwnicach, w centralnych 
punktach miasta wyrastają wspaniałe, 
luksusowe, hyper-nowoczesne, czyn­
szowe kolosy mieszkaniowe, zaopatrzo' 
ne w łazienki, centralne ogrzewanie, 
windy. Kolosy pelne 'Światła i słońca. 

Genialne :l:ydy od razu zwąchały doty 
interes. \V roku 1935, w którym wy­
sz' ło wspomniane rozporządzenie, roz­
począł się ruch budowlany, w nienoto' 
wanych od lat rozmiarach. 

Pl'Z~TpUśćmy, I{rotoszyl'lski miał pła­
cić podatek w kwocie 400 tysięcy zło­
tych. Krotoszyński wykombinował, że 
Jeśli na podstawie rozporządzenia o­
bowiązuje trzyletnia amortyzacja, to 
może sohie wystawić trzy domy, każdy 
wartości 400 tysięcy złotych. 

Zydki nie lubią płacić podatków. 

Kto w nich mieszka? Pięcio- czy 
szeŚCiopokojowe mieszkania zajmuje przez prawo. 
żydowska plutokracja, powojenna ary- I w taki sposób powstały kolosy 
stokracja przemyslowa, wyrosła ze ż~Tdowskich potentatów, bo przecież 
szmaciarzy, plajciarzy, przemytników, tylko oni mają milionowe dochody. 

Jeśli da.ią darmo, to czemu nie brać? 
Po co płacić, kiedy nieplacenie podat­
ków skarbowi jest usankcjonowane 

pcdpalaczy, oszustów skarbowych i WYśCIG BUDOWANIA 
bezlitosnych wyzyskiwaczy robotni- I r07.począł się wTścig budowania. 
czych mas. 'V tych swoistych, oryginalnych za-

Z JAKICH PIENI~DZY ROSNł- wodach rekord pobił słynny Mazur, 
KOLOSY? Żyd, właściciel łuszczarni ryżu w Gdy-

Właścicielami tych domów są. ży-, ni. ,Pobud~,~' ?-ł 40. ~aTI?-ienic .. K!'olo-

I 
dowscy łódzcy potentaci. A więc Kro- s~~Tnscy,,, lsllCCy l 111m podązah za 
lOSZYIlSCY, PoznaI'lsc~T, Monitzowie, \Vi- mm. 
śliccy, TIoscnowie, K1ajmanowie, \Yoj- _ Za podatek d~chod,ow~', który n8.­

I d~'sla,ysc~r , różnego gatunku i kalibru leza.ł 151ę. skarbOWI panstw~, .pobudo-
• Cichtigerowie ze Starówki, Francisz- walt soble czynszowe kamlemce, da-

kalIskiej, z żydowskiego getta. jęce do ZO procent .zyslm. Na .mocy in-
\\'t'ęcz sensacyjna jest geneza tych nego l:ozporzą,clz~Hla na prze~ląg 15 lat 

domów-Iahn-k, pr7.rnoszących właści- 7~stah zwolmem ?d. wszelkIch pOd,at­
ciel om krociowe z"ski! kow od no,Yowzmeslon~'ch gmachow. 

Bo oto .ieden ;, ministrów przemy- Cz~r ~o nie cz~'st~:" zlot~~ interes? Jak 
sIu i handlu, takiego am€'go pocho- tn me, bJogosla":lc f!'f\lllalnego s~ra~­
dzenia jak wspomniani wlaściciele clo- cr, ktOl'~r ~lsankc.lon,()\Yał uchylanIe Slę 
mów, w~'dal dziwne rozporządzenie. od placel1Ja podatkowo 
Jeśli ktoś mial fabn'kę lub przedsię- Na przestrzeni trz€'ch l~t :l:ydy bu­
biol'st\Yo, dające dochód, od którego dowały dom~' za podatek dochodowy. 
podatek placił w wy~okości, po,,' iedz- Dopif'l'o fakt, że ~[azul' po,.tawił ki1ka­
m~r czter~'stu trsięcy 7:Jot~'ch i pI'Z~T. tl;l.- dziesil;lt domów, otworzył ministrowi 
pil do hudowy domu - skarh p31'lstwa ohecT1emu oczy i sklonił go do uchyle­
zwalniał go od płacenia lego 110dalku. nia tego dziwnego rozporządzenia. 

±SS 
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Nie źle prezentuje się 3-1'tr dom 
Hemkowicz. 

ł 
I 

:l:y"dowskie hudownic'two raptem usta­
ło, gdyż nowe rozporządzenie mówi: 
o,,'szem, Żydzi' mogą budować domy za. 
część podatku, a)e domy o mieszka­
niach d,,"uizbowych, prze,maczonych 
dla. rohoł-ników. A!... to się już nie 
kalkuluje! 

* 
Robotniku, mieszkający w zatęchłej 

norze, .ieśli będziesz przechodził kolo 
luk"usow~-ch, 1l0woczesn~'ch domów 
żydowskich, uświadom sobie, że kolo~y 
te powstał~7 za darowany podatek do­
chodowy. Trś sohie nie mógł wrbuclo­
wać nawet jednoizbowego domku 
gdzieś na per~'Ieriach miasta, ponie­
waż nie placi:o:z podatku docho(1o\Y('l!'o, 
a to z te.i przycz~'ny, że w ogóle nie 
masz dochodu. (W) 

Ł ó d ź, 6. 8. W robotniczej, wielko­
przemyslowej Łodzi panuj e przeraźli­
wy głód' mieszkaniowy. Wic,:cej niż po-
10"'11 ludności gnieździ się w jedno­
izbowych miesr-kaniach. Poddasza i :'m­
tereny, komórki wciśnit;'te między 
śmietniki a ustępy - zatłoczone ~ą 
szczelnie nc,:dr-ą robotniczą, degeneru­
jącą się i karlejącą w potwornych 
wprost warunkach. Na porządku dr-ien­
llfm są, co już niejednokrotnie stwier­
dzaliśmy ilus trując zdjęciami, wypad­
ki koczowania całych rodzin pod plo­
tami, na chodnikach ulic, w norach 
w~'grzebanych w ziemi. Rodziny robot­
nicze całymi tygodniami i miesiącami 
obozują pod gołym niebem, nie mając 
z nikąd ratunku. Naga i bezlitosna 
nędza wola rozpaczliwym glosem o 
Jiomoc i znośne, ludzkie traktowanie. 

""ładanie ziemią na 'omarza 
A dochodzi do tego, że w norach 

skupia się po 16 osób. Na łóżkach śpią 
całe rodziny, dorośli obok dzieci, zdro­
wi obok chorych . Gruźlicy, którzy całą 
noc trzęsą się od kaszlu, zarażając po­
wietrze, spoczywają. obok niemowląt. 
I nic się nie robi, względnie bardzo 
mało, aby tej krwawią.cej ranie kres 
położyć, wyzwolić robotnika z kleszczy 
bezprzrkladnej nędzy. 

Ze strony Zarządu Miejskiego 31y­
S7.y wynędzniały robotnik obietnice i 
zapowiedzi, które realizowane są. tylko 
na papierze. 

Zachłanny, ciągle chciwy nowych, 
milionowych, niczym nie usprawiedli­
wionych zysków przemysł łódzki na­
,vet nie pomyśli o budowie nowocze-

Dom Zyda Olszy Moszka. 

Ile ziemi posiadają Niemcy na Pomorzu? - Krzywdząca przewaga niemieclliego stanu po .. 
, siadania - Zapas ziemi przeznaczonej na parcelację wynosi jeszcze 100.000 ha 

T o l' U ń, 6. 8. Podst.awą siły gospodar­
czej elementu niemieckiego na Pomo­
rzu jest ziemia. Na 1.(302.966 ha użyt­
ków rolnych - 355.33 ha, t,i. 21,8 pct 
przypada na własność niemiecką. \V 
roku i914 niemiecka własność prywat­
na zajmowała obszar 569.592 ha. Strata 
niemiecka wynosi wprawdzie 36 pet 
przedwojennego obszaru jednak uprzy­
wilejov,Tanie gospodarcze elementu nie­
mieckiego w dziedzinie posia.dania zie­
mi jest dziś jeszcze wyraźne i w wy­
sokim stopniu krzywdzące element pol­
ski. 

Na Niemca przypada ~rednio dwa 
razy więcej ziemi, niż na Polaka. Naj­
wyższy udział własności niemieckiej 
konstatujemy w powiatach o najżyź­
niejszej glebie (pow. tczewski, gru­
dziądzki, chełmiński), natomiast powia­
ty o glebach lichych (pow. kartuski, 
chojnicki, tucholski) mają niewielki 
procent wJasności niemieckiej. 

\V powiecie świeckim stan posiada­
nia ziemi kształtuje się w sposób, który 
można by nazwać "odwrotnie proporcjo­
nalnym". Mianowicie, i5 pct ludnoś~i 

w tym powiecie stanowią Niemcy, ale 
posiadają aż 75 pet wlamości rolnej. 
Ludność po\ska, wynosząca 85 pet lud­
ności ma zaledwie mizerne reszLki. Gdy­
by ten stan rzeczy odwrócić, to i wów­
czas Niemcom przypadłoby aż nadto. 

Jakkolwiek już w kategorii gospo­
darstw małych i średnich (poniżej ioo 
ha) udział Niemców jest wyższy od nor­
my wynikającej ze stosunku ludnościo­
wego i wynosi 16,lt pet, to przewaga nie­
miecka w dziedzinie wielkiej wJasności 
wyrażai!1ca się stosunkiem 26,2 pet, jest 
wyraźnie nienaturalna i wymaga dal~­
szych gruntownych przemian. 

Prywatne majątkj polskie Sil, nie­
wiele liczniejsze od niemieckich, pol­
skich jest bowiem 571 (52,i pet), ,a nie­
mieckich 506 (46.9 pet). Lecz i ta drob­
na przewaga polska zanika, przechyla­
jąc się w grupach majątków powyżej 
250 ha na korzyść niemiecką, przy czym 
w klasie majątków powy7.ej U .OO ha 
przewaga niemiecka wyraża się stosun­
kiem 78,7 pet. 

W zestawieniu tym pomijamy ma­
jątki publiczne (palJst,,:owe i samorzą-

Ciasnota mieszkaniowa w Gdvni 
G d r n i a, 6. 8. - Komitet Rozbu- 8zkańców. Tymczasem w tymże okre­

dowy Miasta sporządził sprawozdanie się wybudowano załedwie 2.268 mie­
za rok 1937/38. Sprawozdanie wskazu- szkań o 6.972 izbach mieszkalnych. 
je, że rokiem najlepszej koniunktury Ludność miasta portowego rośnie 
budowlanej w Gd~'ni był rok 1935. Od więc szyhko_ Wzrost ten wyprzedza 

, tego czasu. nasilenie budownictwa powiększanie się iloRci hudynków. Aby 
I znacznie osłabło. 'V r. 1935 rozpoczęto w dzied7.inie mieszkaniowej zapano­
\ hudowę 316 budynków stałych i 314 wały w Gdyni stosunki względnie nOl"­
l prowizorycznych. Ukollczono w tymże malne, to zdaniem Komitetu Zalmdo­
! roku 213 budynków stałych, 225 dorn- wy Miasta w ciągu najbliższych Jat 
I ków prowizorycznych. Rok 1937 o wiele dziesięciu należy wybudować 6 tysięcy 
; gorzej pod tym względem się przedsta- mieszkall robotniczych dwuizbowych 
. wiał. Rozpoczęto budować tylko 101 i 3 tysiące trzyizbowych. Ten program 
: bud~Tnków stałYCh i 150 prowizorycz- . zdaniem komitetu jest minimalny i na 
. nych, ukoilczono zaś 169 domów gta- jego urzeczywistnienie potrzeba 5.100 
łych i 72 prowizorycznych. tysięcy zł rocznie. Niestety nie ma na 

Sytuacja mieszkaniowa Gdyni ule- razie na to tyle pieniędzy, więc Gd~'nia 
gla więc wydatnemu pogorszeniu ~ię. wobec tego nadal mu~i się bon-kać 
Na przestrzeni ostatnich d~'1l lat lud- z trudnościami mies!:kaniowymi.· (p) 
ność Gdyni wzrosła o 29 tysięcy mie-

dowel. ja.kkolwiel~ gdybyśmy je naw(lt 
rozpatrywali razem z polskimi mająt­
kami pry,,,atnymi, to i w tym wypadku 
w niektórych klasach majątkowych, a 
to 'wśród majątków o rozmiarach ~50-
530 ha i 730-HOO ha Wyst ~puje pl'7.e­
waga niemiecka. 

* Rozpatrując układ naroclo,,-osciowy 
stosunków,,, rolniclwie na. Pomorzu, 
nie można pominąć zagadnienia parce­
lacji. Jest to zagadnienie ważne nie 
tylko z punktu widzenia przebudowy u­
stroju rolnego, lecz także ze względu 
na to, 7.e przez wzrost liczby samodziel­
nych gospodarslw rolnych pOWiększa 
się gęstość zaludnienia, a Pomorze ze 
względów gospodarczych i politycz­
nych '''ymaga jak największego zagę­
szczania. ludnościowego. 

Z chwilą przyJączenia Pomorza do 
Pol.~ki zapas ziemi podlegającej parce­
laCJI tworzyJy domeny państwo\ye, nie 
ro?:parcelowane majątki przej<;,lo po ko­
mi~.ii kolonizacyjnej, oraz wolne obiek­
ty, pochodzące z odkupu lub pierwoku­
pu. Później - na poclsl(n\'ie ustawy o 
reformie rojnej, doszły ohszary pry\Yat­
ne ma.iqtków powyże.i H~O ha ustalane 
corocznie w tzw. wykazach imiennych. 

Zapas ziemi pat'lstwowej przezna'czo­
nej cło parcelacji, wynosiJ w roku Hl~O 
-8:1,21.3 ha, natomiast zapas ziemi pry­
watne], ustalony na podstawie ustawy o 
~eformje rolnej - 28UOi ha. z czego 
Jednak na podstawie art. lt i 1) llstawy 
wyłączono iSO/dO ha, w tym 7::l,7L8 ha 
",Jasności polskiej i 10'1.722 ha ,,,Jasno­
ści niemieckiej. Po tych wj'lqczeniach 
prywatna ,,-Jasność ziemsIm clostarczyla 
do parcelacji 61.665 ha z rąk niemiec­
kich i 38.996 z rąk pol:;:kich. 

Do dnia i lipca i936 roku rozparce­
lowano 56.158 ba gruntów pa{lst\\,o­
wych, 29,133 ha wJasności niem ieckiej, 
~3.1.04 ha własności ziemski2j pol~kieJ 
l L5U . h.a z inicjatywy prywalnej. ~ 
clobroclzle]stw llstawy o reformie rolnej 
skorzystalo ogółem ponad 12 tys. rodzin 
polskich. Dziś zapas ziemi, klórq moi­
na rozparcelować przymusowo. WYllO~ 
na Pomor:<m jeszcze okolo iDO 1 y;:;. he 
ra:o:er,n z wlasnościa r:r.ąr1o"-ą i nalhnż­
karni z mająt.ków kościelnych 
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walerów przepowiadając, niemało grosiwa zebrała 

do sakiewki. 

Przy świetle malej świecy wosl,l::nvej, otoczona 
pałającymi od ciekawości ocza mi wygl,}dala jal .. 
prawdziwa czarownica, Włosy i odzież miała potar­
gane, pazury u rąk czarne i zakrzywione, nos e11 ugi, 
śpiczasty, policzki z braku zębów zapadni<;,te, zaś 
oczy jak w<;,gle jarzące, bystre i przenikliwe. 

Młode cyganki znilmęły jak ktamień w wodę rzu­
cony, sczeźli i dwaj Cyganie z małpą, gdy w niedługi 
czas potem lament a krzyk podniósł się w każdej 

prawie chałupie, 

- O rety! - biadała ldóras gospodyni - Cygany 
psiekrwie płótno mi z plota ukradły! 

- Jezu przenajsłodszy! - zawiodła druga -
a kaj ta moje garnka z płota się podziały? 

- Babo! - huczał chlop do żony - na rany Pa­
najczusowe, kaj je cielak? 

Ale biadanie było poniewczasie, Sprytne Cygany 
bestyje skocznym graniem a sztuczkami cały naród 
z chat wywabiwszy, rozpuściły niedol'ostJ.,ów a dziew­
częta po wsi, aby zaś kradły co jeno uwjdz~. A połów 
był obfity, Żadna bowiem go"podyni. ś])iesząc na 
dziwowisko chałupy nie zaparła, nic było czasu 
uprzątnąć chust, bielQcych się do słonka na trawie, 
nie było kogo osta,,,ić na straży dobra. boć przecie 
klaźden był ciekaw ohaczyć cuda cyg-ail"kie. Poleciały 
dziecisl<a Cyganów oglądać, nawet chłopy stare, co to 
niby nie ciel,awe - także, a psy, które ostały jen-J, były 
przywiązane do budy, Komu by bowiem przyszło do 
głowy spuszczać je przed nOCl;t z łmic1.lchr.? Ochrypły 
też one str(/że ludzkiej chudolJY od szczekania, a łaJl­

cuchy pozrywpć chciały, widząc nieznanych włóczę­
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Stali tal~, \ypatl'zcni w siebie, zasłuchani w melo­
diQ hicia S\\Tch młodych serc długo, długo ... 

Kie trza im było ni wyznml gorących, ni słów mi­
sternych, ni przysiąg żaclnych, bo oczy ich czyste wy­
po'wiadały niemi.!, rozmowl}. wszystklo, .. 

Trzymając siQ wciąż za rQce poszli kilka lu'oków 
ku z-ielonej miedzy i usiedli pod dzikl}. gruszą, sto­
jącą wśród pól samotnic, 

- Zgl'załaś się Jaguś - zaczął chłopal( - tyli 
kawał UŻ::Ić. .. . 

- I matula źQli, jeno tera poszli strawQ uwarzyć 
- odrzekła cicho Jagusia. 

Umil1di, bo nie o żniwach im tera mówić było. Ja­
ŚklO, na krzynę jeno wynv~"vszy się z kuźni. kiedy 
wszyscy do czeladniej na obiad podążyli, przybiegł 

tyli świat drogi do Jag-ny, aby z nią uradzić o tym, do 
czego oboje rwali się niecierpliwie, nie zaś by gawę­
dzić o byle czym, 

- Jaguś .. , - rzekł Jaśko, chcl)c o\\'o urnrlzC'nic 
zacząć, ale nic wiedząc jak, urwał, 

- A co? 
- Kijal.;: nic mogę zacząć - podrapał się w glo\YQ 

zakłopJtany, 

- A co masz poczynać? - spytała Jagusia ru­
mieniąc się i jald)y domyślajQc się trocha, 

- Niby to nic wiesz! - a gdy dziewczyna nic od­
powiedziawszy opuściła rZQsy na oczy, ohjął jl) ramie­
niem i źapytał nieswoim głosem: - miłujesz-że ty 
mnie? 
~ MiłujQ - szepnęła, 

- Jaguś, Jaguś .. , - povl'tarzal w kółko, ma.i~}.c 

szum w nsz ach od szczęścia i radości. - Bo i ja cie­
bie miłuje; na śmierć! - wybuchnął wreszcie i 17.ej mu 
się uczyniło no tym wyznaniu . 
~; 

ez,J.j·Y G 
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I znowu długa cisza zlłipanowała, jeno orkjestra 
kloników polnych brzęczała wokoło, a z widnej zdale­
ka wsi dochodziły ujadanie psów i pO'l'ykiwanje by­
dła. zaś dzika grnsza szumiała sennie nad ich gło­
wami. 

- Jaguś! 

- A co? 

- Po żniwach z wódką przyślę do matuli 

Dobrzr Jaśku, 

- A pod Adwent weselisko urządzim, 

- Jezu ... - przeraziła się dziewczyna ale i ucie-
szyła zarAzem. 

- Dobrze Jaguś? 

- Dobrze ... - i kryjąc zmieszaną twarz w zapa. 
skę przyciskała rękoma rozkl()łysane serce, zaś Jaśko 
patrzył z rozrzewnieniem na .fe.i schyloną głowę, na 
lniana kosę, spływajac~ jej grubym strumieniem po 

' plecach. na onalony kark i zgrzebną koszulinę. noru-
szaną szybki'11 od wzruszenia oddechem 

Jaguś! 

A co? 

Na \1atk~ Boską na odpust pójdzlet!' ~ 

Pójdziewa . 

- Borem. czy podle krzyza, 

- Podle klrzyża Ja~ku. 
Zamyślili. się ohoie, Odpust, to niemała uciecha 

przecie. Póidą, razcm, razem podziwiać będę. wszyst­
kie cudowności. słuchać dziadowskich pieśni, przy­
glądać sjP kramom. Niechta ludziska wiedzą, co oni 
mają się ku sobie, niechta dziewuchy zazdroszczą Ja­
gnie. a jemu zaś parobcy. 

- Trza mi już iść - rzekł w końcu Jaśko - ro.. 
bota czeka, a tyli ki1wll.ł drogi przedemną, 

W stali oboi e i spojrzeli sobie w oczy, 
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J \vał. Chałupy opustoszały, bo kto żyw. nawet ba~ 
by stare, śpieszyły owe cuda zobaczyć, 

Jaśko stał na progu kuźni chmurny i niespokoj~ 
ny. Cygany, a zwłaszcza dziewki przypomniały mu 
żywo przygodę leśną. Pozierał też wokoło, czy nie uj­
rzy owej cyganichy, która mu wonczas w le:<ie nie­
dolę a pożogę i śmierć przepowiedziała, ale nie zna­
lazł jei w tłumie, To spostrzeżenie now~ falę. niepo­
koju w duszę mu wl~ło. bo gdyby ona cudna dziewlm 
nie upiorczycą. jeno zwyczajnę. cyganichą była. tedy 
przyszłaby tera napewno ze swymi siostrami do wsi 
na uciechę. A Że nie ma jej między nimi, z tego v,ridno, 
że upprczycą będąc, w borze w moczarzyskach pol,a­
zuje się jeno i z diabłem rogatym, którego spotkał po­
wracając, na dusze ludzkie sidła zastawia. 

J przygoda. o której iuż był zapomniał, ponow­
nym lękiem go napełniła. Nie radował się ze skocz­
nych dźwięków skrzypek. ani też przyglą.dał pokracz­
nej małpie, jeno rozmyślał. jal,by złe od siebie odgo­
nić i uchronić przed nim Jagnę, na którą cyganicha 
szczególnie zawziętą była. 

- Wezmę nieco grosza ze skrzyni i na odpuście 
za kolana dobrodzieja podejmę, aby mi na intencję 
odegnania czarów mszę świętą, a modły jakie slm­
teczne odprawił - myślał sobie, 

Jakoż to go uspokoiło nieco, ty-m więcej gdy- obli­
czył, że od przygody ze zły-m już dwa miesiące upły­
nęło i nic nie zmieniło się w jego życiu, ani żadna 
przepowiednia cyganichy się nie spełniła, 

By-ła już noc zupełna, kiedy Cy-gan grAĆ prze­
stał. UmilkfIlął i bęben, zaś zmęczona małpa przy­
kucnęła w trawie i oddychała szybko. Stara cygani­
cha do cha ty opodal na wróżby- została za'Proszona, 
bo choć miesiączek ś"decił jasno, stare jej oczy krurt 
już rozeznać nie mogły. a że mówiła pięknie i gładko, 
kobietom dostatek i długie życie, zaś dziewczetom ka.-
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Tam,2dzie szumiq Czeremosze 
Rozwój Huculszczyzny jako ośrodka ruchu turystycznego i letniskowego - Liczne 
schroniska turystyczne nowocześnie urządzone - Gimnazjum dla chorych dzieci 

w Kosowie 
S t a n i s ł a w ó w. - Przez wynio­

słe pasma gór Huculszczyzny wartkim 
nurtem przebijają się szumiące Cze­
remOiize, nadają.ce egzotycznego uroku 
dolinom. Budowa dróg i zaprowadze-

łagodnością, wczesną wiosną i późną 
jesienią. Te właściwości klimatyczne 
stały się bodźcem do założenia w Ko­
sowie gimnazjum dla młodzieży cho­
rej lub zagrożonej chorobą płuc, gru­
czołów itp. Gimnazjum ma być Uru­
chomione w przyszłym roku szkol­
nym. Powsta.ią też w Kosowie domy 
ofice-rskie, przeznaczone dla rodzin 
wo.iskowych, przybywających tu na 
wakacje. 

i piękna ziemi huculskiej przyczynił 
się niewątpliwie w dużej mierze Wa­
kacyjny Instytut Sztuki, który obrał 
w Żabiem awą siedzibę od 9 do 29 
lipca rb. 

KU SZCZYTOM I BL~KITOM 
Entuzjastom włóczęgi, dla których 

prawdziwą. przyjemnością. i zadowo­
leniem jest wędrówka po górach, en­
tuzjastom zdrowego wysiłku fizyczne­
go, poznania tajemniczego uroku i ci-

Żabie. gór i rozsiane na połoninach zagrody 

P RZELOM PRUTU 
między J emną a J aremczem 

SWIĄ,TKl I IKONY 
w chacie huculskie; 

W STOLICY HUCULSZCZYZNY szy dziewiczych ostępów leśnych. za­
Osadą, w której widoczna jest in- życia orzeźwiającYCh kąpieli w stru­

tens~'wna praca w kierunku zachowa- mieniach górsldch i wreszcie ogląda­
nia i pielęgnowania kultury region al- nia wspaniałych widol,ów, roztacza­
nej - jest stolica Huculszczyzny - \ jących się ze 3zczytów na łańcuchy l 

Na skraju tej najwi.ększej w Poliice huculskie - mogą. obficie dostarczyć werlą pod Pop Iwan(}m, Skupuwą., 

nie dogodnych połączeń komuniKacyj­
nych udostępniły szerokiej rzeszy tu­
rystów i letników nie tylko z kraju, 
ale i z zagranicy te wspaniałe okolice, 
gdzie nad Czarnym Czeremoszem roz­
siadły się osady: Krzyworównia i Ża­
bie, nad złączonym Czeremoszem: Ku­
ty( a w dolinie sQSiedniego dopływu 
Prutu Rrbnicy: Kosów, Horod i Soko­
\Ćlwka. Osłonięte górami, szeroko roz­
łożone na zboczach wegetowały nie­
znane przez nikogo. W grażdach hu­
culskich ukryła się wspaniała sztuka 
ludowa, nie mająca równej w Europie. 
Zrozumiano w końcu, że nie wolno 
ukrywać pod korcem cudów, których 
zazdrościć nam może zagranica. 

PIERVVSZE ~SILB1 
PODNIESIENIA HUCULSZCZYZNY 
Wysiłki w kierunku udostępnienia 

tego przepięknego zakątka Polski 
szerszemu ogółowi p<>łożyły podwaliny 
pod cywilizowanie tego kraju. W ciągu 
kilku lat zrobiono bardzo wiele. Hu­
culszczyzna podni(>sła się tak pod 
względem kulturalnym jak i gospo­
darczym. Powstały schroniska tury­
styczne i pensjonaty dla letników, a 
równocześnie Huculszczyzna odkrywa 
swoje bogactwa mineralne: w Burku­
cie szczawę żelazisto-wapniową, w 
Kosowie - żupę solną. Żupę tę prze­
jął Wydział Powiatowy i otworzył 9 
doskonale urządzonych łazienek, w 
których liczba kąpieli dochodzić mOże 
do 100 dziennie. 

Klimat kosowski odznacza się dużą 

Prut pod Jaremczem. W głębi wiadukt. 
, 
, 

wsi, będącej sercem i skarbnicą tej 
zIemi wznosi się gmach Muzeum Hu­
culskiego. 'V budynku tym, przypomi­
nającym z wyglądu zamek, będą gro­
madzone tysią.ce bezcennych ekspo­
natów i materiały naukowe folkloru, 
przyrody i historii Huculszczyzny. ,,, . 
murach tego muzeum mieści się także 
schronisko turystyczne i dom wypo­
czynkowy oficerski. Do rozpowszech­
nieni.- znajomości sztuki regionalnej 

wycieczki w pasma Czarnohory, której 
wysokość sięga ponad 2.000 m, Beski­
du Huculskiego i Gorganów Wschod­
nich, niższych, lecz bardzo ciekawych 
pod względem turyatycznym. Jako 
bazy wypadowe lub dla kilkudniowe­
go odpoczynku służą. liczne schroniska 
i stacje turystyczne w miejscowo­
ściach letniskowych - podgórskich, 
oraz u stóp szczytów pod Doboszanką, 
Chomiakiem, na Zaroślalm pod Ho-

Babą Ludową., założone przez PTT, 
PTN, TKN oraz WKN. Wśród nich 
znajduje aię tpkże dom turystyczny 
WKN (Warszawskiego Klubu Nar­
ciarskiego) w Rafajłowej o 17 poko­
jach, łącznie z salami ogólnymi 140 
miejscaCh noclegowych, posiadające 
wodociągi, kanalizację, zimną i gorą­
cą wodę, natryski, wanny, bibliotekę, 
radio, gry itp. urządzenia. 

CORAZ WI~KSZA FREKWENCJA 
Corocznie też wzrasta liczba przy­

jezdnych w piękne okolice doliny 
Prutu. Cieszą się coraz większym po­
wodzeniem znane już dziś w całym 
kraju miejscowości letniskowe i u­
zdrowiskowe Jaremcze, Dora, Tata­
rów, Mikuliczyn, Worochta. Tysiące 
letników zjeżdża tu kierując się jed­
nym z haseł: wypoczynek, sport, 
zdrowie. Gdzie ich szukać, jeśli nie 
z dala od dymów i kurzu miejakiego'l 

(Sc) 
~"",_"" __ "",,,_4 

Cezar a Mussolini 
Do naj szybszych jetdtcow w starotyt­

nym Rzymie naletał bezspornie Juliusz 
Cezar. Historia notuje fakt, te odbył on 
podr6t z Rzymu do Galii w ośmiu dniach, 
co w owych czasach uchodziło za nieby­
wały rekord. 

Mussolini udaje się bardzo często w go­
dzinach rannych na inspekcje lotnisk, od· 
dalonych od Rzymu o kilkakset kilome· 
tr6w, jak np. do Bolonii czy Florencji Lecz 
o godzinie dziesiątej przed południem 
znajduje się jut z powrotem w swoim ga· 
binecie w Palazzo V 

Cichy staw górski Karpaty Wschodnie: Hrynia1l1a. Wodospod Hromitny 
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dzienników rozg()rzały namiętne dy.!lo­
kusje wokół oceny historycznej. osoby 
tragicznego króla. Uważa~y, ze (~Y~­
lmsje te i spory w t a k l eJ wlasme 
chwili, jak obecna, nie są. na miejscu. , 

Tragi[zny król -
Dlaczego w tajemnicy przed krajem i w ciemności no.cy. 

wróciły do Polski zwłoki ostatniego króla RzeczypospolIte)? 
Prawda - z 'Panowaniem. Stanisła­

wa Augusta zwię.z.anych jest wiele 
.3mutnych wspomniell dziejowych, pa­
nowanie jego było ostatnim, był on 
ś'wiadkiem rozJj'iorów. Historia nie 
wypowiedziała jednak o Stanisł~wie 
Auguście i jego czasach o~tatlllcgo 
slo " ra. Coraz bardziej natomIast roz: 
wiewa mroki, 'któro ~i0 dokoła teJ 
ostatniej poslaci królewskiej nagroma­
dziły. 

Cała prasa 'Podała ,,'iadomości o 
:::l)J'O\\'allzeniu z Leningradu (przecl­
wojennego Pctel'!'burga) do Polski 
szczą,t.hów ostatniego króla Polski, 
Stanislawa Augusta Poniatowskiego. 
i złeżeniu ich \v miejscowości, gdzie 

Stanisław August Poniatowski. 

sie. król urodził, - w Wołczynie. 
\Yydawałoby się, że - niezależnie 

od tego, .i,ak się ocenia osobę ostat­
niego króla - sam ald sprowadz~nia 
zwłok odbędzie się w warunkach od­
powiadaję.crch godności TIze<:zypospo­
litej Polskiej, której Stanisław Au­
gust bYł przecież królem, w warun­
kach, przysługujących królewskiemu 
majestatowi. Niestet)', nie można tego 
powiedzIeć o' sposobie przewiezienia 
pl'Ochów królewskich do 'Vo/czyna w 
tAjemnicy przed całym krajem i umie­
j:;r,r.'umia jej w tamtejszej kaplicy w 
llQC.y, 'PO kl'J' lomu. 

"Wl\eń.ski.e "Slowo" tak oto opi.suje 
okol iczności tego taktu: 

.Dnia 9 lipca przybył na dworzec w 
Brześciu z'wyczajny wagon to\\'a1'o\\'.\. 
B~' ! zaplombowany. Skąd jednal.;: wie­
dziano o tym, co zawiera? Że mianowi­
cie trumnę ze ;",,"lokami króla Stanisla­
wa. Ii'aktem jest, iż już w(cd.v S7,f'ptrmo 
o picczc;ci "pol"kiego konsllla IV Lenin­
gradzie", poloiOlw.i na tl'umnif' ... 

.'''a'''on stoi na szynach 4 dni. Punk-

tllalnie o gorl:r.. 9 wieczorem rlnia 14 lipca, 
l'll::\za (('n dziwny "l(Qnclukt". Przodem 
ciężarówka pocztowa, za nią limuzyna 
wojowódzl,a. Zapada noc. 

1\' a pól godziny przed pófnocl\ samo­
chody zakl'Udly się przed kościół w vVoł­
czynie. Ale nie od frontu. Zajeżdżają 
bowiem międz~' mur kO:5ci clny i płot dzi­
siejszej pm'arii. ol1?;iś pal'k palacowy. Pod 
oslc·ną k:lsr.tanólV i po1rójnych klonów, 
~aclzoll~' cll l'(~kf\ franCUSkiego Ohl'oclnil,a, 
poci sk lepi 011 iem listowi a jest zu pclni c 
ciemno i zaCi~7.,lTic, 

O/)('cny jes t. o\\'szem, ksiąrlz proboszrz, 
wó.if. konserwator z Lublina. inżynier pa­
):".ieski i panowie, których ze wr.ględu na 
\\'~' żf-ze 1'a ngj nie da się rOZpOZI1<IĆ. Gd Y-, 
by mi .jec1nak .0powieclziHl1o. że pan w0.le­
\Yocf~ minI (,7amą maskę na twarzy, a 
pRl] kOD5prwator urz<;c1owy "'dział c.zarne 
cl0mino i dziel'ż~rl gotą szpadę dla prze­
klucia nią cirkawych, - nie zdziwiłbym 
sir, wcale. Ceremoniał spro\\'adzenia 
z\"lok o;,tntnjego z kl'ólów mial bowiem 
IV sohie t~' l('ż ze §.l'eclllio\Yicz!1cj tajemni­
cy, co emocjolluja.cych momentów, co 
gOl'z],iej groteski. Ale puszczyl,i na wie­
iv mod" sie nawoływać i d,'C'<zcze mogły 
\\'stl 'ząin1ąĆ', ' . 

Ż,łf!n e.i policji! Żeby nie zwrócić uwa­
gi. Od majclanu przed glównym wej­
ściem do kościola, postawiono tyll.;:o 
dwóch ,. tajni fi kó\V" z brzeski cj po li cji !uy-­
minalnej, Jlonol'o\\"a asysta szczątków 
kl'ó lP",,,,k i ch L.. ' 

Tr l'(l Z clopiero zac7. <:lo się ciąganie 
trumn\'o 600 kiro KaZcłemu z 6 Ivożnvch 
poczto\\'ycll przyrrlarllo po 100 na bal'ki. 
O1wzuje si<:, że tl'umna nie może przejść. 
I"sl.;:utl'k s\l'ej I"ieIJ,ości. przez wąską hl'fl­
mę. POC7,<:to więc nią rzucać i szorować 
przez mur, górą. To ten, to inny z "pa­
nów" c10skaki wal, żeby pomóc woźnym. 

Gdy wniesiono trumnę do kaplicy, 0-
kar.alo się, że piel'lVotnv projekt schowa­
nia ki w krypcie podziemnej upada. Nie 
prr.ccltodzi bowiem przez otwór w po­
cllodze. Spuszczono wi.ęc w dól tylko ur­
nę z sercem, a trun1nę zosŁawiono na 
'\viorzchu. Ta II: jak była: obwiązana 
S7.11Ul'ami i opiecz ętowana. Potem zam­
klli,~ to kratr;, potl~m drzwi i zabrano 
klu c7.. 

SIOllce wschodzi. Oni jeszc'ze w ko­
ście le. Coraz gurąC'zkowie.i wre 1'ol)ota. 
Dopiero o 5 r:]JlO SClI0\\'[U10, zamknięto 
Siuni"!I1\\'[l Augus ta i ob.rd"·a samocJJOdy 
""'iLC:lją· 

I'l'r:ż.v się policjant na n-nkll w 'Vy­
fiokiem Lit (' \';~l,iem, jal, j)l'i:e r! samym kró­
h' lll, ]wzc{l lilllm:,I'nr\ ... r'onif'c ... 

1\'ajmnipi "'iethą okoliczni ch10pi, Za­
pracowani są i ZHl'oJ,ki im tylko IV g-Io­
wie. Ach, złoto . Być bo!=(atym jak król! 
Bajka! - Więc t Y 11\0 szt'pcą między sobą, 
że do kościola \V \\'olcz~ ' llie przewieziono 
i scho\yano buławę złotą i t~kąż 87:I'Ze1'O­
:dotą, olbrz,'mią korone:. Dlatego żelbe­
ton. dlatego IV nocy, dlalt'go w tajemni­
cy, żeby kto nie napadł i Irie odebrał. 

A le o królu wie ju?' cala TIzN:zpospoli­
ta. 1\'ic \\'iem. czy tak 11, lo, ho, jak po­
wiNlzinl"ln. ks. ]ll'obosz,'z C7.~' :3:r.('wic7, nie 
eJlchd nic lJ1uwić, ale slyszałem z ue \\'11 e-

go źródła, ldól'emu się niebacznie zwie­
rzył, że zai stni a la laka l'ozmo:wa: 

- C7.y I1l6p;lb~' m oclpl'awlć nabożeń­
stwo za duszę monarclly S(anislawa Au­
gusta? - ,V żarlnvm wypadku - odpowie­
dzial urzędnik', 

Co to wszystko ma znaczyć? l{a:My 

Elekcja króla Stanislawa Jlugusla według ob7'azu Canaletta. 

pyta drugiego i nikt nie zna przyczyny Charakterystyczny pod tym wzgJę­
biegu niesamowitej tajemnicy. l\[oże by dem głos znajdujemy na łamach "Ku­
się wreszcie oclez\\'al ktoś, kto był jej ini- dera 'Varszawsldego" w artyKtlle p. 
cjatorem .. _ A. Bogusławskiego, który m. in. 'Pisze: 

Tyle "Słowo". Kto może urzQdzeni.e 
t a l( i e g o "konduktu" zwłok kró1a. 
Stanisława Augusta pochwalić ze sta­
nowiska godności PUllslwa 'Pol::;kiego? 

Obecnie toczr się w prasie spór o 
to, gdzie winna być umieszczolla na 
stale trumna ze szczą.tkami ostatniego I 
króla Pol~ki, Stanisla\Ya Augusta: czy 
w ,,' olcz~ ' llie, lllie}scu jego l'u'oc]zellia, 
gdzie w kAr'i'Y już ulilicszCZODO pro­
ch,Y królc\\ 'i:'kie, CZ.I' Ila Vlawelu w gro­
hOIl'cach kl'ólew!:.'kich, czy t eż - jak 
proponu.i:}. inni - ,\, k n1)lin obok 1)fl­
lacll Łazienkowskiego w \Val'!-'zawio, 
z którym o"oba krula t.ak ści::ile jest 
związana. 'Vladze PaJlst,,"owe zda.ie 
się przeRąc1zilv już pozostawienie 
zwłok kl'óle,n;l\ich l' "YoJcz~'llie na 
staje M .in. O:,hYi,aty ho" iem przezna­
c7.~·ło podobno pe\"ne krec1~' t~r na od­
restaurowanie kościola woJcZYllskiego 
i elanie szc7.:;ttkom oSiainiego króla. na­
leż~- tej opra\\"y estei~· czncj. 

Przy tej sposohno:;ci na łamach 

... nie zamierzamy tu wszczynać proce­
su rchabilitacyjnep;o dla ubrązowienia 
tak doszczętnie odbrązowionego króla. 
Nie on był bohaterem swego panowania. 

n~' 1 to jednal, nasz król. Wybrano go 
dobrowolnie (o ile mogą istnieć dobro­
\,,01ne I"ybory), u!wronowano legalnie i 
r1 Z do rozbiorów oddawano mu cześ ć mo-
Iwn'zą. Zl,v król aJe 113 SI':. Nie mi\Ż 
::.t nnu, nic wódz zaledwie m ecenas 

Konstancja z ks. Czartoryskich Ponża­
towslCfl., córka księcia Kazimierza, ka­
s:;,lelona WilCIIS1cic(fo, matka króla Sta-

nislawa Augusta. 

sztuk umiejętl1ości. Za malo na jego 
wiek; może c1o~yć by 1)yło na wiek iuny. 

Polska m 'iala i innych monarchów. 
którym li i::;!oria zarzuca niejedno. Cho­
ciażby Sasów. Im to rzuciĆ na mogiłę 
należy cięższy. bodaj kamirll potępienia, 
niż icb następcy. A jecll1nk s poC'zvwaja. 
wśród kl-ólów, w niezamąconej Pośil1iel;t. 
neJ chwalco 

Głos ten zawiera njew.~tpliwie dużo 
słuszności. Ze swej st.rony ,iGdnak nie 
7amierzamy sporu tego roz;.:trz ~-gać. 
Na rozsi.rz,rgniQcie to pl'7.y,id zie czai'! i 
warunki barclziej odpowiednie od dzi­
siejszych. 

Urzędnicy miejscy 
w roli brukarzy 

Wedhlg znanej legendy król Stanisław August wraz ze swoim orszakiem spotkal pewnego razu dziwnego starc:! 
'Pustelnika który stawiał mu wróżby, -nie wżedząc począt1cowo, że rozmawia z królem. 

A wiesz że ty, kto ja. jestem? - zapytał Stanisław August. 

Na Florydzie panu.i~ straszne upa­
ly. Asfalt między kamieniami stał się 
tak miękki, że poszczególne kamienie 
wypadają.. Burmistrz miasta Orlando 
wyclał zarządzenie, że urzęd nik miej­
ski, który przechodzi 'Przez jezdnię 
musi luźne kamienie wJożyĆ z powro­
tem na miejsce. 'V re!'mJtacie urzQo­
nicy spóźniaj;:!. siQ do hiura nieraz po 
1;iJka R'oclz in. 

Na to 7J.lflanie starzec - a bllł.TI(m lVernyh01'a - r.nial od7Jowied"!'ieć: '. . . 
- Tlf? Ni.c ... - i dodał Slw /{o)1He: - Jeden ma piękną duszę, a dru{]Z ~ ubra1lle ... Zwykla. lO rzecz na śwtec~e ... 
W otoc:eniu króla powstał szmer. Nie stropiło lo Stanżsla.wa Augusta, kló7'y z cie1.awością inda.qował dalej: 
- C"!'y nie zaclłu.qo wrócę do dOl1W, c:y wrócę szczę,śliwie? 
- Wrócisz, wrócisz... odpowied:ial Wern!Jhora - ale lepiej byłoby, gdy byś nie wrócił... _ 
Reprodukolcany pou'yżcj obraz Waclllwa Pawlisz(l.ka przedstflWi4 orszak królewski 'przea c'liat4 Wernll.,iory 

Ulwie króla, lr:yma jącc(Jo lor nerę, sLO?' er" "o/f',·r.·fT. 



Różne drzewa 

l) Drzewko pokoju, 
które co rok to bardziej się· pokrywa 

świetnymi owocami. 

2 }Drzewko przyjaźni polsko-niemieckiej 
które może się poszczycić owocem w 
formie "wspaniałego" szkolnictwa pol-

skiego w Rzeszy. 

j} Dumna wierzba x/Uczllwżstości 
rodzi świetne (/7'uszki, które niestety 

robaczeją przed dojrzoniem. 

--:::= ~ ---
~~~ 

4) Drzewo P. P. S. 
oblepione palestY1lską jemiołą, pójdzie 

pewnie .wkrótce na opal. 

5) Drzewo kartelowe 
ma tę wlaściwość, że im więce; je się 
oucina, tym większe WY1Juszcza pędy. 

Istotnie tak fest 
- Pani, jak widzę jest mądra, i roz­

sądną kobietą. Czy mogę prosić o jej rękę? 
- Nie, bo ja właśnie jestem taką, na 

jaką wyglqdam. 

Znafoma twarz 

-Twarz pańska jest mi dziwnie znajo-
ma. Musiałem jut ją widzie6 w innym 
miejscu. 

- Omyłka. To nie byłem ja. 
- Ale zapewniam pana ... 
- Pm\'iadam Panu, te to musiał być 

kto inny. Ja noszę twarz na tym samym 
miejscu. 

- Tatusiu, pr01'zę po przeczytaniu dać 
mi ,.Orędownik", bo w dzisiejszym nume­
rze znajdują się "Rozrywki umysłowe" i 
"Kolumna humoru". 

Nagrobek 

Młoda. nieutulona w talu żydówka. po­
stawiła na f!robie swego męża pomnik i 
kazala wyryć na nim te wzruszające do 
głębi 'iłowa: 

"Ból mó,i je::;t t[11, wielki, te nie jestem 
w stanic go znieść". 

UplYllql rok. eza:: leczy rany. Mł(l­
da wdówka wyszła po raz wtóry zamąt. 
Jrdnakie czułn \\)'I'zuty sumienia wobec 
pil?rwszrgo męża. l(nzał<t więc wyryć na 
grobie jPszczp uzupełniające wyrazy: 

"Sama jedna". 

Odmówiła czy nie? 
- Panna Zizi (leda Panu kosza? 
- x-io. brzpośrednio nie. powiedzif'lla 

tylko: "Wolę się powiesić, niż wyjść za 
lIana". 

Nic dziwne!Jo 
.!\Iały Tadzio zaehorowal. Pl'Zyszrdł le­

karz, zbaaal go i zwraca uwagę matce, że 
chłopiec jest bardzo brudny. 

'- Brudny? - oburza się matka. 
Przecież mVle się go co dzień' 

Lekarz blrrze szmatkę. zwilta ją brn­
zyną i pociera szyję malca. Na szyi uka­
zuje się bia.la 5111uga: 

- No? - odzywa sit: lel{arz. 
- Cóż w tym dziwnego - mówi matka 

- skoro pan czyści chłopca chemicznie. 

Szoler i kOłnierzyk 
Szofer wchodzi do sklepu, aby kupił 

kolnicn:~·k. 
- }<tÓl'V numer? - Dyta subil?kt. 
- 2:.ł.8G7 

- Proszę o jakiŚ środl?k na porost 
włosów. 

- A w jakim kolorze? 

Cierpliwy 
- Nic, panie ·Witoldzie. Bezwarunko­

wo nie. Póki się oficjalnie nie za ręczę. 
nie dam się pocałować żadnemu męż­
czyżnir. 

- Mogę poczekać. W }{ażdym razie, 
gdy pani się zaręczy, proszę mi zaraz dać 
znać. 

Komplement 

Pani jc!'t jak ~IOlice. l 
Czy tnkf'l uJ)nlna? 
x-iic, tylko ja na panią patrzeć nie 

mOJlę. 

Ostatnie życzenie 

W niektórych krajach tracą złoczyń­
ców za pomoca, gazu trującego. W jed­
nym z tych państw wprowadzono właśnie 
do celi stracenia skazańca.. 

- Czy ma pan jeszcze jakle tyczenie' 
- pyta prokurator. 

- Tak, proszę mi dać maskę przeciw· 
gazową· 

Termin 
Pewien aktor ma przyjaciółkę, która 

zamęcza go o futro. 
- Dobrze, kupię ci wreszcie to futro -

mówi w końcu aktor - ale jak wróeę r; 
Ameryki. 

To jedziesz do Ameryki? 
- Może kiedyś tam pojadę .. . 

Jakie to dziwne 
- Wiesz Stefciu, jacy ci mężczyźni są 

dziwni! 
- Dlaczego? 
- Jak kobieta ma ładne nogi, to ją 

proszą o rękę. 

Zna się na rzeczy 
Lekarz: - A więc musi pan przestać 

pić, palić i grać w karty. 
Pacjent: - Panie doktorze, czy tu przy­

padl\Owo nie była moja żona? 

Tatuś 

Panu profef;orowi urodził się syne!\. 
W kilka miesięcy potem, gdy dziecko 

płakało, profesor zapytał żony: 
- Dlaczego dziccko płacze'? 
- Bo dosta,ie ząbki. 
- A co? Nie chce ich? 

Złe strony populornoścl 
Cóż to, - wYfJaclpk amocllodowy? 

- Nic, entuzjazm publiczności ..• 

Różnica 

- Jaka jest różnica mi<:dzy psem 
człowiekiem? 

- Pies obszczE'kuje nieznajomych, a 
człowiek znajomych. 

Pojedynek 

- Słuchaj Ieek ty mnie obrazih'ś. Ja 
będę musiał ciebie wyzwać. 

- Nu, dobrzp. a jaką broń ty chcesz? 
- Co jest iaką brOli'l .Ja chcę ciebie 

wyzwać od oi'tatnirh. Ty łajdaku, ty lo­
buzi~ ty szachraju! 

Na wszelki wypadek 
Moszek i Icek zaklaciają spółkę handlo­

wą i sPisują umowę. Ostatni punkt umo­
wy brzmi: 

"Na wypadek bankructwa zysk dzieli­
my po połowie". 

Sposób 

Profesor F., który przed miesiącem zo­
Atał ojcem, siedzi' w swym gabinecie. Na­
gle wchodzi pani profesorowa. 

- Nie wiem co robić... Dziecko nie 
chce zasnąć. 

x-i iech li czy do tysiąca. 

Między wariatami 

Po dziedzińcu zakładu w Tworkach 
przechadzaja, się dwaj chorzy . 

. - A le wicher: - woła jeden. - Prl\w­
dziwy huragan! 

J akto? PrzE'cil't. drzewa nie poru­
szają Rit: wca.le! 

- Widocznie przyzwyczaiły się. 

Pies żebrakiem 

Kilka dni temu na je.(!nym z bulwarów 
w Pary tu przechodnie byli świadkami na­
stępującej sceny: na cr.odniku siedziała 
słuiąc, rzam8 jamn:czka, trzymając w py­
c;ku ko,<;zyczek, w którym skomliły trzy 
szczenięta. Do koszyka przywiązana była 
duża kartka z następujlącym napisem: 

- Bardzo panu dziękuję, te pofatygo­
wał się .pan. aby podnieść moje, torebkę. 
DopraWdy są jeszcze grzeczni mężczyfni. 

Po nfewc:rasle 
- Powiedz mi, dlarzego właściwie przy 

ślubie potrzebni są świadkowie? 
- Bo inaczej niekt by pÓ7.niej nie chciał 

wierzyć ... 
Dobra np.uczka 

Kiedy papież Leon XIII był jeszcze 
nuncjuszem w Belgii, poz:la! pewnego mar­
kiza. którv z frywolnym uśmiechem podał 
nuncju~zo-wi do obejrzenia tahakierkę z 
\yyobrażenicm nagiej nie\Yia~ty. leżącej w 
nacier niE'przys tojnej poz ·e. . 

l{aril~'11ał. z pozorną uwa"'ą. obeJrzał 
ryslInc!{. po czym zwróci! tabakierkę wła­
ścicielowi. mówif\C: 

- PI·7.~ zna j ę . ha rdzo pit:kna pani, za­
pell-ne pali~kn malżrmka. 

Sknnfllc1 nwany arystokrata wycofa! się 
j'ak nicpr~zn.v. 

Konkurs z nar:rodami -
Po plrhi,ocycie w spr1\\-ie prez~"dcntUT-Y 

IIitJPr3. mini:=:ter propag-andy Goehbel za­
pow.Nlzial zwiększeni!' swobody krytyki 
pra!'Y por\ W31·\In1;:iem. te krytyka będz i e 
.. 1,nn-;tl'lIkl\'\\ na" . 

Po BP1'1 i n ie kraż~' łn ",ówcza", ane-gdota 
c wiE'lkim knnl\llI'$ie 100ytyki l'pżimu. -
Pytnnie !\Onkurso\\-e miaio -Jr:.. :nieć: 

"Co marie do zarzur('nia rządowi Rze­
szy", a pieJ'\\-~z'ł nag"l'orln za najlepszą od­
po\\'i('dź miało być ... 10 lat c ętkich robót, 
dI'U~!\. nagrodą - 5 lat więzienia i trzecią 
- 3 lata obozu koncentracyjnego. 

Krótko 
- Czemu mi oani dflje odk0sza. panno 

Ewo? 
- Z dwóch wzgl~dówl 
- Mianowicie? 
- Jeden - to pan, drugi - to ten 

drugil 
N asze dziecI 

- Jasiu. cóż to Z8 zahawa? CZE'mu ce· 
lujesz \V hl'zuch Stefkowi? 

- .-\. J'o my ba wim\' się w ~'ilhclma 
Tella. 

- On 1'1 ;at pl'zecit>ż jabtko nn gł·owie ... 
- Tak, ale Ste.fcio zjadł już jabłkol 

Dobra rada 
Ona: - Gra na rortcpianJl~ jest dla 

mnif' dobrodziejstwem. 
On: - Alrż, dl1~zko, dobro należy 

świadczyć po cichu ... 

.,Mat,ka z trojlgiem n ieletni ch dzieci, DObry wspólnik 
mająca na I~trzyma~iu Ślepego oj'c.a, ku- - Jnk może na::;z inte!'C's dobrze pro . 
ławą babkę l sparaliżowanego strYJa. po ;;perownć, lcil'c1y ty l\n~.cll'mu orowiadasz, 
leca się dohl'ym sercom przcchorln~ów". że 12 Jat ,.;ieLlzialr:m w wiezit'niu. 

Jamniczka ta przyniosła po godzinie w l -Przepl'aszam CIp'. alc irgo nic powic. 
ko!':wczku oprócz sw;\'Ch dz iatek .s11oro działem. l\l.ów.ile~n 1yl1\0, .że sird7.ieli~my 
franków swemu dowcipnemu ",łaś( lclelo razem w WięZI emu, ale Dle mówiłem ile 
wi.. lat .... 
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W ZGIEŁKU WALK NA ZIEMI ŚWIĘTEJ (V) 

ala Palestyna stoi (JJ 
Dramatyczne pożegnanie - Zepar śmierci - Ciągle nowe transporty wojsk -

Odpowiedź żydo wska - Arabska bajka - Rozmowa z Anglikiem 
UCiekamy - Dlacze~o są wa~ki 

żegnaj, Palestyno! 

P a 1 e s t y n a, w sierpniu. 
Każdy ranek przynosi wschód St0l1-

ca i krwawe wieści z całego kraju. Pod­
niecellle dochodzi do punktu kulmina­
cyjnego. Życie ludzkie wisi nie na 
nitce, a zaledwie na włosku. Szablono­
wa dotychczas scena rannego pożegn.a­
nia mQża z żoną i rodziną ma obecnie 
coś z ciężkiego dramatu. Bo żona pra­
gnie, by mąż wrócił cały i zdrów na 
obiad, ojciec rodziny zaś nie wie, czy 
zastanie najdrożSZYCh przy ż~·ciu, lub 
- czy dom .przetrwa jeszcze do wieczo­
ra. Nastroje te panują zarówno w ro­
dzinach żydowskich, jak i arabskich. 

Godziny śmierci 
Zegary w PaJestyni'e wybijają. za­

miast godzin radości i życia - godzin~T 
śmierci. Szczególnie w o'5tatnich 
dniach, gdy wzmogly si~ akty terroru 
obu stron, zniewalając Anglików do 
czynnej akcji. 

Je,>zcze przed tygodniem brły w Pa­
lest~· nie okręgi uważane z.a be7~)ieczl1e, 
dziś caly kraj stoi w plomieniach. Hai­
fa, ·azaret, Tyberiada, cZ)' Jaffa, Je­
rozolima, lub okręgi nad Morzem ~lar­
twym - ''I-"szędzie można się spotkać 
oko w oko ze ... śmiercią. 

Terror ft odwet 
Rozruchy antyżydo,YSkie i działania 

odwetowe Żydów mają. teraz oblicze 
llol'malnrch utarczek wojennych. Mło­
dzież żydowska zaprzysięga zemstę; 
Arabowie maczają. palce i sztylety w 
hl""" i zabitych, poprzysięgając do kori­
ca żrci.a krwawy odwet na Życlacl1. Z 
jednej strony dziala tajna żydowska 
organizacja wojskowa, z drugiej tajny 
trybunał pO\Vstallców arabskich. 

Angielska "pacyfikacja" 
A z Egiptu każdego dnia napl.\"\va.ią 

nowe transporty wojsk angielskich. 
Dawniej pilnowały porządku, obecnie 
'&\ac7.ają regularne bitwy z te1't'ol· ~·sta­
mi arab kimi, wieszają Żydów i Al;a­
bów, ,;pacyfikują" cale okrQgi i bronią 
już nie tylko powagi Imperium, ale 
własnego żrcia. 

Śmieję się sam ze siebie na " "spom­
nienie podener,,"owania, jakie mnie o­
garnęło w pierwszych dll iach pob~'tu 
na Ziemi Świętej. Przecież to b,\'la sie­
lauka w porównaniu z t.vm, co się obec­
nie dzieje. \Vszystkie glówne dl'ogi W~T ­
padowe z Jerozolimy w wielu miej­
scach przerywają leje po ... bombach. 
Do Tel A vivu jeżdżą. tylko r~zykanci 
i rzadko docierają do celu. Albo za­
wracają., lub też stają. się ofiarami ter­
rorystów. Robotnicy wprawdzie na­
prawiają. szosę, ale równocześnie w po­
bliżu bomba rozrywa nowy odciuek 
drogi. Samochód zatrzymujący się 
nad wyrwą., staje się od razu "punktem 
obstrzału" dla ukrytych w zasadzce 
Arabów, nie mających nawet "szacun· 
ku" dla przelatujących n.ad tymi oko­
licami eskadr angielskich bombowców, 
Bo na I·otnisku wojskowym w RamIe 
stałe pogotowie. Jedne samoloty latają 

(Od specjalnego wyslannika "OrędQwnilia") 

w terenie, inne stoją na lotnisku przy 
chorągiewce startov.' ej, każdej chwili 
goto,,"e do podniebnej wyprawy. 

,,1< toś" przerwał przewody 
Ale na tym nie koniec. Telefony 

też pracują nieregularnie. Chcesz mó­
wić z Ilaifc~. a telefonistka krótko od­
powiada: .,Son·~· !" Z Tel Avivem -
to samo" Poclobn ie z innymi ważniej­
szymi ośrodkami. To "sony" oznacza 
po lJI'ostu: "li: toś" przel'wal przewody! 

Czuję się niby SIOll w zwierzyl'lcu. 
WOI11~' a jednak za ogrodzeniem. Sie­
dzę mianowicie w pokoju hotelowym, 
kOl"Z~" st3.m z europejs:kich ,y~' gód, ni­
czego mi nie brak. tylko .... tylko głowy 
nie można wytknąć na ulicę. Bo to i 
kulki, i bomb~', i Anglicy pilnują! Jest 
jedno jedyne \\.~".i 'cie: s])ako\yać kufel'. 
wziąć pa:3zpol't w garść I \\'~·jechać na 
lotni;:ko c,",,,llne do L\·dd". bv naszym 
"lotow!3kim" samolote·m . pomknąć· do 
domowych pielesz\'. 

T.·l!y rozmowy 
Pr~e(1tel1l jednak udaj~ się .,1Ią po­

lów" Zyda. A raba i A ng I i ka. Każdego 
- ocz~" \\"iścle z 0,.;0 b 11 a i pod \yarun-
kiem, że będą to osoby z kategorii _ Amb dozorujący gaju poma1"01lczowegr. chronionego od wiatru u'alem z (Jla-
czynników dobrze poinformowanych. zów i gęstą linii{ olbl'::,ymich kakt1lsóW. 

Chcę im zadać jedno pytanie: "Dlacze- chody, że kultura żydowska spowodo- nią. Oto żyło dwóch kupców: Arab 
go Ziemia Święta, jeszcze przed dwoma wala rozbicie arabskiego feudalizmu Ż~·d. Prz~',iaźnili się, prowadzili han­
laty kraina spokojna, ż~" je obecnie w -- wówczas zaczęly się pierwsze nie- deI wspólnie i dzielili się zarobkami. 
zgielku krwawych walk?" pokoje. Ka starość ohaj utracili wzrok. ~fa-

Plenvszą rozmowę przeprowadzi- "Wywolali je arabscy możnowładcy, jątek stopniał. Po naradzie postano-
łem z jedną z w~ bitnych osobistości ży- któr~'l1l nie podobało się wzrastające wili żebrać: Arab w okolicach arab­
dowskich w Tel AviYie, mieszkającą niepl'Zerwanie uświadomienie fel1a- skich, Ż~"d w żydowskich. Każdej so­
ponad 20 lat w Palestynie i odgr~'wa-l hów (arah"kiego plebsu), oraz utrata boty 'wieczorem s110t~'ka1i się w knajp­
jącą. wielką I'ol~ w życiu ż~· do\Vskiego czolowych stanowisk w życiu pale- c ~ w Haifie i tam uC7.ciwie dzielili siQ 
społeczellslwa. Oto, co uslyszałem: styrlskim na rzecz Żydów. Władze, użebranymi piastrami. 

.,Któregoś dnia wszedł do knajpki 
" AngliJ;:, zamó\yił whi!"ky i ciekawie za-

czął się przrglądać rozrachunkom 
ślepców. Następnej soboty przyszedł 
zrrów. Ślrpcy - jak zwykle - dzielili 
si ę pieni<;,tlzmi. Gct~, Anglik i tJ,zeciej 
~o\)ot~, zoharz~· ł tę srrn<;" wr7.,yal go­
spodal·za, który opo,Yietlzi,ał mu dzieje 
olJU niewidomych starców. Anglik wy­
&luchał opowiadania, podszedł do 

\ ślepców i odezwał <-i \: : 

Angielska recepta 
"Dos~" ć waszego nędznego życia. 

Chcę wam zabezpieczyć ostatnie dni 
życia. Oto sto sztuk złota. 'Veźcie je 
i porlzirlcie siC) sprawiedliwie." 

"Ślepc~· uradowali si~. Sto sztuk. na 
l-:aż(\ep:o pi(,'rrlzic!"iąt - to przecież m:.t­
i:;ttek! T ,,"słuchiwali się w brzęk złota, 
które AII'Zlik g-łośno odliczał kłarląc ,ie 

Morze Marl/(\e jest jedynym, w swoim rodzaju z}aJ/'iskiem nalw'y, Leży 1.(J df'- z woreczka lIa swoją dłOll. Gdy do!i-
presji, a więc "poniżej poziomu morza". Morze Marlll'e zaŁviera olbT::.ymiej lI·ar- cz~"ł rio stu _ wS~Tpał sztuki złota na-
tości skarby naturalne, jak: asfalt, brom, .'lad, siaTkę itp, Anglicy stu.Jorzyli powrót do woreczka i wyszedł. Ż~".i-

tu powa.żny ośrodek pr:em!)slowy, ślepiec zwraca się do towarzysza: .:re-
"Stosunki żydowsko-arabskie taJ{ manclatowe mial~" sporo ol,azji clo ure- ' ra;.. ,17~~lz~em~· s7.cz<;,ślhyi, Daj mi m~i~ 

dlugo ukłaoały się pomyślnie, dopóJd gulowania stosunl,ów w pale!3t~' llie,! częsc. ~a to Ar.ab: ;,Ty mas1: pr?-e~lc~ 
Arabowie uważali nas za gości. Za- Nie zrobił~· tego, teraz natomiast przv- zloto. "' lęC pochlel SIę !"prawle~ll'Y\e! 
pomnieli, że przybyliśmy na naszą zie- gotowują rlan podziału Palcst~·ny. To Ocl,slo\\"a do .slowa doszło do l~ł.ot~l ] w 
mię. Gdy spostrzegli, że zwiększa się b~" łoby najgol',:,ze pociągnięcie. Terrory- IWl1cu rtawlll to\::a:·Z\"!"z~ 110bll] SI;'. -
nasz stan posiadania, że potrafiliśmy ści arabsc.," "'ystępują zarówno przeci",.. Otc .~la pan nas\YI.E't

I
1,;'l11e oh(>cne! sy­

ziemię - w ich mniemaniu mało uro- nam, jak i przeciw poclzialo\yi. Ciągły- tuacJI w Pale<:tnlle. .,. zakollcz~-ł 
dzajną. - użyźnić i czerpać z niej do- mi napadami na żydo,yskie kolonie. ml~dy Arah: Prn'pO'YICSCI arah!"kle 

rzucaniem bomb, chcą w spoleczellstwie maJą glC'hokl sen!"! 

__ IiIIIE"~ 

ż~·do\\"skim wzniecić strach o' przy- OdMcwiedi trzecia 
szlość ol'az wpl~· nąć na zmniejszen ie • 
imigracji, ;:ądzą bo\yiem, że Żydzi l{tó- TIozmo,,"a z Alllllil\iem była ],Tótka: 

, . .Jak w~·gląda ohecna s~"tuacja w Pale­
regoś dnia opnszC'zą Pale"t~'nę. Do te-

st~· nie - to p"ln widział przecież każ-
go nigd~" nie dojdzie" eego dnia. Dlaczeg-o takie!"t, nie,'!l 

"Oddajelny udel'zenie" 1H1n "Hm otl:;radnie! O",ohi,,('!(' i" ... tem 
.. JeŻeli na" kto ~ l\(lel'za \v tWf.l.rz t~ ' lko riel\fl.w. cz~" nR"7 l"7;11l opo\\,ie "ię 

to nIe narl",tn\\',alll" cll"lI !!' iC'O"o pol iC'"' i\, 7'1 W'" 7n",,"rl1mi i<: lr llll1 1'7\' 7a 7,'da-
len ocłdalrlll," llclC'I'7.Cllle 'Si oi mi vi r- )) ' i \V k17,]I ll1 l"n7iC' Palr"t, 11;1. iep,t 
cami pl'z~' 1I111l'Ze i 1ll0 ~, PIl1" iś<: t,\' I!\o dla lIa;: 7,łln ,,"a Żo na lla7f.l. "tl'at('!!'icz:lll, 
naprzód. Przetrzymamy \yszyslkie prze- aL,' " ~m\" mo~li !"ohie poz":olić na jaki"'ś 
ci\Yności i rlam~' prawdziwą wolność nif'1'07.wa7np nocięf!nircic, łl:resztą WJR­

IHIS7.\"m dzieciom pod pRle!"h"l1!"kim damo. że jnk Imperium rnś zader~ duje 
sło]"](~el11. Gd~" bQdzie trzeba -' stanir 7.awszr mR sh.1!"zność!" 
do walki o na!"ze słuszne prawa 4-0,000 Trz~· odpO\Yieclzi. ka7rla 11 ih~" ja;:nn, 
armia ż~· do\Vska, której po,,"olanie pod a jednak w t~ ' pie rehu!"'l, kt(\I"(,~' o nie 
bro]"l nie zajmie nam \Yięcej, jak klll,a rozwiążę , !\Iusi mi w t~ " rn rom6r sz::t­
zaledwie godzin. '\Iy t1J~aJ 70"tani::!- nowna Izha Gmin \Y LOlld\ !lir 
my!" Jad (' nR 10tni"l,o IV L\clclzir 7.a-

Arabska bajka warczal~' molOI"~' snmolotn . .TC'''z '' 7e 
minuta i 7,irmia ~wirta 7o:"laip w orl­
rIali. Już lerimv naci ~10l·7 rm 'Y\"hrlf'­
że 7.acirl'a siC) 'cora7 hf'lrr1ziPj... ' 

Żegnaj Palest~·no' ' 
J..ECH J:G':ZE4. 

n('({rcm, miejsce urodzenia Zbawiciela, 11ie jest już .. nirpodlym miastem", lecz 
rozlegll/lIl ośrodl.iell1, gdzie koloryt ll'sc!/Or!lIil;ciera się z; postępem cyu'ilizacji 

e ul'op'ejs!; iej. 

W Jerozolimie rozmawiałem z na­
cjonalistą arahskim, w~·cho'Yal1ki('m 
ang-ielskiego uniwersqctu. Włada kil­
koma jęz~" li:ami i doskonale zna stosun" 
k, puropcjskie. Oclpowiedź jego ;;a­

skoczyła mnie zal'ówno co do form,·, 
jak i 'treści. Zaczął tal<: . 

.. Zwyczajem arabs:kim zamia!"t ocl­
pO\\'icdli opowiem pallu hajl' ę \\·"cl'l o'i-

Obowiązkiem dobrego obywa­
tela jest kupować towar 
!:J..,;;ski u knp"a Po~aka 1'1 
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Wyraźnie czuję, :te dalej nie wytrzy­
mam. Gorączka dokucza leuil",'emu ciału 
b1'lzlitośnic, a duch, który wprawdzie ma 
ochotę, rozłazi się w wysokiej temperatu­
rze, puruje i 11 ie ma z niego formalnie nic. 
Rozbieram się do granic przyzwoitości. 
zlewam Sl~ wodą. mokrą ścierkę z lodem 
nak tadam na rozmiękczoną głowę, aby 
galaretowaty móżdżek zebrać jakoś do ku­
py. 

Okropna robota. 
A ~ ?odatk~ ~ieJ?1' że z szanownym 

czytelnIkIem dZIeJe SIę to samo. 2.e na­
wet czytać mu się będzie chciało to co 
człowiek w dosłownym pocie czoła j' cia­
ła napisze. O, jak straszna taka świado­
mość! 

Ale coś robić trzeba, do licha. 2.eby 
mieć parę groszy na "lody dla ochłody". 
Prz~glądam - mimo .wszystko - skrupu­
latme całą prasę krajową. Same ogórki. 
Nawe~ sądy. odpoczywają po pracowitym 
o~resle SWOIm: Raz po raz tylko trafia 
SIę. proces takIego czy innego dygnitarza 
panstwowego z powo(lu takich czy in· 
nych. malwersacyj. POM tym prawie zgo­
ła 111C. 

,P~zeglądam pr~sę zagraniczną, ściślej 
. ~OWIąC, amerykansl{ą. Tu przynajmniej 
J~s~ tr?chę ~umoru zagranicznego. Zupeł­
!lI mn~ ludzJe ~ą. ci AI!1erykanie. Zupełnie 
mB;czeJ rozuffileJą, maczej patrzą na 
ŚWIat, życie, ludzi i zwierzęta. Rzeczy, z 
k~órych by~m~ się śmiali traktują zupeł­
nIe poważme 1 odwrotnie: to, co by nam 
~ycj~nęło ewentualnie łezkę z oka uważa­
Ją nIemal za necz śmiechu wartą.. 

.,Oboje mlodzi są znani w kołach mło­
dzieży. PailstwO młodzi po ślubie wy­
jadą w podróż poślubną". 

Dowiadujemy się od razu kto zacz 
panna Loretta Kaczmarek, że pierścionki 
poniesie nie kto inny jak przystojny pan 
Norbert Szot. poza tym wiemy, w jal,im 
charal<tel"Ze wysląpily Ptaki. [{ruki. r.Iaj-
chery. ' 

Jeżeli taka dobrana para, pOWIązana 
węzłem malżer'lskim uchowa si~ W zdro­
wiu, szczęściu i pomyślności nieprzerwa­
nie przez długie lata, mianowicie, je~li 
w zgodnym współżyciu prze:tyje lat 25, 
wówczas święci w sposób uroczysty swoje 
srebrne gody małżeóskie a prasa amery­
kańska pisze o tym godnym uwagi wyda-
rzeniu tak: (Znowu dosłownie) , 

"Pp. Jan i Rozalia Chwała, prowa­
dzący interes z dywanami pur. 11336 
Michigan a venue. obchodzili w ubiegłą 
niedzielę. 26-go czerwca, swój srehrny 
jubileusz pozy cia ma.łżeńskiego. Z tej 
okazji przyjaciele urządzili Im huczne 
przyjęcie w sali Atlas. 

"Orszak ślubny postępował jak na­
stępuje: Najpierw komitet, pani Wik­
toria 2.elazo i pani Maria H::Jchaj. dalej 
honorowa dama pani Maria Nowak, po 
czym drużbowie i druhny. p. Rychtar­
czyk z panią Dąbrowską, p. Pawlak z 
panią Gułą, p. Paliga z panią Rokita, 
p. Pranica z panią Pawlak, p. Mondala 
z panią Chlewenko. 

"Srebrny kosz z kwiatami niosły 
dzieci pp. Dąbrowskich. Za nimi szli 
jubilat w towarzystwie panny Hachaj 
i jubilatka w asyście S. 2.elazo. 

niczył Antoni Dl\browski. 
"Kolejno składali tyczenia: J. Mon­

dała, p. Dziubak, p. Paliga, V. Kania, 
J. Gnatek, p. Pranica, p. Paliga, p. 
Hlewenko. Panna Dąbrowska ślicznie 
doklamowała, jakotet wręczyła jubila­
tom prezent. Na zakończenie jubilaci 
serdecznie dzięl<owali wszystkim przy­
jaciołom i gościom. 
"Następujące osoby brały udział w 

tym srebrnym weselu: pp. Golik,pani 
Dziubak. pp. J. Gofron. pp. J. Gnatek, 
pp. S. Skura. pp. J. Kania, pp. J. D:o.:iało, 
pp. Rypel, pp. Baran. pp. Ryczek, pp. 
Chlewenko, pp. Mąka, pp. Kurzaja. pp. 
[(oza, pp. Dope, pp. SŁ Dziudzik, pp. 
Stopa, Prl. Kaczor, pp. Krawiec, pp. Bu­
deI" pp. I\ucZWaT'll, pp. Twarda, pp. 
C;romnt". 
Proszę mamy tu prawdzi'wl> menu do­

stojnych gości, których liczba sięga co­
najmniej 200 osób. Dowiadujemy Slę, że 
szczególne zasługi około hucznego przy­
jęcia ma ad hoc stworzony komitet w oso­
bach pp. Wiktorii Żelazo i Marii I-Tachaj 
pod czas gdy państwo Mondala, Pranica, 
Golik, Dziubak, Bafia, Gnat.ek, BabIak, 
Skura, Rypeł, Ryczek, Cblewenko, Mąka, 
l<urzaja, Dope, Dziudzik, Kaczor I i Ka­
czor II, Twarda, f{uczwara i inni brali 
właściwie tylko bierny udział w tym sre­
brnym weselu. 

A jal" pisze się o nieszczęśliwych wy­
padkach. Wiadomości t.akie są. naogó! la­
koniczne. Zdarza. się ich tak dużo, ~e po 
prostu nie ma miejsca na obszerne rozpi­
sywanie się: Oto "p. William James Smith 
tankował wczoraj benzynę do samochodu, 
mając w zębach cygaro. PogrzE'b odbęrlzie 
się pojutrze. W przyszłości uważać wię­
cei"! 

. Co tu dużo pisać. KaMy wie, te nastą­
pił wybuch benzyny i śp. Smitb rozleciał 
się w l,awałki po okolicy, te się wcale nie 
męczył i 1:e w kondukcie pogrzebowym 
kroczyć będzie ~ona-wdowa z dziećmi (o 
ile oczywiście zmarły był 1:onaty ł miał 
dzieci) tudzież grono przyjaciół, kolegów 
i znajomych. Odby.wa się na ten przykład ślub dwoj­

ga ludZI po uszy (powiedzmy) zakocha­
nych. Śluby odby-lvają się u n~s też a 
pr~sa n!lsza ~lbo o tym nic nie pisze plbo 
daje. najwyżej krótka, wzmiankę o tym -
bądz co bądź - bollat.erskim wyczynie lu-
dzi odważnych. . 

"Wieczorem odbyła się okaza la uczta 
jubileuszowa. urządzeniem której zaję­
ły się panie: Wiktoria Żelazo, Maria 
fIachaj, A. Górz i p. Pa liga. Wykona· 
no piękny program, któremu przewod- I 

Ostrzeżenie "w przyszłości uwa:tać wi~­
cej" wydaje nam się ze wszecb uwagi god­
ne. Odtąd śp. William James Smith nie 
będzie więcej palił cygar ani przy t::Jnko­
waniu benzyny ani w ogóll> . .. 

T. Z. BERNES 
Prasa amerykańska natomiast daje .. b­

sz~rny 0I?i~ obrędu ślubnego, przytaczając 
na]drobmeJsze zel~ szczegóły. 

Wychodzi - dajmy na to - za mąt. 
p~nna Zofia Ptak za 'pana Leona Zycho­
W.ICZ~. ~Vyd.awałoby się, te zdarza sil) 
nIeWIelkIe nIeszczęście, który czuły czy­
telnik zdolen jest przeboleć. 

T.ymc~asem . w prasie amerykańskiej 
dOWIadUjemy SIę w związku z tym nie­
zwykle eennych, niemal sensacyjnych 
szczegółów. Pod wielkim nagłówkiem 
dwułamowym "Na ślubnym kobiercu" -
czytamy mianowicie doslownie: 

Reprezentacja - Hungaria 1:0 
."W niedzielę, dn.ia 3-go lipca, o godzi- W uzupełnieniu sprawozdania z zawo-

me 3.30 po połudnm w kościele św. Sta- dów w Łodzi komunikujemy, że zespól 
nisława B. i M. w Cragin połączeni zo- nas~ ",.·ysta,pil w picl'ws7.ej polowie 
s~aną węzłem maUeńskim panna Zo- w następującym składzie: Mrugaja. Du­
fIa Ptak córka znanych byznesistów sik, Golecki, Będkowski. Piec I, Su­
Szczepana. i Marii Ptak zam. p. n. 5111 mara, Habowski. Baran, Wostal, Ce­
W. Deming place, z p. Leonem Zvcho- bula, Łyko. Kontuzjowany Cebula został 
wic~ synem tak~e znanych byżnesi- przed końcem pierwszej potowy zamie­
stów Stanisławy i Franciszka ZYChO-, nlony przez Scherfkego. 
wiC?: .zam. p. n. 19'25 N. Wolcott street. Po przerwie atak reprezentacji wyst1-
Gody weselne odbędą się w sali Latki pił w następującym składzie: Habowski, 
przy Huron i Noble uHcy. God, Scberfke, "Vilimowski i Wodarz. no 
"Dobranej parze dru~bować będą pan- obrony na miejsce Dusj],a wstawiono Mi· 

na Loretta Kaczmarek jako dama ho- ł chaIskiego. 
Dorowa, Norbert Szot poniesie piel'- Zmiany w składzie dru~yny polSkiej 
ścionki, panna Cecylia Toton z panem odbiły się korzystnie na grze reprezenta.­
'Adolfem lanusz, panna Emilia Szot z cji. Ata ki polskie coraz częściej gościly 
bratem panny młodej Czesławem Pt.ak, pod bramką. Węgr'ów. Równocześnie i 
panna Henryka. Bator z Panem Millczy- Węgrzy grali energir.zniej. Zapowiadało 
sławem Kmieć, panna Zofia Kruk z pa- to bardziej iIlter'esują('ą grę niż w pierw­
nem ~elil{sem Majcher, i sioslra panny szej polowie. Na przeszkodzie stają jed­
młodej Władysława Ptak z bratem pa- nak orzeczenia sr;:dziego, które wyprowa-
na młodego Stanisławem Zychowi- clzają obie drużyny z równowagi. Węgrzy 
czem. dali się porwać t.eI1'lperamentowi i w kil-

ku wypadkach reagowali na skandalicz­
ne orzeczenlasędziego w sposób bezpn.y­
Jdadny. Punktom kulminacyjnym incy­
dentu było podyktowanie rzutu karnego 
przeciwko \Vęgrom w 9 minucie 2 polo­
wy. Po cent.rze Hab0wskiego obrońca 
Węgrów odbił piłkę w sposób zupełnie 
przepisowy. Tymczasem sędzia niewia­
domo z jakiego powodu podyktuwał rzut 
karny. \Yywolało to wielkie oburzenie 
wśród Węgrów. Karnego strzelił Scherf­
ke, ale Szabo obronił. Od tej chwili Wę· 
grzy grali ostro, a nawet uciekali się do 
faulowania. W konsekwencji sędzia. usu­
nął z boiska Węgra Vitora. W 32 minu­
cie God zastąpiony został przez Barana, 
który zdobywa jedyną bramkę decydują­
cą o zwycięstwie. W kilka minut ,póź­
niej dochodzi do incydentu między Bara­
nem a "Vęgrem Millerem. Baran w od­
powiedzi na faul Millera, zareagowa.ł 
pięścią. Sędzia zmuszony byl obu zawod­
nil,ów usunąć z boiska. 

Węgrzy grali w dziewią.tkę i gra je-

Dr Hieronim Reiterowski 
Powrócił 

apeej.ehoroby płucae 

l\ Higieniczne, zdrowe, tanie 
rJ Lody PINGWIN na śmietanie. 

Ł6dź, Plotrkolnka lOS. tej, 166-90 
Ił 15891 Godziny przyj ęc od 3 - 5 i od 7 - 8 . M E B L E naj nowszych faąon6w Ito:nplety , poje­

dYt1CJ:e poleca po cenaeh przystępnych 

ws. :s 
.ese bardziej straciła na wartości. Mil· 
lej' w pewnej chwili korzystając z nieuwa­
gi sędziego, v.rrócił na boisko i przez kil­
ka minut brał udział w grze. Sędzia 
'I\"1"eszcie zorientował się i usunf\ł go po­
nownie. ., 

Zaczęło się pięknif na zawodach piłka,. 
8kich reprez,eJUarji Polski z Hungarią UJ 
Łodzi. Kapitan polskiej drużyny au­
lecki wręczył wiqzankę kwiatów kapita-

nowi zespołu gości 

P6źniej się zepsuło. Sędzia za brutal­
ną grę usuwa HI ęgra V itora 

Pod koniec gry było jut wpel:"ie tl& 
'/()[aclI interweniują w obronie St;rl:ipgt) 

przed Węgrami 

Finlandia i Norwegia rez.~­
gnują z oUmpiadv zimowej 
.. Mlnister spraw wewnętrznych Finlan. 

dn dr Kekkonen oświadczyl w wywiadzie 
z koresp.ondentem Niemieckiego Biura In· 
formacYJnegc;>, że Finlandia. podjęła się i 
przeprowadZI wzorowo letmą olimpiad!) 
n~tomjas~ l!inlandia najprawdopodobnie} 
Dle pOdejmIe się organizacji igrzysk zi­
~owych. .Finl~ndia wprawdzie jest kra. 
Je!ll sportow zimowych, ale minister n:le 
~Jerzy, aby olimpiada zimowa miała ja. 
~IŚ sens .bez narciarstwa. Dr Kekkonen 
Jest,. zdlł;ma, ~e FinJandia powinna organi. 
zacJ~. zlml?w.ych igrzysk pozostawić Nor­
wegn. MInIster zastrzegł się jednak w 
r<?zmov.:ie! żę jest to jego prywatna opi­
n~a. opInia "starego lekkoa tle ty" jak mi, 
DIster I~el(konen siebie nazwał. ' 

Ja)c JUż ~odawa1iśmy, prezydent DOI'­
weslof'...g"? ~wlązku ZW!ązk6w Sportowych 
p. ChrlstJanSen OŚWIadczył dziennika­
rz.om, .. ż~ Norwegia nie podejmie się orga­
lllzacJI Igrzysk zimowych. 

Lecznica 
dla zwiel'2ł\t 

MAG. WET. 

H. Warnko~ 
ZAKŁAD STOLARSF-O- MEBLOWY 

STEFAN GŁOWACKI 
Łódź, Rzgowska 52. - Wyrób własny. Najtauiei 

naj piękniejsze bławaty I~KARlf 
LÓD! 

\"!,!!!I"'-l~ uL Koperaika 21 
'" Telefoa 172.f1 
Od!hla.l wewnetrZIlJ' I cłLtru.r" 
Szczepienie peów t koni BtrzJ!'" 
o.e psów t kont. kąpiele dla peó'll', 
Kucie koni. nitowanie kOPl~ 
Przyjęcia w prąchodni od s-J na wiosnę i lato D ~ 

w firmie W. CZIDEI~ 
Łódź, Piołrkowaka 286, tel. 260.53 

Krem Puder I· Mydło usu,,:ają p~e~i.l.lszaj~. prys.zcze itp - U Udehkatnlal!\ l upIększają cerę· 
/. A B o R A T o R 1 U M n lM7S 

"JUSTENO" Dr fann. St. TRAWKOW~KIEJ w Łodzi 

Przedstawiciele 
na całą Polskę poszukiwani. Artykuł pierwszej po­
trzeby patentowany - rozpałka "Perkun". Oferty 
"Orędownik", Łódź, pod "Perkun". n 15910 

p ·O Ń C Z O C H P !>AMSKlE 
.• I MĘSKIE 

w roznycb gatunkach oraz skarpetki, tenisówki J t. p. 
poleca P. T. Kupcom 

EDW ĄRD GŁOWACKI, Łódź, 
D 14025 ul. Piotrkowska Dr. 102. 

do precyzyjnych prac 
toka.rakieh od zaraz 
Ił o t r z li b n i. Zgło­

szenia P O Z N A Ił, ' 
Grobla Dr 15 pok6J 1" 

N 1i832 

Fabryka guzików i klamer SKLAD MEBLI 
Polowanie 

Zakład WuJkalliue"J." "Jd7Jeriawł w d.redae public7,-

"
AUTOWULKAN" n.eJ UeJtaejl w "obot4lo dni. 1a-go 

81erpnia • .odzlnle l' " ezkole 
WI. Paweł Dębowskl. katolickiej w Gowa.uewie, 

LODt. Zwirki L telefon 241.99. Sroda na oblIUnIe 1298 ha 
Naprawa opon I dętek samocbo. lat, warunki dmel'taw" J 

f· ., b· • f t · d Ignacego Sąclńsklego . ~Iemln!nll ~. ~nlaUU z UlzO::!~6~i::e5~~I~~Y J Bednarską ł 
ł.6di, W45Icaańska 212 _ TeL 1"7.21 (przy Rzgowskiej). poleca meble 

dowycb. motocyklowych i rowe- cytacjI!.. zg 
ro1\'ych. - Sprzedaż u.żywanych Zarząd Sp •• owfeckle"J. opon samochodowYch do wozów lIJ 

i od 8-&. D 14 Me 

Inf~ftMAml 
firm chrześcijańskich 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

RESZTKI 
oraz towary bławatne poleca 
fU fUie/kim wgbone .kltld f(l­
brlJe%lIg 

..... ________ -~---_-_-------.J wszelkiego rodzaju po cenach PftJ'8tępft7d. N li 121 D a w ni ej uli ca Pio tr ko wsk a 183:~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilii­n 16 488 ...... ---,;,;;,;;;,;;;..-.-..:.;;;;;~ 



Dnia 19 sierpnia 1938 r. odbędzie się w S.dz1e 
Grodzkim w Rogoźnie licytacja nieruchomości, poło· 
żonej w Rogoźnie przy ul. Czamkow kiej 141. skla· 
dającej się z gruntu o obszarze 920 m*, domu miesz· 
kalnego oraz warsztatu stolarskiego. (('na szacunko· 
wa zł 12.000,-, cena wywołania zł 9000,-, waJium 
zł 1.200,-. Możliwość przejęcia korzystnej potyczki 
długoterminowej. Do licytacji potrzel'>ce zezwolenie 
Wydziału Powiatowego na kupno nieruchomości 

Informacyj udziela: P 6156·31,10 

BANK GOSPODARSTW A KRAJOWEGO 
tlddział w Poznaniu, Al. Marclnkowskłago 8. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

Dom 

•••••••••••••••••••• 
Zakłady stolarskie 

Tow. Wychowawczo .)śwfatowego "Plozyszłoić", 

Łódź, Dworska 1ł 

wykonują wszelkie roboty rzemieślnicze wchodzące w za­
kres: stolarstwa, ślusarstwa, krawiectwa szewstwa itp. 
Specjalność: ołtarze, ambony, konfesjonały oraz artystycz. 
ne wykonanie mebli salonowych, sypialnych I stołowych. 
Ostatnio firma wykonała pit;kny oltarz ku r.zci Ni epokala­
nego Poczęcia Najświętszej Marii Panny. Projekt i rzeźbę 
wykonał art. Jan Deneka, który znajdUje się w kościele 
00. Jezuitów przy ul. Podleśnej w l'~odzi. Zakład jest pro­
wadzony pod kierownictwem znanego facbowca p. Jćzefa 
Zieziuli. n 15 DOD 

•••••••••••••••••••• 
OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-Iamow, milimetr 30 grouy. 

Ir 1. DOMY .PARCE~lI Rolnik I Handlowiec 
cZYfIBzowy w Żninie (80.000 zl) ~zkołR gospodal'cza. inteligentny. I starszy got6wkA tym podobnym 
sprzed8m lub zamienię na willk~ I,>rzystojny. po trzydziestce. wla- poszukuje żony. Oferty Oredow 

POSZUkU}·ę 2 mieszko pod Poznaniem - sne gospo(\nr' two pod Gdynią - nik PoznAń zd 03 7:iii 
przedmieście. R!lmertowa . Śrem. ~klep w Gdyni. ożeni sie inteli-' 

małego domku z piekarnią. Zl\'lo. Mickiewicza 47. ?odg Cli) 4~1·5 gentną przystojną posag pożą-I Kawaler 
6zenia Oredownik. Gniezno 11118. tlpny. Oferty Orę(\o·wNik. Gdynia. llat 30. kupiec na posadzie. pra-

n 16182 Dom .. Zgloszema pownzne. n 1615°

1 

wego chal'akteru pozna pan.1l 
D k d . • - chętnie posagieni ('~I mato'mo 

om nowy orzystnie do sprze 31lla z Kawaler nialny. Oferty Orędovo'llik, 1'0-
no~'y czynszowy ogrodem wpłaty ł powodu wyjazd~. 10 minut od I t 25 k t l'k <I f b ... d 66 O"" 

FARTUCHY SZKOLNE 
UBRANIA UCZNIOWSKIE 

poleca najtaniel Q 1681'6 

Fabryka Odzieży Zawodowej i Konfekcji 

Artur Eger 
t. Ó D Z, ul. Piotrkowska 158 ==== 

Obrączki ślubne i wszelk~ biżuterię 
zegary, zegarki i platery p o I eea 

1H5123 'V. Szymański 
L6dź, ul. Gl6wna 41 tel. 132.24 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790

1
-

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, ' w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

Kawaler 
25, państwowa posada szuka 
skl'omnej 7.ony. Oferty Orlldow­
nik. Poznail zd 65816 

Wdowa 
samotna. niezależna. niebiedna 
poszukuje męża stanowisku Po0 
c~terdziestce. Oferty O rlldowlllk , 
PozllAń zd Gó 80;.:8 ______ _ 

Skład 
kolonialno - SpOŻywczy. mieszka­
niem 3 pokoje. magiel. konc~sj" 
tytoniową. sprzedażą otreb. dZler­
żawa 60,- sprzedam. Adres Urę­
downik Poznań zd 65 724 

Skrzypce 

14000,- Siwiak Gniezno '1'ar- przystanku JUlllkowo. wprost od a . a o l n usarz·szo er ev. ;:.I!~n..:.a:..:....."z:..::..:.::..:.::.,).:.:..' _______ _ 
gowisko 1. . Ii 16179 wlaKciciE'lki. I{atarzyna Aniola

l 
pracy pragnie poznać pannę. nie,- Kawaler 

J unikowo. Plewiska. zd 64 16'1 dutll go~6wką. m)łej powierz· . Przystojny . d . . . d 
cho\:' noścl do lat 2n, celu lll:atrY-.buodo<wniczy 3.0.letr11·. karnl'enl'cą pOSla flJIlCY mnIejsze g08PO ar-

Willa I Of d S stwo. szuka żony got6wkl!. -

stare. w;f,~rane sprzeda "Stradi­
varius". Hildebrand. Czarnawie~ 
pow. Nowy '1'omyśł. n 15 7711 

5 lat gwarancji f - .. m9l'\Ianym .. el·ty ~o "zczę-rpowa pannę got6wką 10000. - Ofert- Ol'odownl·k. Poznań. 
kom ortow;& czynszowa. ogrodem - 2. PIENIĄDZ §Cle Orędowmk. ł~Odż. n 15 WU I Ofert y OI·ciloVl"nik. Poznail " zd 6' 6"4 
Targowisko 1. n 16178 Wdowa Z( ., Ir.lU 
~'płaty 18 wO,- Siwiak. Gniezno ~ l l fl- nnn .. u Rower 

• 

dla każdego 
cenie fa-

D 500 złołvch 42 lata posiadajlIca nieruchomoać Przystojna . Sa~otna 
om pożyczki na p6ł roku za dobrym w.artości 25.000. poszukuje na 16ym'patyczna. 24-letnia. poeia(la- w §l'edmm Wieku. pr~ystojna. po- •_~. rrycznej -

nowy. składem. doch6d 3000,- WYIl!igrOdZenlem poszukuje. Zgło- hlpoteke 3.000 zl. Ożenek nle-Ijl\ca willkę. pozna nauczyciela. ~ag GO.OHO zł. poAluhl zr6wl1owa­
wplata 23 000.- Siwiak Gniezno szema Agentura Orędownika. - wykluczony. Oferty Orędo'wnik,'1 Oferty Ore(lownl.k. Powań zon ego bez nalo.gOw, chętme ze 
Tunw~~l. . nHmiO~biriz~y~C~k~o~.~~~~~~~n~1~5i7~~~p~0~m~ań~z~d~~~M~1~~~~~~~~~~~~~~~~OO~-~OO~7~~~~~s~n ha~oww.O~~ z fu~ grafiII do biura G. Brych. I\ato-

wprost z Po­
. znańskiej wy­

tw6mj rowe­
r6w 

Dom wice. Mlyńska 22. zd O;:; 30!! B-ci NowaczYkJ 
Poznań. G6rna WiJda 00. Ządaj­
I'ie pro8pekt-, WY8y/amy na całą 
Polskę. ng 14 871-2 

dwa składy doch6d 3000.- wpla­
!7 10000.- Siwiak. Gniezno -
:lTgowisko 1. n 16 176 

Parcele budowlane 
pleknie Polożone po niskiej cenie 
na dogodnycb warunkach spłaty 
w Starołece, Plewiskach. Juniko­
""le. Luboniu. 2abikowie i Koby­
lepolu pod Poznaniem nl\. aprze­
nRł. Informacyj udziela l.Jutsche 
Perlowski. Poznatl Plac Wolno­
lei 11. tel. 58-15. Pll' 5 726/7·14.37 

Dom 
lp!~trowy skl·ade-m spl"!:edam l'llb 
dzierżawie z powodu stOtlunków 
Itz:nnyoch pr2!l 500f!~, woda:ie. 2 

m'·Il.i ogrod;u.. ~adaje e.ie na młm. 
li" · ~ o . 6-.<ollca bogata bez ko.n-

O
kllrendi. OIe-rty FJkSlPoo:y,tu,ra 
r~()wnika Wrzetini·a (139·38). 

_ n 16123 

Dom 
aprJ'.:ędam l'\~trowy. ogrodem. _ 
ł.aWlca - WIeś. ul. Gminna.. St. 
Perkowska. zd 66111G 

Dom 
mjeszjralny. duży ogród OWOCO"l'Y, 
mle~cle sp~zE'<łam. Zg/osfJ9nia Pa­
wiak . Mosma. n 16 487 

Dom 

d
nowy przy Poznaniu, tanlQ..8prse­
am. Adres Orędownik. Poznatl 

zd 66 06:...:0'--___ _ 

Ważne dla pszczelarzy! 
Nakładem naszego wydawnictwa ukazała się broszura fachowa, niezbęd­

na dla każdego, kto zajmuje się lub chce zająć się pszczelarstwem. Napisany 
przez: wytrawnego fachowca Kazimierza Łukomskiego 

~,Przvjaciel Psz[zelarza" 
zawiera 96 stron tekstu oraz 60 fotografij ł rysunków. 

Podaje~y tytuły poszczególnych rozdziałów broszury: Rolniku hoduj 
pszczoły - NIeco z przeszłości bezdenka wiejkop. - Opis bezde-9-ka - Cało­
r~czna gospodarka. w bezdenku - Jak osadzić rój w beze/enku - Pielęgnowa­
me osad~onych rOJów - Pra.ce w jesieni - Opieka nad pszczołami zimą _ 
Prace Wiosenne - Rato,,:,ame bezmatka - Przygotowanie pni na główny 
pożytek - Jak tworzyć rOJe sztuczne - Prace przed miodobraniem - ZmialH\ 
matek - Hodujmy matki zapasowe - Vvywóz pszczół na TJO:l:ytek - .lal, 
odnawiać woszc~ynę - Bezdenek na wadze - Gospodarka w czworobocznym 
bez.denku - OpIS bezdenka - Sposób gospodarowania w bezdenku czworo­
bocznym - Osadzanie roju - Tworzenie sztucznego roju, łączenie pni - za­
kł~danie nadstawki - Miodobranie - Zmiana matek - Rozszerzenie 
gmazda - Przechowanie i wytapianie woszczyny - Jak przec'l1ować ramki 
z woszczyną - Gdzie najlepiej przechować ramki z woszczyną - Łatwe 
sposo~y ~ytapiania wosku - Domowy sposób wytapiania wosku - Sposób 
wytapl~n.la wosku bez gotowania - \Vy.tapianie wosku za pcmocą słoJ1ca _ 
WyrabIaj ~ęzę sztuczną z własl.ego wosku - 3posób wyrobu \\ ęzy na prasce 
cementowe) - Sposób wyrobu węzy na prasce metalowej - Pszczelarz winien 

Osady znać prawo pszczelnicze. 

Kłórv 
pan6w egzystencjll poślubi 
we 98. przystojna. Oferty 
downik. Poznań zd 65 615 

Wdowiec 

wdo­
Ure' 

lat 47. 4 dzieci w wieku 10-18 
lat. posiana realno~ć z ogrodem 
w Poznaniu. pOfllubi panne lub 
wdowę 40-45 lat. po"iadająC'1I 
('il'ka 6.000.-. Oferty fotografią 
Orędownik Poznań zd 65 578 

Kawaler 

Motocykl 
Cundnpp gotoWY do jazdy sprze­
dam lub zamienie na rowerowy. 
Zgłoszenia Agentura Zaniemyśl. 

n 15 607 

Piekarnia 
00 lat. dom mieszkalny. frontowT 
i tylńy w Dolsku sprzeda komor­
nik S:\du Grodzkiego Srem. 22 
sierpnia. godzina 10. Cena wywo­
ławcza 8.830 zł. Bliższe szczeg6ły 
Bank Ludowy. Dolsk. d 2688 

la t 33. rzn.rlkich zal~t, szczerego 
dobrego serca w trudrrl'lll po/Cie­
niu material.nYdll. poSlubi osamo­
tnionl!, n,ipszcześ!i-W/l. ~zlachetną 
łrcz nreb leiloll pannę. Za l1e.zinte· Sprzedam 
. (\.·o\\'n/l pomoc - dam słolice IlwA domy. [ pie tro z piekarnia 
ra t! oś (o ż y c i a. Oferty Ore-lownik centrum mla~ta . Cc,na według 
rozuar! 7.<1 O~ 911i. ugody. :\1. Lnn!re Wrze~ia. 

n Hl116 
Dla 

brato r~ ('m i e[\ln i ka 27 ~rednl pań. Sprz~dam 
~ twol\'eJ po a dzie szukam przy. dobrze I?r08perUJaey sklep rzet. 
"tojnE'j do 24 chętnie sieroty. Cel lllckl. Plotrk6w. Orędownik. 
ma to ·monialny. Powatrrę 7.gł~ze- N 15830 
nin fotogra fin oferty Oredown,i'k 
I'oz.nań D 2407. Aparat 

III =]1 fotograficzny 18X24 tanio eprze-
-,.- SPp.zEDAtlf dam. Oferty Or~downik. Poznań. 

zd 6<> 681 

. . Ślus~~nia Zamienię 

II parcelaCji folwarku Mariano-

:~śc~;~~~iskl~dJ>~:m1 Aro~:sle~ Cena ulgowa dla Czytelników "Orędownika" wynosi 50 gr z przcs)'Jką, Skła(l Wa· dl d ikó I 
wlami f ł~k8ml. Sprzedat katdl żelaza. farh i materiał6w budow- zne a ogro n w 
p ątek orzed POłudniem nft mieJ- Kto chce otrzymać broszurę "Przyjaciel Pszczelarza". niech wpłaci lanych w łAlr1zi uohrze 7.nprowa. 01(rod·nictwo miejs·kie. 5 minut 

IIl !klownra ()Ikn~YJnle d.o "fl~ze~8- na restaurac.ię handel. goopodar­r la _5.000. C12ZC\\'sk l PauIA_nleelstwo 2 parc<! le. Rumja. Oredow; 
ZamkOWA ll7. n 1.,741 nik. Gdynia. n 16 145 

ecu. P 5252-14.46 przekazem rozrachunkowym 50 groszy i "",'Śle przekaz na adres: dzony do sprzedania "'iadomość od placu targowe-go. 8 minut od 
Orędo ..... nik. ł"6rlź . · n l.) 8116 tramwaju . do s·prze<ła .nia za ce-

Sprzedam "WIELKOPOLANIN" - POZNAŃ 3, NUMER KONTA Oł. ne przr~tEl'pną. Bliższe informa-
cje - Zgierz. ul. Sc>'wła 26. ~W'7 dom piętrowy dochM mle- Na przekazie należy napisać słowa: "PRZYJACIEL PSZCZELARZA" _ . Sypialnia n Ni 733 

... eezny 125 zł. cena 20.000 zł. - I i . . , t -I k h 
P~P. Jan. Nowaoki . Oborniki. n c wlęceJ. z 1113 Jasna, s o. ' rzesła orzec owe, -

a~3~J~a Zd-6~575~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ot_?_m~a_~~a~ .. _~_o_D_~_rl_o_g_n_.~=u~q~p~nho Am~dF~gM" ~ v o nlr zy 7.g1el'sklCJ. Jnsna II. NJe- " t łk dl 
Hotel 

(zwiN'ki. n 15 906 :Y.o a znawcy. 
Kahsz. Szopena 9, 

z dużą reetal\1racjll j , .. inial"1lie na 200,- Wdowiec 34-letni M b Clcner. pl'zedstawic. 
Pomor2l1l/ miasto ga,m.i:ron()we. potyczki kr6t~0 (lQSzukuię. pro- 64.- emer'yt, 115.-. mie6(ęy~nię. se.kretaro.: prywatny poi'llubl 6'y'I1l' e le Cęntraln~ Magazyn 
PJ:IJ: rYIlll!:U z powodu limierei ~3.- c~nt. gwauncJe. Uferty Uredow- szuka ż<?ny. starszPJ. rehlll)neJ. patYO:l;lll\. pO;;8';mlj. Oferty Ul'ę . \V dutym wyborze poleca Z. Ka- Plallln

k 
roznań ul. 

~C!e!a na sprzedaż. Oferty O~- mk. Poznań zd 64945 Orędownrk Poznań ul 65 607 down.ik. Poznań zd (;3995 liliski. Łódź. Nawrot 37. Pierac jego 11: -
wwnl'k Poznań zd 659.i7 I n 1.3 007 Jerlyna Pol~ka fa-

Wd bryka fortepianów 
D • łk b d 2 000 Emeryt. owa S· • i pianin dopuszcza-

M Zła i u owIane • ,- zapozna starszą pania niezależnIl ląt 42 z dobrymi zalctami Irc7." . ~atkł. _ na do udzialu w 
ai. ,Bolecbowo. jednomorgowe po1.:yczkl poszukuj~ wysoki pro- cel matrymonialny. Oferty Urll- \>l~na. K1:0remu z panów zale- i o",rok<lzClll~ nOJtnnlCJ Ł6dź. Na- . §wiatowej wysta-

lub. ~eks'ie. przy sta~ji kolejo- cent. I hipoteka. Oferty Oredow- downik. Poznań ro 6ó 568 zy. na epolwjnym pożyciu małżeii- Pl6r 'owsklego 38. n Iii 902 wIe w Nowym Yorku. N 11i 815 
weJ l SZOsIe z Poznama do Wą- nik. Poznań zd 65696 slnm radze zlożyć oferty Oredow-
growca . 16 klm od Po:r:nania - nik. Poznali z<l 6Ii 100 Sypi Ini 
1 8utobusa . l f . M' ~'i~ 1'.~"'MtC:!'lr & I 8'1 • ł 1l0wo('zeRne i stl' lowe niedrogie f . k' B I h .ml. n ormaę;Je aJ. .., "'~A'~&U::::_. at ihl. ple,al'Z - cnkiel·nik. rzym. Kawaler " ·ar·tlllki rlogodnp. 'Vytw(\rnia~ r'YZJer~'1 ol:nzyjnre 

o e.c owo - poczta Uwińska. I U:t;DHOW&DAA kat. bez nałog6w. posiadajljcy I . .L6dź. "'orlna 19 telefon 11!\-iH Poznań. Murrra ~. m. 
Aprzedam. 

16. 

~ogodna komunikacja kolejowa II :J Kawaler ----- .. - a e Salon 

1lOWlat oOZllańRkl- cośkolwiek got6wki szuka żon)' kat. 38. 7. mt)J:}tl~,~m n.oop' PO"ZU- .1. Palki0wicz.· n 15 W~ zd 6.5 3W 
P 602.-56.238 do lat 3Q. która dopomote do uaa- Ule OUPo.wlerJIllCJ partll. celu ~ --___________ _ 

Letnicy modzicłni(!'llia się Wd6wki bez- dmatr:rmonralnym. Oferty Orę- Sprzerlam 
Dom dzietne nie wYkhiczone. Łaskawe OWlllk Poznań 7.<1 G6190 

l
ze składem kol<minlnym kuple uroczo Drzy wode.ie w lesie well· oferty Orec1ownik. Poznall _ . . -.---- skład t b wydzierżawie kolonialkę od kowanie - dziennie 3.50 zł. Sten- zrl 65910 Któ,ra Pani farb i artykulów ż claznyC'l! ell' 

T· 10. 38. Zeno!l Kar6lewski. - zel Kolno·Młyn. pow. Mif)dzyC'hód. poślubi kawalera lat 27. birrlnr- zystl'ncin zapewniona od g08PÓ-
.;zemeszno. Wlełkop. n 15 771 n 16475 Wdowiec A'!>. wiek ohojetny. P2nie. wrl6w. ~_6~rr \\'inrlomość Orr.~015nJo~ 

Osady (i6. ~z.uka ;nny panny lub wdo kl. powatnie myślącl' UprR~1.R sie __ o 

I[ • wy hezrJzietnej II gotówką S 000 o kIerowanie ofert J<nriE'r Pozn. 
'. cz~ściowYlDi budynkami lob· ł. OSOBISTE ... <Jff'rrv Orędownik. POUlań. zd,g- 64 602-11 sl·lewami z parcelacji maj. ME'ch- ___ iiiiiiii"'_liiii___ 7.(165886 Aparat 

do plN'pnia Ria lrk pal'kano" )'ch 
P 

orl zl 40.- 'Wiad olllość ł,ócli, -

Fryzjerstwo 
d?m8ko'lI1eskip .przerJa m okazyj­
nIe .. Zglo~zen i a A"~ lIturn Ore­
downlka. Śrem. n 15806 

IDajmlpra) 
[1odwozirrn 
Pr:r.ybpcki 

Motor 
1;, K ~f. na rope 
.'l1l'zr<lnm. Z!l'ł()f;zpnia 
Ohorrliki. n 15808 ln. pow. śl'pmRki na sprzeda*. 

~nrormacjp kn,l1n ~ohote w mt­
~n. ]l 52G1-14,49 

anna \\,r,lezari , l,n lU!). \I' ślll'arni. za. reets\łI'8c,ją. 00 111 ci n: JPzroro ______ n 1:; RH. Komis 
llB~ajllce ię na 1ł'llIi s ko pO<?Il- --------__ r K C>7.ło\\'<k n - .1 ,,,·rI r·in. K ilil,okie-

Dom 
now,Y pi.ptro\\ Y. oM' rllrl OWOI'O" l' 
w ~r·o.hr(' nr'zy ni. (:łó\\ nl'j 1': 0-

k( ulc hlpgłt>go . potrll'hnp 12000.- t'pr7.prlam dohr7p fil 'os"erllj,\<,y gO "pr~",d:l .IAn.itl for'lrpinn ~tnlo-
.'e matrymonialny. Av"nll1r~ \\Y. 1l'7.:JltłO. (1 1('(' l'. 11 I" !!Ol srem . 11 1fi Hl magiel 

nntrtie ~PI'Zl' r1n \I in~('ir·i('1. OCel' . ..... ___ .. _____ ..... 11 
ty A/:C'llhll'a OI'P,jil" nika. Środa II OtENKI Ji Wdowiec n lO 1.4 .::1 •• __________ • kupiec lat !i~ przystojny. dobre-
- • gO charaktel'u. troje dzieci. wla .. 

WU1a ~dcicJ d\\l1ch kamienic. braku 
~ ubikar)·jna . elcktl'yC'znoM'. ogro. Panna zna.i(llno~r·i no.ślubi ponne. etal"Sza 
"oPm O\\'.)CO\\) 111 . oparkAniona. - lat ~I. zgrabna. pracowita. 1:.00 zarlllł"wanlem do interesu go-

K.awaler 
~6. !ttała praca nil Iwl"i. 8znk.a 
zony z wypraWIl. o>zczę.lnoAeilJ. 
g9sposie mile wirl7.ianp. l':/:łOS7.1'­
nIR z fotogrnfia do Orędownika 
P()ZTJ a ń r.c1 6:; 87!! 

ferty Orędow ni k . Poznań gotówki. pozna palla na ~tal('j (,mKą od ~.OOO zł. Oferty' Urę-
_____ zd 65 747 posadzie w celu matrymonialnYD\ cło\\ nik. Poznań zrJ 65 345 Samotny 

Will- Oferty Orędownik. Gdynia poc1 K emeryt pośluhi panin posiadftjl\CII 
13 y ,,343". n 16149 awaler ,~lasll1 domele Ofł'l'tv Oredow-

ubikacyj. ogród owocowy. !lO-letni ogr'odnLk _ przystoj- lllk. Poz08,1 zil GIi 882 
8z11arll.!\lnrłnin, ~winllo elektr'Ycz- Młodv ny y. dourej rodziny pOSIada có:l _._-,~:...:-:.,,-~:..-----
nt;. g7. ,o n. ko;r iM na mit-j'Cll . . gotowkr. pl'agnie poznAC celem Inżvnier 
blr,kn 1:I<u i I\'ody. hardZ<l duhra \\ .10" lec poy-uk\1J!! RYllll)atl'CZnPJ OŻCllKU Donnę miłego usposobie- mRjt>lny poślrrhi wy"ol' pnnil'n­
ko rnll\lib~ja kolejowa rio 1'0- iony. naJChlltnlcł IryzJcr'kkę ddo nia z mniejszym go~podarstwem ke lat' 28 'rł'lill'ijnli ' \,' ~k"7.t8łco­
zllnnin. mirjo co\\'o:$ć letniskowa, dobrze prosP(l~IlJące~o za. Ja u. lub. coś &,ot6wką. wipk i wzrost na matpri'alnil' nie1.iI(>żn~ prRw­
en 0000 mieszko bez stempla i hi- Olprt:r :fi>~OA'~llflIłR Po~tf'Zr(>1\6hnt() oboJctny. Ln~kawe i ro\Vn~ne o· dziw,\ kaplRJ1ke rlo\n(.\\·ppo Og-
P!ltrki korzy.tnie 8przeda włn!ici- ,,1001" łldynr~. nmJII- ag ne. ferty do Or'p,do\\'rr ika T'ozn:u'\ ni'k a 7. .. r oo7~n i !l Ol'~ .i j) \\'nrk 1'0' 
'\leI. Ofer ty KlIrier Pozn. rl 2;19. -:l 1615l ?:d u3 :lU1 znnri zd C~ "'.jZ . 

Ló(lź 6-11'0 f; ip l'rrnin 46. 
I 11 lli RH!) 

Skład 
l;olollinlny. mi".zknnie magi!'l. S 
Int w jer1n)'ch r~IOIl'h spr7.cdam. 
Adres poda OI'N1o\\ nik. Po~nari 

zrl O::; jii 

2 szopy 
drewrdnno·nllll'O\\ nn(' l:;X(l sprze­
~I a lll gpieszllie w <:Hlo ;;<:i lub cze­
~CIOWO oraz Hl mól"! pOlożone 
mieście WI\!':r·owcu. PrzYbYł.­
\\ ągrOl\'lec. HOg'ozirhka 31. 

n 15804 

Skład Mleczarnię 
towar6w kr6tkich rlobrze PI'Ol!- parową na Kujawach przerabia­
ł'eruil\~y zaraz 8000.- Oferty )ąca przeszlo milion litr6w mle 
Orl'downik . T'o7.nn r1 ?oc! Gr. 77ll ka rocznie urządzoną w my~1 naj. 

Posiadłość 
6 morgOwa ślirznc połotenie z 
powodu starości podlug umowy 
"pr7.Nl nlll \rojtlw \\inkoW3. Lu· 
h 1/n iN'7.pk , IHJI' :t. la 7.:1 n! (,l1ly~J. 

zd a::; ;2\1 

nowqzej Ul'tn WY. ?arejł'słro wana 
'!(j ""W,,~U ma'h el,sportowego 
l'l\! skradE'm r1etałiC'~n}'m. ob-zer­
r,ym mies7.kaniem itd. 6prztdnm 
In!l Ir.amienie. na kamienice w 
\Vl~kszYm mlE'l'cie luh na /:OSPo- ' 
dRr_Iwo. Of~"h' Orędownik Po-
zn ali <.d 6:5 8I" . • 



strona 18 ORĘDOWNJT{, poniedziałek, !łnla ~ s1e:rp'nla ~ Mumer 181f , 
Sprzedam , Rzeźnictwa 

dom 'W miasteczku w powiede celem ilzierżawy n~ prowincji z 
gnipźniPli"ki'n. PI'ZY rynku 'oraz 9 lIl'z'ldzl'niem luu bP?" mieszka­
m6rg dobrc.i roli - nadaj~ce się ni~m PMzukujp', \Varunki po­
dIa emcryta, kupca za 13.000 go- dać. Oferty Orcilowl>ik. Poznań 
t6wka. Zl!loszcnia Oredownik. zcl G~ 612 
POrolań n 1621t 

Śrutownik 
kompletny ka.mienie 1 metr Hmer­
Irlowe eprzedam. Linkl>wSoki, Buk. 

N 1583& 

Motor 

Wydzierżawi, 
iTl'teres paszy. h~ndcl zboź" .... 'rnz 
z maszyna. motol'cm do nin;p,cia 
sieczki. Onvat, "'olsztyn. Korno-
1'0,\\'0 8. zd 6;; 31iS 

Komis 
Jarocin. Kiliń .. ki~KO mil zlIPoŁrze­
howanie na wszelkie maszyny do 
~zycia. n li> 800 

Kurs 
pnT~O<towawcz,. do epaminu 
l'lzkoly 'Yydzialowej. Zamiejsco­
wi korzystać biłetów tygodnio­
wyeh, Inowrocław. roznali.kn li 
m, 3, n 16 47:! 

i 2', NAUKA I 
Jlihne 10 kl>ni na po,lw<>l'ńu ~pne· 
<1~tn. Uilllkowt"ki, Buk. N 1583" 

Kolonialke 
pólwnzynkicm 1'01>\ wydzierh- Kursy Handlowe 
wil\ porl 1'07.na·niclll.' Spychal<ki. 
śW1ntniki. pow. Śrem. n 15 ,!J;) Sawickiego 

Kolonialk, I[ dTP\. W, B, H. pr7.edpol. - wIe-
~y ruchliwe.i ułicy l! przed am. 23 RO~MAITE • czorny, Pozllań l{antaka 4, 
Adres Orodowni'k Po-znań 1 •• ' __ .-______ IJIIIj. Nowy kurs 3 wl7.p~nta 

zrl (j()Ot!! . • - ______ ..::d..::g..::2:.:6..::·li..::li_G..::7_· ____ _ 

Zamieni, 
na relltauracje. bandeI. I'06J)OdIlJ'­
fltwO. 2 pa'rcelc, Humin. Oredow­
nik Gdynia. n 1611;; 

Ciężarówkę 
Ohevrolet na chonzic tanio IIPrze­
dam. Oferty Oredownik, P01inall 

~d):: liIi 2t t -12 

Warsztat 
l!Zewski, dubl'7-e za p I' o w ao,rony. 
taniu s'przedam. Kubacki, Po­
znali. Cbwaliszewo 4g - 13. 

zd (j61)82 

2 
motory z rozru sznikiem i wymill­
tarka do ciasta. Ofprty Orędow­
nik. Pozna6 zd 66 :Z!i;; 

Chevrolet 

Elegancka Pani ubiera sip. w fir-
mie ' 

"Dom Modelowy" 
K.ozlowsb - Mikulska. ł,órlZ. tlI. 
PIotrkowska 136. tel. 234-!Hl. Ma­
)::~z)'n z~opatl'zony w bogat.v wy­
UUI' suklcn. kostiumów. okryć -
ol'n ulriorów uczniu\\' ~kich. _ 
Przyjmujcmy zamówieni~ z wla­
snych i po\yicrzonycb rnatcl'ialów 
Prącownia na micjscu, :.... C('ny 
umIDI·kowane. n l;; Sj:! 

.. Buchalteryjne 
'Wspólczesne "-yk!any" WRM!za­
wa. No" ol:rodzk a ,j8. gwarantujll 
"ielodzierlzinowll sa modzi('lno~ć, 
natychmia~tOIYY wal'.ztat pracy' 
~arniejsco" ym kor('~ponuency j;lie 

'l' 900 

1[26, S7!UKA POSADY~ 
(Jglo~7enja do 30 el6w dla oo~zu­
kUJa('ycb Dosady w tej rubry<!e 
obliczamy 00 il'nnej trzeciei cenie 

drobnych. 

(1) Sltt:ib" dQnwwa 

Lwowianka 
gotowaniem szuka posadT, 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 6;; 790 

Gosposia 
dob!,e polecenia skromne WTmll­
gaura sZllk~ pOFacly. Oferty Orę­
downik. 1'0znnl1 zd 63 B:i8 

Biuralłstka 
Szkola Handlowa praktyka prag­
nie zmienić posade crlem d31~zc· 
1:0 wydoskonalenia ~;e \II" ?:akrc­
~ie ks iur.kowości samo(lzielncj ko-

St respondenrji pi~ania n3 maszy-arsza nach stenografii Il!b kasjerki. .-
Otloba mzuka posan! do Z MOb z Laskawe zglo,zenra Orędownrk . 
praniem .... gotowaniem, 15 zł. - Poznań zn 65197 
Oferty vrędownik, Pozna1\ 

zr1 fi" !)26 

Inteligentna 
l'zukt. jakiejkolwiek pon.'Iy ~­
nz:iennie od 8-1 za utrzymanie, 
Oferty Orędownik, Poznań 

zcl 660;;4 

bJ Inni 

Ogrodnik 
PISzczelan k:r,wal~r lat 2b PICzami­
nowany Wlkp. 1:I;lo1e Roln, dobr7.e 
polecony swka p(}5ady Uulcz!li~ 
<ki. Jelitowo l:llic7.no. ng 16 lS·j /,) 

Szofer 
z 2 letnitl praktYKa wojsko ..... ą, 
7.najomo~ć ;lu<tll',twa także do 
innyC'h prac za ntalym wYllagro­
uzeniem nakh"trricj z utrzyma­
niem, Zl!ll"Zenia Orędo ..... nrk. -
O niezno 191!!. n 16181 

Absolwentka 
~zkolT handlowej. mila b~ond,.n: 
kil. poszukuje prary bl~lrowel 
wzgl. jako k3~jerk3. lub kSle/!,owa 
na majatck (ksicgowość - stero­
:.:rafia - pisanie na maFzynle). 
ł.aska we ofe rty Or~downik, Po­
znań zd 6il 0~5 

Szofer 
maBZyni~h szuka posady. 
t;y "Par"_ "pod .. 1i6.2(j4" 

Pll' 6053-56.264 

Ofer· 

Fryzjerski IJomocnik 
I. 2.'i. pra.cowitT. sumienny. dziel­
ny me.ki. skromnych wymagall, 
Pl'zyjOlie prace w dobrym zakl~· 
<łzie. Z::;loszenia Stankowski. Su­
lejów. zd 65 1lil 

Parcelować 
pomagam, Poszczeg6lne ~nnl>-

E t gci przy parcelacji ulatwiam. -n;Iery . Ol~zcwski śl'em. Mickiewic7.~ (l1) 
zawodu O,,'I'~)dCllk. 'poszukUJe 1>1'8- mie~zkanie 9. zd G21J1:i3 
Cy we WIliI. strózostwa. Oferty 
OrM<>",nik. PUZ:lDI; zd 652.3iJ Przedstawicielstwo 

Pokojowa Imrr.na nil Poznań przyjmę, mam 
z szyciem do le~>zego clomn 8zt1- prow, Irrkal na s,kład .• 9le l'ty 
ka posady ,>eJ 7,,'.I'3Z. OfertT Ort- Ol'ędown l k. Poznan zd 6:) u_8 
cownil" f'ozll 1ń ~.CI 64 \J31 

Poszukuie 
posady woźlIe::;o. ink a~entll z 
)."waranc.ia J1)UU zł. Oferty Ur<\· 

Piekarz 
Six tn;y ~OnllOwy, dobrze ntrzy­
ma.ny tanlO, Ofprty Oredownik, 
Poznali 7,(! 660U4 

Motor 

Przepowiednie 
sl,nl!el;o. jasnowidza \\'omoutba 
zadZIWIaJą każdego zdumielVaju. 
ea tra fnością we 1V8zHtkich kie. 
runkąch. Do 'Iaje k3~demu hez. 
platnle do horo,·kopu bl'oszure 
,, 'l'~j.em.ni<;:a szcze~cia w gl·z'e lo· 
tprnneJ J powodzeni, w życiu". 
KI,? kiedy i na jaki nUOlN 
Oloze wygrać. Na porto przesiać 
l zł. A,lres WOllloutb . Krakó\\' . 
::ltraszewskiego 2,3. ng 14 nt8Jl9 Gospodyni c1o\\'nik Po1.naii ztl 64 !l19 

lat 4Q bal'<!w dohrp referencje, Ek ed' tk 

karta remie~lnic:r,'I, żonaty ezukll 
posady, Ueier. Promno. pOtzja 
PohiedziskR. :r.dg 66 1';1 

Młynarz 
nil rOPet lo K ~r i śrótownik wal­
cowy, ~ulle patent sprzeuam -
wszystko w najlcpszym stanie. 
Zgłoszenia AI:C'ntur3 Orędowni. 
ka. Woiciechowo. n 16480 

Komis 
Kozlowska, Jarocin. KiJili.kiC'go. 
Przyjmuje .tare. nowe pl'Zcdll1io· 
ty do sprzedaży. n l;:; jUt! 

j,'z)'k pul,ki .- ni"lllieck; szuka I Sp len a 
i'o,at!r li 1'30l0tll~·ch. midsco- dzial ksiegar,ko-papl~l'Illczy po· 
I\()ŚĆ obo.ictll<l. Ofcrty Kurier szuknie zakr-ia. Gnrezno Po:!!.' 
Poznal;<;ki zc1g 65 R~!J I re~tnnte, RUI~ 1I0wana. ng H .Wo) 

Gospodarstwo . 'o :. I·t, 17 O,. '1-
uprzemyslowione 120 m6rg __ YJ.~!Sn\lfat .... sa al f!'~ e~ ~l - P ~.'y' ." ~,r.zynp~~ 
sprzedam wplata 3,j.OOO.- POCt-'" 4 JJ!,a!,-r-/~ł ....... ~fi:.\\ . I ~orte~r.J~1 -. pl~ Iy ~ 17..1a 
towa 14 1) za 64 n6~ p . - " t'OnMlanka aktu.llna, 17.00 pro-

- , " ( vUlcdzllllck, 8 slerpnra I:I'am nn jutro: 21.00 wiadOmO,,.i 
Polskiej 6,15 audycja p,?ranna: 7.13 k0l'!- ,'o!n;czc_: 21..'>5 kf)nccrl srmfonicz-

S . .. • " cert w wykonanIU ol'kl"stry wrtJ- n) z \\ nr~zawy , 
~waJean1 6J bura.cr;an.eJ. IIJ'I~- ~ku"'ej (z Blc]gOSZrzy przcz '1'0- • _ . 

ścle, ~l?łaty 10.000, Ada1l]s.l~1 rUIi): 11.31 ~lgnal cza_u: 1:!.03 _ I\.atowlce - 1i.15~ au~ycJa ~: 
Chod";Ie<L, Rataje. zd 6i) i)f)S audycj!! poludniowa: lii,la "Unjc r~:n~a -:- plyty: l~.a~ wltld~mos(,1 

lYak'ICJe" - po",ie;;c' ~Inl'('go I )0- III; ~:~CP: }4,90 pllIpka. oh ,.adn" 3 
klol'H dla dzieci: 15.:JO skrzrnkn (\I~~ ,)~ . 1 ,).0~ ;.J.arJ,of!l"lzaC:J:1 kra­
techlliczna: 1.5.45 wiadolllo""i go- .I,u: 1~,.10 )nełll~ .~h(}~II\'~ll, I ~~W:!­

17.00 .. IIolenilpl'sk il' CpntrGIl1 Rer­
lIic'zl''' - pog;ld311ka g'ospod:ll'C'za! 
17.!~ mll7.~k,n t3neczl~;~ .. (P!yty): -
17.:3" ,.]) Z:C'.lI;l "I fi rosc - a ul1y­
c:jn lit<'I'3('ka: 17,~0 !JOrn,lnik !,por­
towy lok;jlll)'; 17.55 odr'zytanie 
peog'rnmu; 21,00 życic kultul':tine: 
22.00 "'ia!lf>ll1o<c:i ,p"rto\\,<, lokalIle 
2Z,OJ koncert ruzrl \\'ko\\'y, 

Kupie 

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM t IlPodill'czc; 16.00 muzyka łekka \I' 1.'111 H '': hnt(>I\ IC'lClr. 1.>.030 ~,1.1\~-

1·.)'kon311iu Orkic~trv R "zgl",."i Cia o lrtNnturze - pl·of. ".\llr,!'d _". 
Poznali,ki~j pod dn:pkrj<] l';u~l'- .le~I?"t)", .• ~I; 17:~ "O.ohlrl\'''~(,1 POlllNlzlalek. 8 SIerPlIla dobry eklad towarów kr6tkich. 

Oferty Or~clownik. Gniezno 191U 
n 16 186 

Krzesła 
re&tauncyjne używane ktloi4!, -
Zgtoszenia Agpntura. Kostrzrn, 

n 16 ,182 

T'iu.<~a n .lnb~go; 16.4;; :'\uwa Q ... j'I.!'7.~ ro:I.~· s"~<~'.(>.1 _ -<pogn~;anl~:l: H.n j(ucnil!~w. _ .Rczmaitości 

brS'lY. dziehny W ;;",ym za ..... o­
dzi". znający prowaJ~enie moto­
I'"'''' J!3Z "Ilcych i remont sam 
!il'leprOwaUz3. sznka p(}5a(ly stu­
łl'j od zaraz lub J)6iniPi. %glosze· 
lIia do Oredowll;ka. Poznań 

zd 6u 321 

K27.WOLNE MIEJSCA ~ 
Kierownik 

warsztatu meehani('znego i kre­
"Iarz potrzebni. Sz('zp;.:ólowe ofer­
ty z podaniem wHrullków Ore­
downik. Łódi. pMI .. ,,'-D", 

n 15 005 

Potrzebna 

dz:łewczvna 
no hannln " 'órlek (lo lat :lO. z 
kaucia 000.- 7,1. Z rlnhrej roMiny 
Zgloszenia Vi"?', nnkicil'tska 9, 

n l~ 901 

Pań Panów 
intpligcntnych rio pracy ze,..n~ 
trznej PI'z)'illle. Z akrzewski. Hyd­
/!osz('7,. rOlllor~ka :16. n 16 4'13 

4 

Fr}"tferka 
na maIli dobra posade tylko 
pierwszol'zedna sila w wodnei 
trwa lej. ż"lazko" ej potrzebnĄ 00 
zaraz luh pMllirj na Górny 
Slfl~k. Późniejszy ożenek nie 11',. 
kluc7.0ny. Z~l o,zl'nia " foto!!rafl~ 
Orenownik. l'iJZn'lli pon z0644.'2 

Bufetowa 
mloo~!La dobr!! .-iln znraz Potl"teb­
na. Zl1'lo<zen in Eb.po,zytnrR 0'" 
dowika \\'l'zp-<nia l~:rnek (140·38). 

11 l(j 1~~ 

Włodarza 
do~ .... iadczonr~o . pl'ncowitcgo, .. 
C7.iwPI1'O przy jmp. za !'az. Turek, 
Kozieglowy. poezta Poznań. 

zcl li5 !l4~ 

Pomocnik 
fry,.j .. r~,ki zar~z n~ 6tn!p. pot", .. 
nj. Józef Ya,,:zlllu,re.k KowY'1'1)­
myśl. n 1R 4iS 

Mydlarz 
na mydl~ z\\'yklp ",j z~ r~~. Z~lo­
Fzenia O~tJ·ów -,'·lkp. Wrorlaw. 
,k38. n lr,~'.i 

Panie 
inteligentne. Tl'fHezentlttTWlle 
przyjmie pO"'aŹJla firma do prac; 
pl'Opngando\\,pj. Wiek ponad 21 
lat. Zglo.- I.enia z ilnklllllentam; po. 
nierlzialek 0_ 10- 13. CiE" .• ",kowsk:..,. 
~o 7 m. (I. p,- G 200-~r..i>i2 

Pomocnik 
kr:nvieeki. rio!',,'" sila nft ~ble 
potrzehny za I·az. 1\ipUlczyk Ohnr. 
niki. PiI~ud,kipgo 15. n 15 iiG 

Piekarz 
cukiernik obeznany dobrze swoim 
zawouzie. pouilnicm warunkrl\l' 
11107.(1 z~losić zaraz. h~losz.. A~pn­
cH Kuriel'a P07.Jlaibkiego. 1'1 •. 
szew. n 15 itij 

t:holewkarz 
wykwalifikowany damsko-m~~H 
huty. po~zukl1jp ro~ady. Tadpll'Z 
J{owalezyk. 'l'urpk. n 152)j 

Piekarz 
slImod7.ielny na .tnle orl 7.ftI'~t po. 
trzebny. Mlyn Kruszewo. eZR"" 
ków. n 101'11:' 

Uczeń 
z uczciwej ror!7,iny, m~e .ie, 
zglosić, Jan Stró:\C'w"ki. Kro!n. 
'7.yn, pklnd towarów kolonj~l· 
nych, delikatpsiiw. w6dek I "'in, 

n 1:;800 

Gospodyni 
dobre ~otowan ie, chów ilrohill, 
potrzf'bna. Odpisy świadeclw: 
Popowo-Pocl,le'np.. poczta M i;~ .. j 
'7.~·n. k.On""7.na. d .,1,_ 

Ogrodnik - służący 
kawaler potrelIII)". Odp',y E .. ':" 
(l~rtw ropowo-J 'ollle;'ne, pocz:a 
~Iiele~yn. k.,Onit'zna, 

n 2jlit 

Heblarke 
wTl'Ówni~czkę, fryzark4! klipie. 
SochĄ Bernard, Udynia-Rumja. 
Abrahama. n 16152 

I~I :'I a - fE:'lrpton - I\'~gl. .J(;7.pf 1(.10 gla z~ po, Kc:>n ,.lflle~" 1.0- 111 Ilz:n:7.ne. 1".2" nerhn - ~11I7 
Bo!'<}wik (z TuruIIia): t1.oo mu7.~·- I·~,.~a: 1~.?0 eh,wl.lb ~p~IPI'7.IJ;1: lpkk:l. 16.00 '''rocla" - K.''.IIC'~r~ 
ka tancezna .(plyty). \\.' pl'zel'wie 1~:a". P!',?olam.na_ lu,~r.o;, _);00 .. - ro~n\\k\.i\l'Y z w)'.;taw'· herl:".k'l) 
program na Jutro: 11l,OO p<1&!adall- t,l ,III. ~nl~Ja z h.rnk~~/ .• 1:1U. ~ I~- J.,ll'~\;: _ Kontl'rt POt)U];l rny. 17.00 
kil sporlo\, a; 18.10 r('eital furt e- ;.OI~Os(':' ,portowe; :;~,OO,., .. ~) z~cla l!.udtlJleRzt - "!uz. Cyg'1Ii,ka. _ 
P2anol\'y Zyz!l1unta l?ygatn (z ~n.l~h;n J)1I1::I)\\~k .pg,! ' ~_,1" .• 10 1 •. 1ii Ibym - ~,)Io n.l Ir>l,·r~ .. -;: 
h.l·ak(HI·a): 18,JO HudycJa ~tr7.elec- _:J,OO n,IJIH}I\~7.e plzeboJe - plny. 18,00 L,.o" - KOllcel·t ol·k. 18.2" 
ka: t9.20 po,!!'u<lankn 'lktualna: - Krnr.6w _ R.OO,mlTz.rk~ "'klul LIlr.scml)lIrg - [' twory kil Ill€'rał· 
19.30 kalcjdu,kop - k""c"l·t roz· IPI.\ t~·): 14.00 mllz)'b "hiadolY3 _ "e ,\JI .• 7,;1I· r;1. 19.00 Lijl'\;: i !Jaru­
rrwko\\'y (z PoznnniaJ. \\'),k,onn.\\·- (/11)'1)'); 1';.0'; k"'lkow~kl r/zicnn:k !rur:; -: .. l<'irJel'o" op. HeN/,oYNla 
cY:.C!ll.r!y), :\1"I'I :1n :5'111<'1' I )I:r- 'I"""nl\)' lJ,lO lok. wiad. gMpn- Dro,II"lcłr - ""yz.n·zn.v prograll1 
l'clllm\ ~zp~rka (r1u~t for,teplano- dtll'czl': lii.aU .,f'zy wipc;e. że ... " w r'.'~.nwko\\'y. 19 .. 30 S·~;tnkholm 

POSZUkuje 
nek:m:ll i bl:re!ta I'za on Z3r~7.. Przedsiębiorstwo 
.rf'ziorow.ki, Chorzów 1.. Mo- hurlowe ... kąpnrtowe p()szuhllie 
rriu,<7.ki 2. n 164,';1 7,araz: pracownika. drugic!;!) 11\\1-

gazYllit'ra. nillrali~tke. l'raca .\~, 
la, GIyaranc.ia notrzC'hna gol,; 
kOI o<l 1.;;00 1.1. \l1~ga.iA('ych T'" 
llfllnU z.ahl\Zpiet·zPl,\\l. ZgtO~7.PII ~ 
"""y(,7,prpujf\f'f' - 1\f\ł1sjn: 8kr) tka 
nOC1..loV\'a llnn .. F.xport". l'ozn;;ń 
3. p 6181-:;6.::::; 

Kupię 
n~ywany pokój stolow;! nowoC7,c­
liny, Oferty naclsylać Orędownik, 
Lódt. pod ,,!::iolitlne meble .... 

n 13 898 

Fryzjerka 
lI1~nkurzy~tka po\r7.ehn-A MI'"'L. 
J. Loe .... en~u. G '1yn:a Livowa 1. 

n 11\ lH 

,,)'). Jullnl"a :\[l\. 1~11'1I"~'1 ('0- npr. clI' .• J ana n"'~l1l)" 17.00 l-:l'l1n hnncert p\.ipularny .• 0.011 0 .. 10 
pr;~n). J.anl!la n"gozlll·ka (harf,,) ~ ;l('k ;'p:ewa: 17.10 gl';l ze.pól 1I1u1... l'oZI:~\\'kn\\a .• 20.1& n~I(\.a­
: ~,ua'el.1Ill.Z n aabe (skl·zy;)('e). \\' I( oll<t, ~1 01'Z)'ka (z K atowic): _ !,eSl.t - .. 1'11l·0nd.ot· op. P li ccl'lUC'. 
pl-~er,,'le 'l:ele.fon - s~pez i\l lch~ - H.;;U oc](-z)'tanie prO~)'amu: 17_55 go, 20,30 J)roltwlch - Koncert .... amasznl·k katol"k 
l ą \Vodzynsklego; 20.:30 tranElUl- "na<!omo;;el hiE"/.:lce: 21.00 Ta,leusz .',mf. z (~ ,lel'"5 H al l. _ ,y pr,ogl. A . l 
sJa_ z ~ety marszu ~zlakielll Ka· Kutllili-ski: _ fragment z nie",,- Wagner. 20.45 R:. Parls - 1'1. 011- l'amod~lelflY. ",tal.a praca, do I!!kIR.­
dl'Ulykl; 20,45 dzIennIk w:eczorny: dolnej pO\\'ie;:ci "Uroki": 21.55 cert ;aloIY) z \ I('b)'. \y prugl'. ~ltl . . @~or l obUWIa, Gru6'ZcZYI!~I. 

_ Fryzjernie 20.5,) pogadanka aktualna : 21.00 :"ollcert 6)'mf()Jliczny (z Warsza- mUzyka ~)'luf. ,f"H'~Cka J ]lebn,. '" leel<'. n 61. ,,21) 
knpl4! ZlIraz, Oferty warunkami, audl'c.l~ dla m>l: Lubili '" )::11;'1>0- wy). S)'C;::O. 21.011. \\ lerJl'!' - h, nIlCCI·t Agenci 
ceną Orodownik Poznań d:lr~t."·;e - p<>gar1allkn: 21.10 trro ~J ozal'to\l'5ki z ~:\łzhu,.gH. -

. zd 6S 474 ~31<>110\Ye (z Łudzil: 21.35 tran~' l,ó(l7. -liU5 franeu~kn muzyka KocII!:tow. - K une<'l't kameralny po(lrM:ując:v potrzehni do ~prze. 
misja fragmentów rnie';7.ypari- 5yrnfoniczna (plyty): 14.15 lódzkie Brukselo flam. - K oncert S)'1llf. daży winorośli szlnchptnych _ 

Motor I stlVoweg-o Illcc?>.tl lek!'qaLletYe.?-~ \\'ind(ll\Jo~ci gipldo\\'e; 14.20 kon' z ur!zinlern solj~ły. (fort.l: 21:1~ hnm_kwill i mor~li. które pod 
p.rad I!I'h1y 220 wolt 4 km kllpię r.ego .,P,}lska--)'orwc;::la': 21.?o crr-t życzej;: 15.:!0 fraa'Ol('nt z po- MedIolan - .. l'nn lec sz.~ze"~'a ;::wllran(·j'l olYo('llja na każdej 
Kucza, \Vl'zcgnia. Rw, Dućha 2, , IWllcert sYlllfonlC7.ny \Y "'sk0'1anru "it'Ś,.i T..l, Kruoze\nk lego nt. opt. ~ tolza. !!1.30 ~ZYD - K"n· ~!phlp. Prowiz.ia :?O'>. 'l'I·ebli lioka. 

D 16 J?l orklcslry P. R W pf'O!!I'HlIl'e IJ- .. ~tal·a ba~li": 17,00 pog:ll1anka cel·t ;:~·mf. 22.011 Solla -- lHnz. lek· ;-'[ilejczyce, pow. BiclEk - Podla-------=:...;:.::...::.::.-=------ ~"·nry M ieczyslawa. Kal'łowieza: aktualnn: 17.111 gl'n 7.1,<p61 K OI\- ka. 22.15 Sztokholm - :\lllz. ka- ski. 7.n H60j8 

Dozorca 
potn:ebny 0<1 za raz. ł /kl~ Sipn· 
kiewicza 34. m. ~~. od 10-12, 

n 15 8!J~ 

Formiarzv 
w tel~r.ie z dlll)::oktnią praktykĄ, 
zdolnych pO'7.lIkn.ip 

Erge • Motor 
Poznań. ul. Mylnn ~8 10. 

P 6143-~J.~9 Rolnik 23.00 ostatnie wia.domutiei. ~t;llltego BC:>l'Z)'ka (z Katowic): - meralIla. 22.2J Droitwil'h - l{l>n· -...::..---------...::.:.:...:..:....:..:..: 
H.SO ° wszystkim po troszku: 17.511 rprt orko detrj. 2"2.3U Kolonia - Kto I J J)OStóZllkk~jf! dgoSPOdarstwza,! część Wtorek. 9 sierpnia, (lo 18.00 odczytanie pro;::ramu: - ~f"z. lC'kka. 23,00 ~(onachillm - w,ka~e mki~ce osi ... nlenia dla 28, CHLEB 

J!O w I I ot,ywocie. g oszenia 615 ~ . 21.00 .,Praca a II"'wezasy robotni- .'JI1.Z. tal1nnZl1" z ],ol\ dY" 1I 24,00 k . O 
Or()down/k. Poznań zd 6·j 655 cert P~~~'r;I~~_a ~or~·~·k~.;IiY;lli~l k()~.: cze" - felicton:' 21..')1) wiadolllo- i:'rankrurt'i S;'tllt~art _ J<on cCI' I lj~~~JI~. )?~;;ll!l~ji;d :;ili.{c!y rę- l.iiD.L.A-..P.O.L.AiiiK.Ó.W ... 

Urza. dZenl'e rzez'nl'ckl'e kiest l'Y
l 
nozglo~ni Lwu",kiE'.i 11.57 ~ci ~pol'l",we I<>kalnc: 2~.00-23.00 ~ozl·)'wk()\\·,. \Yro(·law i ',"iedell 

Wtorek, !I sierpnia, '''torek, 9 ~ierpnla 

'l !;nu czasu: 12.03 aurlye'ja po· nlu7,yka talleczna i piosenki - IlOZIll3 itości mUZYC2I\e. 
skład. warsztat i wóz. U7;y\\ane ludnio\\'a; 15.15 .. 1\<1 s7.~rok;1I1 (plny), 
kupię, Zglos~cnia Agentura Ol'e- śIYiecie' _ audycja dni dzieci ~tal'­
dowmka, Śrcm, n Iii ,~;:; szych IV UIJl'tlC. Kazim ierza PIu. Toruń - 8.00 fragmenty z uper 15.30 Kocni::sw, - 'luz. rourw -

Cholewkarz Egzystencia 
ka"'~lpr dobry fachowie-,' potrzf'h- <ll~ ł.elazn ia,ka Wr,n'':1~lj ryn.k 
ny 1'). 8. Zgol. Rt. Cltwaliszew<k;. llr1..ll,tzo.,:~. I-::n:l:('~a pow6d kresr, 
~k!nd Skf;r. ~z;l,mor-in. Rynek j I • :'~;>oda rz AJ!rnr.j, [(oticia.n, 

zd (;6 ::I!l n7 lR 17D "O 

Ostrowie 
pO!<zuklJję ~tancji dla ll<~znia 
~imna zjil lnpgo, Agentura O~trów 
.J a rocin. nil' 1:i SO~-8 

cili"kie,;ro (7. Poznan ia): 15,311 -
pl'zegląd aktualll"ści filllan~olVo­
;;rospot!a I'cz)'ch: l ii..lii wiadomo,ici 
gooo:podarcze: t6.00 koncert or~e­
<tl'y ['('U)' I"kowej (z Lodzi): -
16.45 .. \\'p,dl'Ówki po l'ulel' iu" 0-
powiadanie: 17,00 muz,ka ta­
II~czna \I' wykona,niu zP'~połll K a­
zimierza Englarda. \V przcrwie 
program nD jutro: 18.011 "N~t 
""ZOilach cza tuj~ WSP<ill :a!i m,­
.'<liwcy" - pogadanka w~·gl. A:'C!' i 

- płyt,: 8.:5 w iadomości z Po· kowa z u.l z: soL (trautoruum z \IIr-
11101'za; 1:],On dl~ każdego coś lad- ~~a",y rad l,?IY~J); lę.OO Wrol'ław 
nego - płyty: 17,00 .. List! z nad K01l1'e~t ~'.)hswlY: W prl>','I' ntwo· 
mOI'za" - KOI'nel M;,kuszrński - ry Brahmsa, Llp~k -;- Koncer\ 
recytacja; 11.t5 dancing pOPl>lu- rozrywkowy, 17.00 '~rorlaw -­
dniu r. plyt: 17.59 program na iu- Muz. rozrywkot\·a. 17.!!a !ludallc,,~t 
tl'O: 21.00 .. Domowe pr.,;etwór~t",·o Konccl't chóru. 18,00 Kopenhag,. 
""'oceJ\\' '' - po~adanka rolnic;>;a: ~luz. l.,.kk~. T:yon - Knn<,prt or].; 
:!2,00 wiadomości sportowe: 22,0~ 1~.:10 Dr01twlrh. Kon~er~ pn· 
litwory <kr7.ypcowe w wykonaruu pularny, 1&,00 LIJl~li - "eso!e 
lInli ny Wojdechowskiej, melodie ludo\\·e. 19.05 RYl!a -

Hamor zagraniczDY 

1E1.17., _l.:.,O.K.A.L.E ... _ .... 

Lokale warsztatowe 
wi~k8ze i mniejsze swobodnym 
zajazr!pm dużym placem. na sa­
mochody. hale autohusowe, ma­
gnyny. Puznali. Patrona J ae­
kow"kiego 19. ng 16 41!J-2U 

Poszukuje 
skladu IIrzndzeni(,1lJ bez towani 
mieszkaniem IV ruchliwej ulicy 
wprost od )::Ospoual·~,a. Oferty 
Agentura Orędownik.a. Środa. 

11 lU ,l,;; 

E 18, D~IERŻAWY _' 

Piekarni 
posznku.ie w r1zipr7;awe. ZsrlQEze­
n.ia Ol'(~do\\'ni". nniczno, 19J7 

n 16 180 

Gościniec 
kolonialke ullża wieś. dobrze 
prospcrll.iHry wydzierżawię. ~g!o-
6zcnia Orcdo\\'llik Pozna(l 

zd 64 099 

!::itjerna (z Wilrla): 18.10 koncert Katowice - 5.15 audycja pO<Tan­
kameralny,,· w,konaniu l{wa.rte- na - plyty; 13.50 wiadomości bie­
tu Pul~kiego: 18,45 .. Gody ż)'cia" ż'!ce: 14.00 mU.7.~-ka ubiadowa -
- .\rlalfa Oy;::a si ll<k iego •. 1 frag- pl,ty (z KI'ak owa) : 15,10 gielrla 
- AdolLl 0J'\'3 iliskiegr II fl'ag- ;;b07;OW3 i towal'owa w Katowi-
19,00 re<'ital ~piewa('7,y Mauryee- c~r'h; 17.00 .. Z albumu speakel'a" 
gO Janowski e.!!'o: 19.20 pogadanka 17,;;:1 program na jutro: 21.00 do 
aktua.lna: 19.;)0 .. W krainie baśni" 21.10 pogarlanka aktualnn: 22,00-
- k"lleert ro z l'ywko\\'y (z Wilna): wiadomoości sportowe; 22.05 z Kra-
20.2;; tr3nslllj.,ja fr:lgment.iw mię- koll';l, 
iJzj'palhtwowepo UlPCZU lekkoHtI",- Kraków _ 8,00 muzyka le-kka 
O'czllego w 0,10 .. Pol~ka-t;'inlaJl­
di3": 20.45 dzi"nnik wic'czol'ny: _ (pl ,ta za p1ytą): 14.110 muz3'ka 0-
20.J.i 1J0gadanka aklllnlna: 21.00 h;llr!owa (plyty); 15.10 lukalne wia-

d o'lilOś(:i gOi> poda rC7.e; 17,00 O1J­
-krz)"nka rolnicza: 21.10 ,,~a "'(l' ('z)"t sportu\\'.v: .. Góry zapras.zaj 'l" 
I.ie i puJ wozem" audycja 
,Iuwno-muzyczna IV oprac. ~l;ln i- \\')')::1. ~tani.!aw Kaqz;yck : : 17.10 

l P · 'I' .\rtur-Ruhillstpjn gra." (plyjy); -laW;1 to~a (z oznanIJ): ~ .aO P'O I t . . 17" 
\\'::lIIOl1ln~(~i c::portowe: 22.00 płvt, '.od or C'!-Y ::l1!1': pl·o~rru.nu. ..la 
W ipk X '\ITI _ }lu7.yk a wl(),."k '1" wlntlOI11Ij.cl blE"/.Ace: 21,00 po~a-
2:1,00 o ' t'ltnie wi~rlonln~ci. •. danka.l1.,ktnalna: 22,00 l"k3łne w,n: 

c rl')1lI0SCI 8pOI·tOll'e: 22.05 Ul-CI 

. " KRA OWE · .. wieczór z t;~'klll .. DziE'j(' kOffir.rlii" 
" opr. dr l, ,,dwi ka Kamykowskle­

PoniE'rlzialek. 8 sic"'JOia ~o. doc. U .• J. 
Toru(I - 8.00 koncert rO";I·Y\\,-. l,ódź - 13.45 fr~lrmenty !'Iym-

ko\\'y (pl y t)'): 8.55 wiadomo~ci 7. foni('zne z oper wlu"kich IP!yty); 
Pomorza: la.OO dla knźr!ego COH I·U5 I.;rlzki~ wiarlomośd gieldowe: 
ladnego - plyty; 13.:10 włoskIc 14.211 Rluzyka obiadowa lplyty); 

O ł . l-lamowy milimetr Illb jeKo miejsce kontuje: w Iwycr;aJnTch Iła stroni. I-/a' 
g OSZenla mowej 15 groszy. na stronie redl\kcyjnej (4·13Illowej): a) prZT końcu cElltol 

redakcyjnej 30 groszy, b) na stronio czwartej 50 grosZT, c) na .tronie drugiej W grOUT, 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1,- !l!, Drobne oglo~zenia lnajwyżd 100 l/ÓW, " tTm 
5 nagI6wkowycl,) słowo naglówh,we drukiem tIu_tym, t,; JZ'ro~ty . każde rial~ze slowo 10 grOS7.T, 
Ogłoszenia większe w§ród drobnych poczynając od ostatniej SII'OIlY, l-IIRloVl'y milimetr 30 gro­
szy. O/!,toszenia skomplikowane, ~ zastrzeżeniem miejsca - od poszc7.ególn~go wypadku 20'1, 
nadwyr.ki. Ogloszenia do biezącego wydania przyjmujemT d" gonzin1 10.30, a d,., .... T(fa/l 
nierlzielnych i świątecznych do 1l'odziny 11,30 rano, ~1I bl~rJy nrukarskie, ktńre nie znieksztatcllJa 
treści . ogłoszenia, arJminiFtracj" nie orlnowia .. !.. Oglo;<zpnia pr1:virl'l1ljemy trlko Zll oplata z lI:6r:r, 

NnklRrl I c1;ci"nkl: J)rnkami~ Pol~kll ~. A .... Poo:n~nill. - Konto P. R. O, 

Koncert nmf. z plaży, 19,30 -
Budapeszt - 'Vipczór muz! ki .... p,­
giel'8kiej, 20,00 L:mdyn - Kon­
(;"et ,,;nn r. z Qu ee!l$ Hall. -
Koenil;l~w - \Ve:"oły wie::zór ml1 -
z)'czny. 20,30 Ll'on - Koncert 
sym f. Koven haga - 'F'rancu<·k" 
IIll1,zyka ~ymf. Kolonia - Wie­
czór Ulica. 20,55 Prag, - Kon­
rert czeilkiej orko fllharmoniC'z,neJ 
z n,lz. soJ:sty (,kl'zypce), 21.00 -
J\I!'Iliolan - WieczL I' op"r •.. Ma­
a'iCZIIR zebar)'nka" kom. mur. 
P;ek-Manging~.rIiego 01'''' .. H()jI3 
no~sa" OP. Renzo B~si . Luhem­
hlIrI! - .:rannhiiu.ser" op. ,\VagT1P­
ra. nrnli:sela [lam. - .. CZ3l"11P fiol· 
I, i" opNa "'/!. Chopina i Foha. -
21.111 :!\Iooaehinm - K()Il~I'~t pn­
pulaf'llY :!l ud,zial .. m ~olJl!t6w (alt 
i 1'k rzypce). 22,00 Budallc!lzt -
:!\Il17.. frnncu&ka, 22,15 !i;ztokholm 
- Hozm:łilto.§cl IDuzyC'z.np. 22.25 -
nroitwicb I<1\'artet D·clur 
Franr·k~. %.1,00 Hih'er~um " -
TJlubione Ulelo,di ... J{oJH'nho!!o -
~fnz. tRnpcznn. 24.0Q Szłutl!ort i 
l<'roukrllrł - Koncel"t pOJllllarn:v. 
"'ielleń i ",,'roelo'IV - Koncert 
rozrywkowy. 

. - Wlaśdw.ie, to nic się pan nie zmienił przez te \\·sz)'~ł· 
kle lata, Jedyme włosy rosną panu w innym J,iel'unku. (~II 

(Polit.iken, hopcnhaga), 
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POWI ESć WSPóŁCZESNA 

~/~~~~~~~~-~ 
NAPISAŁ MICHAŁ POLONUS 

49) 
No, uszy do góry, cztery, pięć 

dni łóżka, tydzień solidnej rekonwa­
lescencji, a za trzy może pan mazura 
tallczyć. 

- A co, Hanuś, nie mówiłem? _ 
wykrzyknął radośnie. 

Uśmiechnęła się rzewnie i przy­
siadła na łóżku, doktór zaś pouchwy­
cil: 

-:- M6w!łby ~an, mówił, gdyby na 
mieJSCU teJ znajdowała sic inna pie­
lęgniarka. M~ śl~, Ż~ jeżeli t.ak rycbło 
wrkaraska się pan z tej choroby, to 
jej to zawdzięczać bodzie i tę dozgon­
ną. wdziQczność jej przypi3ze. 

- To samo, doktQ)·ze, twierdziłem 
przcd chwilą. zapcwniajl,l,c narzeczoną, 
ze IW.! lepszym le-karzem i balsamem 
ona mi bcdzie. 

- Ach~ i z tego tytułu chciałby 
pan peV{111~ z?rekwiro'''ać jej opiel{Q 
t)-Iko dla 1'lehle, a tymczasem W~'7.~·s­
cy ranni dopominają. sir; o nią. 

- Przecież nie ona jedna tvlko ... 
- Ale ją. jeclnl,l, widzą. - pI:zerwał 

- BQdziesz pan musiał 1)QtClTI stoCZYĆ 
ciężką. batalir; ze swymi rywalami. . 

- Oh, widzę. w niej tylko pewnie 
anioła - uśmiechną.ł się promiennie 
Staszek i w~'cią.gnął zdrowI), rękr; ku 
nle.l- - Czy nie pytali się cz-asem, a­
niolku. gdzie ukryłaś skrzydełka? 

- Ha, hal - z.aśmiał się lekarz -
jakbyś zgadł, poruczniku! 

Hania wstała. 
- Więc pan życzy sohie, panie 

'Qktorze. '. - zaczęła zasmucona tro­
hę, ale gotowa. 

- ... aby pielęgnowała pani pierw­
. !go zwycięzcę, tym bardziej, że ma 

. do pani wyłączne prawo, a. gdybyśmy 
nie mogli poradzić sobie, wówczas 
POproszę panią. 
. - 'P1el'Wszy zwycięzca padł z krzy­
zem w l'~KU, doktorzel - rickl sta­
szek z \)Qwagą.. 

Na parę sekund zaległo milczenie, 
po czym przerwał je lekarz: 

- l\fasz pan slus?:ność, lecz jak 
sl.\· szałem, niemniejszym byleś boha­
terem, cuda opowiadaJą. o panu. Ale 
dość tej pogawędki. Napiłby się pan 
czego, co? Myślę, siostro, - zwrócił 
się do Hani rzeczowo - dobrze by 
mu zrobiło trochę wina, za pół godzi­
ny coś lekkiego do zjedzenia i sen. 
Proszę o szklankę. 

ADAM NAWICZ 

- Doktorze, - rzekł I prośbIł Dt:- Przepraszam cię na. chwilę. 
bicz - przepisz ])an coś Hani, toż ona Wyszła i po chwili wróciła. I papie-
gorzej chyba wyglę,d.a niż ja. rem i ołówkiem i siadając przy nim 

- Acha, - mruknął znowu - za.- rzekła: 
pytaj się pan pierwej. czy ci~ poslu- - Słucha.ml 
cha. Otrzymała wyraźny rozkaz posi- Myślał chwilę, potem przemówił: 
lenia się i prz~spa.nia, a ot, jak go wy- - Napisz, że śpieszysz z radosną 
pełniła. Chwiała się, a musiała być nowinę., żo zjednoczona wielka mi­
przy opatrunku. łość Ojczyzny całego narodu i potęż-

- Teraz ,,,y pocznę, panie dokto- na wiara w pomoc Bożą. nad \Visłą 
rze, proszę nie gniewać się - przy- spełniła cud, że wróg już zgnieciony i 
obiecała z pokorą.. I pokonany na całej linii, że wybiła już 

- Proszę w takim razie wziąć t<l godzina. koI'lca wojny i najdale-j za 
lekarstwo, zjeść ohiad razem z cho- dwa tygodnie wracamy do domu obo­
rym i kiedy on zaśnie - zdrzemnąć je. 

- To nie pisać, że jesteś ranny 7 
się choclaż w fotelu. 

Skoro zostali sami, Staszek popro­
sił Z\10WU: 

- SiQdź prr.y mnie. lIanulko, po­
wiedz. " O, tak, kochanie. 

Co mam ri powiedzieć! 
Kiedy miałaś ostatni list z do-

mu? 
Przed dwoma t.ygodniami. 
Dohrze' wszystko? 
Dobrzo. Martwią. się tylko ro­

dzice, choć nie pif;Z:). wyraźnie. Napi­
szemy teraz, można? 

- Dobrze, oględnie tylko, by siQ 
nie przerazili. 

Powiesz mi jak, a ja będę pisa.ć. 

Przerwała pisanie i spojrzała mu 
w oczy. 

- To nic pisać, że jef'-tcś ranny? 
- A czy to konieczne? 
- Muszę przecie wyjaśnić,. skąd 

mam tę pewność i dlaczego sam nie 
piszesz o t~'m. 

- Może jedllak poprzcstać na tym. 
nie wyjaśniając nic? 

- Nie, Staszku, - pogładziła pie­
szczotliwie jego rckę. - Pomyślą, 
zwłaszcza matellka, że ukr'ywam~' poci 
tym smutną prawdę i będzie się bar­
dzo niepokoić przypuszczając Bóg wie 
co. 

2a culJze winy 
tytułową.. .. Pojmiesz pani, jak bardzo 
mi zależy, aby teatr był zapełniony i 
to doborową publicznością.... Gdyby 
pani raczyła mnie poprzeć u pana 
Siekicrf'kiego, gdyby ... 

- . Ach chodzi więc o kupienie bi­
letów? Chętnie poproszę stryja, aby 
wzią.ł kilkanaście i myślę, że nie hę­
dzie miał nic przeciwko temu! 

Powieść sensacy j na ' 
31)' 

- Wybaczy pani - szepnęŁa. 
zdawało mi się, że zemdleję. Dobroć 
pani wzrusza mnie bardzo ... 

- Zmęczyła się pani z.anadto. 
Niech pani siądzie przy piecu, napije 
SIę he-rbaty, a potem pogawędzimy. 

Alicja była jednak nadal onieśmi&­
lona. Zdawało się, że dobroć Anny u­
pokarzała ją.. i hudziła wyrzuty !::umie­
nia. Przestraszone jej ciemne oczy nie 
przestawały śledzić każdego ruchu 
Anny. 

- A wraz - zaczęła Anna - po­
wiedz mi pani, czego sobie życzysz. 
Zapomnij o wszystkim i pamiętaj tyl­
ko, że mówisz do równej wiekiem 
dziewczyny, która pragnie ci szczerze 
dopomóc. 

Anna mówiła. to z łagodną powagą, 
słabość bowiem i widoczny hrak orl­
wagi bi~dnej aktorki wzruszyły j~ do 
głębi. 

- Jest pani tak dobra - odparła 
Alicja - że przez samą. delikatność 
nie powinnam nadużywać łaskawości 
pani. 

- Przeciwnie, ma -pani do niej 
Pl'a \'0, gdyż poczuwam sic do obowią­
zku przyjść pani z pomocą.. 

- Prawo? - rzekła Alicja, udaję.c 
7.dumienie - a to z jakiej przyczyny? 
W~7,akże nas dzieli nieprzebyta »~ 
Jl~ l,:, 

Mówiła to niby szczerze, lecz oczy 
jej nie mogły wytrzymać spojrzenia 
Anny i spuściły się zwolna na filiżan­
kę trzymanę. drżącą ręką.. 

- Kwestii tej nie potrzebujemy 
roztrzasać - rzekła Anna ze zwyklą 
sobie dumą.. - Niech pani wyst.arczy 
zapewni~nie z. mej strony, że ma pani 
prawo żądać pomocy i że chętnie jej 
udzielt;. - Więc czcgo sobie -pani ży­
czy? 

Aktorka spojrzała badawczo na 
Annę· 

- Mam matkę - zaczęła wolno -
starl,l" której wiel( i choroba nie ' po­
zwalają już zarabiać... Muszę prac()o 
wać sama na nasze utrzymanie L. 

Zatrzymała się, patrząc wymownie 
na pielmą twarz Anny, która głt;boko 
WZI'uszona, oclsunr;ła swojQ, filiżankę z 
herbatą.. 

- Potrzebuje więc pani pomocy -
dokończyła szyhko. 

- OW3zem, udzielę je.i chQtnie. 
- Nie - zawołała al<torka .. - Nie 

myśl pani, że proszę o jałmużnę. Je­
steśm:v wprawd:::ie bardzo biedne, ale 
neclzy nie cierpimy. Przyszłam tu, aby 
prosić panią. nie o wsparcie, tylko o 
110pal'cie. Je~tem luźno związana ZI'} 

sceną bydgosl<ą, a przeważnie jeżdżę 
z tcatreIn objazdowym po prowincji. 
'" następny . czwartek występujemy 
'!o,;r'inllil' ~. Tn()""!,orli,,,,iu ... Gram rol~ 

- Bilety to rzecz małej wagi. mnie 
chodzi głównie o to, ahy stryj pani 
pozwolił mi ogłosić, że przedstawienie 
cieszy się jego opiekę. i że pani hędzie 
w teatrze. Jestem pewna, że wtedy pu­
hliczność wykupi od razu wszystkie 
bilety, chociażby już dla tego samego, 
aby panią zobaczyć. 

- :Myli się pani, przypisując mi 
siłę magnesu - zaprzeczyła Anna 7. 

uśmie-chem - w każdym razie muszę 
zapytać stryja, czy zechce przystać na 
życzenie pani. Mamy obecnie dużo g()o 
ści i nie wiem, czy wszystkim bylaby 
przyjemna wycieczl(a do teatru w Ino­
wrocławiu. 

- Będzie pani prosiła stryja o po­
zwolenie przyjeChania na przedstawie­
nie? - mówiła Alicja pokornie. 

- Pójdę zaraz do stryja. Niech pa­
ni trochę poczeka - to rzekłszy, wy­
szła z pokoju. 

Aktorka oparła się wygodnie na 
miękkim fotelu. 

- Nie, to być nie może - myślała 
odsłaniaję.c ciemną woalkę, którą 
twarz jej do połowy była zakryta. -
On się omylił. Wygląda jalt królowa, 
a jednak nie mogę wątpić, że to jego 
pismo. Na kopercie adres do Anny 
Siekierskiej ... 

Ciekawie -rozglądała siQ po pokoju, 
patrząc oczami pelll) mi zawi~ci Ila 

- Masz rację, maleńka., napis. 
Więc, żeby się nie martwili, że leżę w 
szpitalu, w którym pracujesz, lekko 
ranny i czuję si.Q świetnie, czego do­
wodem, że wspólnie t~n list piszemy. 
Nie piszesz? .. Płaczesz? .. Hanulko, 
czemu? 

Starał eię objąć ją zdrową rękę. 
i patrzył prawie trwożnie w jej twa­
rzyczkę, 

Położyła mu główkę na piersi. 
- Przecie;;; ty cierpisz, biedaku ... 

W~·glądasz jak Łazarz, a ... - łkała 
cichutko. 

- To nic, dziecinko najmi1sza, nie 
czuję tego ... wierzaj mi - uspokajał 
ją. przerywanym ze wzruszenia gł()o 
se-m i tulił ją. jednę. ręką. - Uspokój 
sic i pii'\zm,V dalej ... clobl'zc? 

Po chwili szepnęła: 
- Już, co jeszcze? 
- Napisz ... napisz ... 
- Co? - Sta 'zku. 
- Chciałbym - szepnął nieśmiało 

- poprosić tatka, aby postarał się za-
łatwić wszystkie formalności tyczące 
nasz~'ch zapowiedZi i dał na pierwszą. 
i ostatnia w kOI'ICU tego mie-sią.ca jesz­
cze. Pragnąłbym bowiem, aby ślub od­
b~'ł się 8 września, w dzieI'l Matki Bo­
skiej. - Czy mogę, Hanuś? - Chciała... 
byś? - powiedz szczerze. 

_ Cbciałabym - odszepnęła., lllo­
nię.c się, - Ale może rodzic~ ... mateń­
ka... Nie mam przecie ... - urwała 
zmieszana. 

_ O w~'prawie myślisz? - Z porno­
ca pani przełożonej załatwimy wszyst­
ko, sl>:oro tylko wstanę, kochanie. Nie 
klopocz si~ . 

- A I e... - starała się słabo prote.­
stować. 

_ Poz,"ól mi myśleć o tym, anioł­
ku, dobrze? - 'Pozwól zrobić ci ,.tę 
przyjemnoŚĆ i oszczQd;r;ić kłopot~ ro~ 
dzicom - rl'o~ił p;orąco. - BędzlC uu 
tak milo, Haneczko. 

_ Dobrze, - zdecydowała nagle. -
Ale pozwolisz mi także pomyśleć o to­
hie. 

Spojrzał Je.i baczniej w oczy 
\\Teszcie zgodził się z uśmiecham: 

- Zgoda. Piszmy więc. 
Zawahała sic znowu zmieszana. 

Werlv nie wiem, jak to ują.ć ... 
BQdQ' ci dyktował, kochanie. 

(Cia1! dals2:v na~tapn 

zbytek, jaki tu panowal, i porównując 
w duchu swoją wytartą sukienkę z ak­
samitną. toaletą Anny. 

W kilim minut później wróciła An­
na, rozpromieniona i uśmiechnięta. 

- Stryj bardzo chctnie pozwala n& 
użycie swego nazwiska - zawołała -
jeżeli to może się st.ać pani użyteczne. 
I chociaż sam nie może być na przed­
sta,,,ieniu, to przecież nie ma nic prze­
ciwko temu. abym ja z naszymi gość­
mi przyhyła na nie . . Jutro zamówi se­
kr-etarz bilety. 

- I pani przyjedzie naprawdQ? 
- Z pewnością. 
- Dziękuję, dziękuję pani! 
- Jaką sztukę daje~ie obecnie? 
- "J\fiłosierdzie". 
- Ach, to dobrze, lubię bardzo tcn 

dramat. A więc, do widzenia! Kaza­
łll.m zaprząc do powozu i odwieźć pa­
nią. do Inowrocławia. Może trochę 
kwiatów dla ch()rej matki 'l ... 

Anna przei'\zl a razem z aktorką. do 
cicplarni i p~· taj~c szczegółowo o cier­
pienia matki, istniejącej :r.resztą tylko 
w w,'obraźni a l\torki, zerwała kilka 
koszt'ownrch kwiatów i pocIala jej. 
Zdawało jej się, że w ten sposóh spła­
ca dług względem swej własne.i matki" 
która przecież też była aktorką. Na,. 
st~pnie poleciła aktorkę opiece stan­
greta i l,azała odwieźć do clomu. 

- Grlzie się ukrywałaś, c-arissima? 
- zawolała małn. ładna brunetka, pod-
nosząc f'-ię z WSChodniej otomanki. _ 
:\fyślel iśmy już, że zapomniałaś o nas. 

- Mialam nieoczekiwanego g-ościa., 
który mi zajął chwilę czasu - odrze­
kła z uśmiechem, :r.ubierając się do na. 
lewania hel'hatv. 

(Ciąv dalszy nai>tapi). 
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SPRAWY KOBIECE 

Kobieta na rowerze 
Gdzieś w Holandii czy w takiej Da­

nii rower jest chlebem powszednim, 
czymś samo się przez się rozumieją­
cym. Jest sprzętem domowym po­
wszechnego, codziennego użytku. Obli­
czono, że w Danii co drugi mężczyzna 
i co trzecia kobieta mają i jeżdżą na 
własnym rowerze. Rower tam jest jed­
nak, zwłaszcza dla kobiet, nie użyt­
kowym środkiem lokomocji, lecz słu­
ży przeważnie sportowi. U nas - ina­
czej: U nas jeździ się na rowerze do 
pracy, do fahryki, do biura, pokonu­
jąc dziennie po kilkanaście czy nawet 

kilkadziesiąt kilometrów. I jeżdżą 
przeważnie jeszcze tylko mężczyźni. 

Kobiet co prawda coraz więcej wi­
dać na rowerze, ale daleko jeszcze do 
takiej popularności sportu rowerowe­
go wśród kobiet w Polsce. jakim cie­
szy się on za granicą. Trudno powie­
dzieć, by rower w ogóle był sportem 
bezwzględnie i dla każdego pożytecz-

LABIRYNT 
ul. Irys. l. Stan. 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
SZARADA KOSTKI 

uL I rys. T. Brzask 

'- ' 
( 

Rozpoczynając od litery .. W" przesuwać się 
rio sąsiednich [uatek (poprzez jeden z boków 
kwadracika) w ten sposób. by odczytać aktual­
ne dzisiaj hnslo w~kl!cyjne 

LOGOGRYF 
ul. i rys. Sław·SkI 

ul. Warmłak 
p i e r w s z a znajdziesz w każdej .,chacie". 
D r u g a rzeka, miły bracie. 
D r u g a całą i p ó / t. r lf e c I e j. 
czy wszyscy dotrzymuJecIe? 

W t r z e c i e j usuń kreskę małą 
i czytaj sylabą cała. -
otrzymasz sprzęt pożytecznr. 
w każdym mieszkaniu komeczny 

C a / y m bądź. - Chrystusowym. 
do czynu zawsze gotowym. -
szerz wszędzie Królestwo Boże. 
żywej wiary wzniecaj zorze! 

LOGOGRYF 
ul. i rys. T. Brzask 

W kratki umieścić poziomo 9 słów o jedna­
kowej literze początkowej. Znaczenip slów od 
górnego rzędu ku dolnym: 1) rzemieślnik. 2) 
służący w gospodarstwie wieJskim. 3) instru­
ment muzyczny, 4) ma kOtl pod kopytami. 5) 
dzielnica Polski. 6) rodzaj pieczywa, 1) inaczej 
szybciej. 8) nosisz przy niepogodzie. 9l pilnuje 
trzody. 

Szereg ~rodkowy. czytany z góry na ilół. da 
głowo. oznnczające rodzaj umowy międzynaro­
dowej. 

FIGIELKI JĘZYKOWE 

W • . O dl' . ułożył Jołte 
pIsać ptono~o 1 ~yrazó.w we ug mżeJ I Co to za l e ń. który szybko biega 'I 

pod.anego. znaczPltt.a: 11 tnaczPJ wspomaga. 2) Co to za s t a t e k. który nie plywa? 
kWIaty blale o mll:y:m za l? a c.h n .(wspak). 3) za· Co to zo p i e ń. który jest upalny? 
bob.on (wRpakl.. 4) marzeJ stPdl1,l<o ch.oroby. 5) I Co to za r o b i n. który nie boi sie huku! 
stęzony. kwa, 8t"rko.w;.' 6) ~orzyąć. poz,Ytek. 1) Co to Z8 t o r. który prowl.1rIz,i .do. zdrowi.a? .• 
nac~ynll> do pę,Jz"'nIl! wódk t: ol('Jków ! rc;>zkl\l- Co to za p o r t. który Z1llJP~CJ 81ę w kleszeltl! 
damo .kruszcąw. 8) zarty. fJgle. 9) zn.aJdUJII sle Co to ZH koń kt6ry ż.vje w wodzie? 
w. śWlaopctwte. 10) uleczy. przywrócI do zdro- Co to za b a t. ktliry :r"zeje' 
wta .!wspak). Co to za rok. który tnval wiele łat? 

. LItery w kratkaąh oznaczonycb dadza roz· Co to za t a r g który ul'zą,lza komornik? 
wtąząme. które nalezy podać. bez wyrazów po- Do wyrazów napisanych rozstrzelonym dru-
tDocmczych. kipm r\o<lać począ tkowa syl~ bl) tak. by 1?0wsta­

lo nowe slowo o podHnym obok objaśmeniu. 

I 
Kostki tak poodwracać, aby litery wszy.t­

kich kostek razem zestawIOnych czytane POZiO­
mo dały znane przyslowie. 

Za trafne rozwiązanie najmniej dw6ch pow;,:*' 
szych zadań wyznaczyliśmy cztery nagrody pie-
niężne: jednI! w kwocie 10 złotych i trzy po 5 
złotych. Ol>rÓCZ powyższych nagród w>:losl!Je~,. 
jedena~cic nagród pocieszcnia .w postacI kSląłek. 

Termin nadsyłania rozwlązl).ń up!ywa z 
dniem 17 sierpnia rb. Rozwiązama nalezy przy­
syłać pod adresem red .. ,Orędownika" 'fł Pozna­
niu, św. Marcin nr 70 z dOPIskIem "D Zlał rozry-
wek. O d Ik" Rozwiazanie zadań z nr 159 " rę own a 
oraz nazwiska nagrodzonych. podamy w nume' 
rze czwartkowym. 

Skrzynka listowa 
P. J. Szala. Tomicc: Pocz~ówke z drugim 

l,adanicm otrzymaliśmy i wzięhś~y do losowa­
nia. Niestety tym razęm los omma/ Pana. 

P. Alfons l\fachowlcz, Poznań: Przysłane 
zadanie jest jeszcze trochę slabe. Jednak, proszą 
się tym nie zrażać i próbować układać mne. -
Przy rysunkach naleźy używać linijki, wtedl 
dokładniej i czyściej wygląda całość. Opomy­
ce ~wojej z nru 143 już sie Pan pewnie przeko-
nal. Z -' . h P. Z. Machowicz, Poznań: 811ama c owrun 
do teczki. aźebyśm~ mogli w przyszloś~i por6'fł­
nać z tymi. które Pan nadeśle. NaraZle sa me-
dociągniecia . 

P. M. S. Pleszew: Nadesłane zadame znam 
oddawna. znają je na pewno i Czytelnicy nasi. 

P. Helena Eywik. Po:r.nań: Kto jest autorem 
nadesłanych szarad? Czy Pani. czy też p. Abr.? 
J eżp]j p. Abr. to czy za jej zgodą? 

P. Stefan Ranke. Odołan6w. Trzeba wda­
wać dokładne rozwiązanie z wyrazami pomocni­
czymi. Innych nie bierze się do losowania. 

P. Irena Frankowska. Poznań: Bardzo słu­
szna uwaga Pani w sprawie powieści pt ... Za­
mach". Naprawde warto by to zrobić. Dzięku­
je za rade, 

P. Marian Brzoskwlnlewlct:. Poznań: Zada­
nia troche słabe. lecz odkładam do teczki. Spe­
cjalnej skrzynki nie można urządzić. Za po­
zdrowienia rlziekn.ie i prze"yłam wzajemne. 

P. Łncjan Kr6likowski. Poznań: Milo nam. 
że Pan Lest zadowolony z .,Orędownika" i za­
gadek. Prawda. że przyjemnie jest trochę PO­
meczy(' sie nad nimi? 

P. Sylwester Smurawa. Poznań~ Ja nie mam 
glosu na fiz/e. to tylko .. cltocJtlik druka rski" 
używa sobie czasem \V zadaniu pt. ..Taniec 
wśród stów" było .. i". lecz niektórzy ł pewnie 
Pan uw.~.żali je za .wykrz'Ykni.~; •• Prosze porów­
nać z .• 1 w wyraZIe .. PogodZIe . 

nym. Jak w l{ażd~'m sporcie, tak i tui •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Wllla. 
wszystko zależy od naszej konstrukcji ' 
fizycznej. Kto słabowity, utyskujący 
na serce, na nogi itp., temu oczywiś.~ie 
nie brać się do roweru. Kto jednak 
jest w pelni zdrowia, temu w miarę 
spokojna i nie wyczerpująca jazda ro­
werowa szkody nie przyniesie na zdro­
wiu, a może przynieść pożytek, i to 
zarówno mQżczyźnie jak i kobiecie. 

Jeśli młoda kobieta, pracująo.::a 
zwłaszcza cały tydziel1, może pozwolić 
S9bie na kupno roweru, niech w ta­
kim razie pomyśli także o odpowied­
n'im do roweru ubiorze. To już nie 
tak drogi znów dodatek do l'OWeI'U, a 
jakże przyj emn i e popatrz eć 11 a rowe­
rzystkę ubraną właściwie. Spodnie 
do roweru są niezhcclne. Lepiej już 
"wstydzić siC" tego meskiego (rzeko­
mo!) stroju, n iż nara :~ać si C na wstyd 

rzeczywisty przy jeździe na rowerze 
w jakiejś wąziutkiej spódnicy. Można 
zresztą pozostać w spódnicy, ale w 
takim razie musi ona być szeroka, jak 
ta plisowana na naszym zdjęciU riol­
nym (po prawej). 

Nowością w dziedzinie tego rodza­
ju ubiorów sportowych są różne kurtki 
i kamizelki. przeważnie z ~amszu, ze 
8pecjalnych tkanin wełnianych naśla­
dująCYCh zamsr-. z tr~'kotu lub nawet 
z samodziałów wełnianych wr-ględnie 
lnianych. 

Na naszych fotografiach znajdą a­
matorki sportu rowerowego kilka ład­
nych, oryginalnych i tanich stroj~w d~ 
wyjazdów na rowerze - po słonce l 

zdi'owie. 

Tabela zapraw~ania jarzyn 
m7yciąć i zachować!) 

Dzisiai z kolei podajemy naszym go­
spodyniorn tabelę, przedstawia.i~ca Sp?­
sób zaprawiania jarzyn. a mlanowl.cle 
czas gotowania ich w szkłach wąskIch 
względnie szerokich oraz temperaturę go­
towa n ia. 

Dla poszczególnych .iarzyn czynności 
przygoto\\'awcze do zaprawy są następu­
Jące: 

Rabarbar: oczyścić, pokroić w 2-centy­
metrowe kawalId i wymieszać z cukrem; 
niech stoi 3 godziny. ;-\astępnie napełnić 
słoje \\Taz z sol,iem. który rabarbar pu­
ścil. ~a 1 kg owocu 250 g cukru. 

Fasola: obrać z włól<ien i gotować pra­
wie do miękkości w lekko-osolonej wodzie. 
;-\apełnić słoje i fasolę zalać wrzącą wodą· 

Kapusta: rozloiyć w wodzie z octem, 
liście przepłul'ać. 10 mil1ut gotować, na­
pełnić słoje i zalać wrząr.ą wodą. dodając 
kilka kropli cytryny. 

Groch: ITyll<o świeżo rwany I) wyłu­
skać, w Icld(o solone.i wodzie gotować, aż 
zmięknie. Sloje nalożyć i wrzącą wodą 
zalać. 4 cm woln!'go miejsca musi być 
w słoju aż do bl'zC'gu. 

Marchew-karotka: oskrobać, wymyć, 
jeżeli \",iGksza przedzielić i odgotować w 
lekko osolonej wodzie. Sloje napełnić i 
zalać wrzątkiem. 

Szparagi: świeżo wycięte obrać, ewen­
tualni!' dzielić okolo 15 minut w słonej 
worlzie gotować. Napełnić słoje i zalać 
wrzącą wodą. 

Selery: obrać, odgotować, a~ zmiękną, 
pokroić w plastry zalać wrzątkiem. 

Pomidory: obmyć. nieobrane włożyć 
do słoja lekko osoloną przegotowaną wo­
dą zalać. 

Grzyby: obrać dobrze, wymyć i po­
szatkować. Przez 15 minut gotować w 
małej ilości wody. Gorące nakładać, sos 
który powstał przy gotowaniu lekko oso­
lić, przecedzić i wlać do słoja. 

U wag a: Na 1 litr wody daje się 10 
gramów soli. 

Groszek w butelkach: 1 litr groszku 
z 3 dkg cukru dusić w rondlu przez 10 mi­
nut, nasypać do butelek od wina, utrzą­
snąć. zakorkować wbijając korek do po­
łowy, zawiązać i goto\Yać w sianie pół go­
dziny. po czym wyjąć z wody, przykryć 
suchf! ściereczką. a po przestygnięciu do­
cisnf!ć korek i zalal\O\Yać. W piwnicy 
przechowywać w poz~'cji leżącej. 

Rady i przepisy 
Ogórki na różne spOSOby 

Od połowy lipca do kOI1ca września 
mamy tak zwany sezon ogórkowy, w któ­
rym dominują na targach (a czasem tak­
~e w życiu społecznym i politycznym) o­
górki. W tym roku cena ogórków jest 
bardzo nisl,a. warto więc spróbować, czy 
nie można by tej taniej i wartościowej ja­
rzyny wyzyskać w szerszej mierze. 

Mizeria: ~rożna przygotowywać ją w 
rozmaity sposób: Jak najcieniej poszat­
kować ogórki, lekko posolić aby trochę 
zmiękly i zaraz zapra wić l) octem owoco­
wym z oliwą, lub 2) czystą śmietaną albo 
3, twarogiem przetartym przez sito i moc­
no ubitym trzepaczką z dodatkiem łyżki 
śmietany albo słodkiego mleka. Dodatek 
cebuli i różnych pobkich ziół jak zielony 
koperek. cytrynowa melissa, lubczyk (ma­
gi) itp. podnosi smak. jednak tych ostat­
nich ziół bierze się nie\\'iele, gdyż mają 
bardzo silny aromat. 

Ogórki zapieltane: Ilość trudna do o­
kreślenia, gdyż zależy od wielkości i od­
miany ogórków. \Vykon:wie: obrać ogór­
ki. pokrajać na talarki 3 centymetrowe, 
ułożyć do nelsonki grubo wysmarowa- , 
nej masłem soląc lekko. Zrobić sos be­
szamelowy z l łyżld masla. 1 Iyżki mąki, 
1 szklanki mlel,a. Zmieszać z miałko 
zmieloną cieleciną gotowaną a lbo pIeczo· 
ną w ilości przynajmniej 2 łyżel" Pokryć 
ta masą ogórki. posypać ostr~-l11 serem 
tartym. skropić masłem i zapiec przez 20 
do 30 minut. 

Ogórki nadziewane baraniną: 20 dkg 
surowej dość tłustej baraniny zmielonej, 
1 cebula, zioła polskie. 2 jaja, :2 bułki na' 
moczone w mlel,u albo \V wodzie. sól, 
szczypta piC'przu. -;\ .\'robić dobrze. na­
dziać ogórki r~clęte i pozbawione nasion. 
Położyć w rondlu łyżkę masła. ",lać 2-3 
ły~ki wody, dusić pod pokrywą mniej wię­
cej przez pól godziny. 

Ogórki nadziewane do chleba: Obrać 
świcie ogórki, ściąć jeden koniec i wvdrą­
żyć pestki. Posiekać szynkę z jajami u­
gotowanymi na twardo. w~'m iesza ć z m<1r­
meladą z pomidorów lub świeżymi pomi­
dorami, z których wybra ć pestk i, a miąższ 
posi.el,ać lub utrzeć; nadziać ogórki upy­
chaJąc mocno, potem krajać na plasterki 
centymetrowej grulJości i podawać do 
chleba z masłem lub klaść nn małych o­
krągłych kanapkach_ Zamiast szynki 
można UŻ~'ć p~lędwicę lub jakąkol\"iek 
pieczeń zimna.. 




